
fmięto (Radości
Po Św|ęto Zmartwychwstania Pańskie- 
■mc gp —  to święto Radości Życia w naj- 

w gM>szem tego słowa znaczeniu.
Radość Życia w chrześcijan siciem, 

ży W Bpżcm Zrozumieniu rzeczy znajduje 
cv • w tajemnicy Zmartwychwstania Chrys­

tus® Pana swój sens właściwy, treść istot 
t»ą, rację bytu, logikę i podstawę 

Ul •• Zmartwychwstanie —  to granitow a 
p 0. skała na historycznych faktach i dogma- 
łta. cie oparta, pewna i niew zruszona opoka 
ńoj której zbudowany jest świetlisty 
nia gmach Kościoła, ktorego ,,bram,v piekieł 
ńs tle nie przemogą“. Z tajem nicy Zm ar­

twychwstania strzela w niebo prom ieni 
— sty blask Mocy, .Zwycięstwa i W esela 

stanowiący znamienną cechę katolicy­
zmu,

Chrystus zwyciężył śmierć, i zło. Ka­
mień został odwalony, a więc Alleluja! 
Weselmy się!

Święto Zm artw ychw stania obchodzić 
winniśmy w duchu Radości i Zwycięstw a 
duchem tym przepoić do głębi i prze. 

eti świetlic nasze dusze.
ry- My- w Polsce zm artw ychw stałej nic
rzy nauczyliśmy się dotąd tej pięknej życio­
wi' dajnej Radości.
P° Dziedzicznie już m elancholją jesteś­

my obciążeni, straszną chorobą defetyz- 
ua mu dotknięci, jadem goryczy i zniechę- 
•r®- ceni* zatruci przez lata niewoli, przez 
°®r rozkład wrogich nam organizm ów 3 -ch 
sz  ̂ mocarstw zaborczych, których trup i ód- 
cie' dech owiewał nas w mrokach wićzien- 
'n-1 nych;
a, N atu rze polskiej obco jest źle i nie- 

-wojo w tej atm osferze posępnej i ponurej 
którąśm y z lochów, niedoli przynieśli ze 

ui(1 sobą na słoneczną jasność naszego 
f zm artw ychw stania. Rozśpiewaną i ser- 

deczna,’ftfba; r  w słońcu kąpana była zn- 
ir "  sze dusza polska.w  latach naszej Złotej 

\ ' ;olności, gdy od morza do m orza sie- 
-¡ały granice Rzeczypospolitej i taką 

. 1 iusi stać się nanowo, wzbogacona o 
“ karby ducha zdobyte naszą męką naro- 

•ową.
Skarby te są olbrzym ie i bezcenne, 

tstrem. dłutem  boleśnie rzeźbił Boski 
v Rzeźbiarz, ducha polskiego przez lata 

mewo’ gdy wjrorem C hrystusa szliśmy 
• cj,,j - )VĄ kprÓną przez mękę , i krzyż 

AJ 1 aft w»' *»'«*ta-nHi.

Dziś stokroć jesteśm y bogatsi i tężsi | wartość oia światowych rynkach handlu. 
1 zdolniejsi do m ocarstw owego rozwoju | i rozumiemy -dziś dobrze potrzebę że- 

l 1 .r®zbu npwy państw a, niż za czasów Ja- laznych karbów zbiorowej woli narodu, 
giellOHskłcj Polski, gdy o względy Rzc- w które winna być ujęta nasza wybujała 
cżypośpcdit&j zabiegały, potężne m ocar- 1  słowiańska fantazja.

siwa, a pod płaszcz, je j Królewski gar- 
nęły się' słabe narody!

Nauczyliśm y się trzeźw o patrzeć, — 
ściśle obliczać, roztropnie przewidywać 
na sentym entalną przyjaźń obcych , nie 
rachować, na samych sobie polegać, bo- 
gact'-;-i «'łasuyi zienp o ^ r ia ć  ■! icli

Dziś nie dam y się już wyzyskiwać 
nikomu!

Nie pójdziemy na lep żadnych słówek 
nie zrobim y nic „pour le roi de P ru sse“ 
i zdajem y sobie dobrze sprawę, z tego. 
że dla O jczyzny nietylko trzeba umierać 
ale i żyć, n iety lko .przelew ać-krew  lecz

i pracować w mrówczym, codziennym 
szarym  obowiązku, nietylko wołać; niech 
żyje Polska!, lecz jak uczy M arszałek 
Piłsudski brać udział w w yścigu pracy, 
pracy tw ardej, często niedocenionej, 
często oplwanej przez zawiść, potwarz 
zdradę i szyderstw o, pracy koniecznej 
dla ugruntow ania naszej Niepodległości. 
W alory naszego ducha narodowego, 
wzbogacone zdobytem w męce narodo­
wej doświadczeniem są przebogate i ro­
kują najśw ietniejszą przyszłość Zm ar­
tw ychw stałej Polsce, jeśli potrafim y w y­
drzeć się 7. opiniujących nas ciągle we­
lonów żałobnych, jeśli potrafim y pod­
nieść tw arze w górę i śmiało spojrzeć w 
słońce i przed siebie!

Nic brak chm ur wokoło nas, zdała 
dochodzą grzm oty nadciągających może 
burz. ciężki kryzys ekonomiczny, k tóre 
przeżywam y wraz z całym światem  tro ­
ską napawa nasze um ysły, lecz nie opad­
ną nam słabe i bezwładne ręce, bo jest 
w nas

MOC PR ZE O G R O M N A ,
i staropolska bujna fantazja przekuta w 
ogniu cierpień w hartow aną stal w ytrw a 
nia.

...Bo wiemy, że. Polska musi wyjść 
zwycięsko z wszelkiej burzy, walki i 
nawałnicy, wiemy, że czuwa nad nam i 
Bóg, który Zm artw ychw staniem  swem 
nauczył nas, żc P raw da zawsze zwycię­
ży fałsz, Miłość pokona Nienawiść, Do. 
bro zapanuje nad złem!

W iemy, że ..jest m nóstwo sił w na­
rodzie i wielkie mnogo ludzi“ ... Zdajemy 
sobie sprawę, że w razie niebezpieczeń­
stw a rozsypią się w proch wszelkie par- 
tje i padną sobie w ramiona w wielkie; 
braterskiej miłości zwaśnieni synowie 
jednej M atki. W iemy, że granic naszych 
strzeże najpiękniejsza arm ja św iata po ! 
wodzą najw ierniejszego syna Polskiej 
ziemi. Człowieka ze stali, Józefa P iłsud. 
skiego, wiemy, że W iosna i Słońce nad 
m łodą Polską Zm artw ychw stałą rozto­
czyły się blaskiem prom ienistym  i w 
dzień Zm artw ychw stania chcemy i m ie ­
simy nauczyć się tej wielkiej R adości' 
Życia, k tóra w dzwonach rezurekcyjnych,* 
bije w niebo:

A L L E L U JA ! A L L E L U JA !
Z. M.
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J i l e f s & a m s i t r  i j f r ą j s f e r
J f i i n i s t C T  ^ r x e n i y s l u  i  M ta tie H w

W stronę Pomorza -  zmierzała wuslłld Rządu
Poiilyha morska nadal będzie aktuwna

Program rządowych zamierzeń na najbliższe dziesięciolecie
Ożywiona polityczna działalność naszego 

zachodniego sąsiada, wywołująca żywy od­
dźwięk w naszom społeczeństwie, skierowała 
jego czujność ponownie w stronę Pomorza, 
a więc do Gdyni i do spraw morskich.

W związku z tem udało nam się otrzymać 
od Ministra Przemysłu i Handlu p. Aleksan­
dra Prystora szereg cennych odpowiedzi na po­
stawione przez nas zapytania.

•— Sprawy polityki morskiej, o której umie 
Pan zapytał, składają się zasadniczo z dwóch 
działów: zagadnienia portów morskich i za­
gadnienia żeglugi. Zacznę ocl lego drugiego, 
jako bardziej żywego, podlegającego zmiennym 
wpływom konjunktury światowej.

l a g a d n i c n i a  Ż eg lug i 
PiorsKs©»

Jesteśmy świadkami dotąd nigdy nienolo- 
wauego kryzysu żeglugi morskiej. Frachty spa­
dły poniżej wysokości, notowanych w 1886 ro­
ku. Jednocześnie koszty eksploatacyjne w 
związku z rozwojem techniki wzrosły bardzo 
znacznie. Spadek zaś przewozów morskich, 
który jest następstwem ogólno-pamijąeego kry­
zysu gospodarczego, spowodował, iż w obrębie! 
wód europejskich i Zjednoczonego Królestwa 
W. Brytanji obecnie leży unieruchomionych 
statków, liczących ogółem około 8 miljonów 
ton. Kryzys, panujący w ruchu emigracyjnym, 
daje się przyton szczególnie ostro odczuć 
wszystkim tym przedsiębiorstwom żeglugo­
wym, których działalność była nastawiona na 
przewóz emigrantów. Stan ten. który uwi­
docznicie w końcu roku zeszłego, zmusił Mi­
nisterstwo do przeprowadzenia gruntownych 
studjów, równocześnie do uzgodnienia całego 
szeregu zagadnień tak w łonie Rządu, jak i z 
naszymi zagranicznymi wspólnikami. Tem trze­
ba sobie tłumaczyć fakt, żc na pojawiające 
się różne artykuły, przedstawiające sprawę na­
szej żeglugi w świetle uiewłaśęiwcm i nieraz 
bardzo pesymistycznem, dotychczas nie reago­
wałem. Obecnie, mając już plan wytknięty, 
program ustalony, chętnie korzystam, aby za 
pośrednictwem Pana poinformować opinją pu­
bliczną.

Jeżeli chodzi o nasze przedsiębiorstwa że­
glugowe, to więcej niż skromny stan ich flot 
w znacznym stopniu ułatwia nam przetrwanie 
kryzysu.
ŻEGLUGA POLSKA I POLSKO-BRYTYJ­

SKIE TOWARZYSTWO OKRĘTOWE.
Państwowo Przedsiębiorstwo „Żegluga Pol­

ska“, posiadające statki wyłącznie towarowe, 
pracuje dotychczas bez unieruchamiania swych 
jednostek. Oczywiste jest przy tem, iż wyjątko­
wo niski poziom frachtów daje się tu dotkli­
wie odczuć i nic pozwala osiągnąć takich re­
zultatów7 finansowych, jakichbyśmy sobie ży­
czyli. Podam Panu kilka liczb końcowych, ilu­
strujących dostatecznie dobrze rezultaty eks­
ploatacyjno lego Przedsiębiorstwa. W ciągu 
trzecli eksploatacyjnych lat, t. j. 1928—29,
1929—30 i 1930—31 „Żegluga Polska“ prze­
wiozła 390.000 ton, 53,1.000 ton i 560.000 ton. 
Jednocześnie w odpowiednich latach z doko­
nanych przewozów zostało zainkasowaue 
5.826.000 zł., 7.818.000 zł. i 8.117.000 zł. Poró­
wnując te liczby, możemy śmiało powiedzieć, 
iż rezultaty nietylko nie są złe, ale przeciwnie 
dają powód do patrzenia w przyszłość z wielką 
dozą optymizmu.

Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe 
utrzymuje nadal regularne linje do Londynu 
i TIulL Znaczny wzrost naszego eksportu — 
szczególniej produktów przemysłu rolnego — 
spowodował, iż obecnie statki odchodzą z peł­
nym ładunkiem. Mało tego, przystępujemy do 
znacznego rozszerzenia pomieszczeń 'chłodzo­
nych, gdyż wymaga tego stały wzrost naszego 
wywozu. Sytuacja więc i tu nie przedstawia 
się dla nas źle, gdyż jesteśmy kra jem, posiada­
jącym wielkie możliwości eksportowe, a rozpo­
rządzającym w stosunku do tego niewspółmier­
nie małą ilością statków. Już w ciągu pierw­
szych dziewięciu miesięcy swego istnienia, t. j. 
do końca 1929 roku, statki Polsko Brytyjskie­
go Towarzystwa Okrętowego przewiozły towa­
rów wartości około 86 miljonów zł. Rok ubie­
gły dał liczbę przeszło dwukrotnie większą. Tak 
wielkie sumy są wynikiem tego, iż obie linje 
.Polbritu" przewożą towary wyłącznic wyso- 

kowart ościowe.
LIN JA GDYNIA — AMERYKA.

Najtrudniejsza jest sytuacja naszego Trans-

Gdynia — Ameryku istniała zawsze, jako przed 
siębiorstwo par oxccl]cucc emigracyjno i dla­
tego zmniejszenie emigracji uderzyło ją naj­
boleśniej. Lecz i tych przejściowych trudności 
nie należy wyolbrzymiać i brać zbyt nerwowo. 
Wahania konjunkturalne, zwłaszcza w dziedzi­
nie emigracyjnej, nie są zjawiskiem nowem; 
juk zwykle —■ po przejściowej depresji nastą­
pi i tu znaczne ożywienie. Naturalne jest, że 
lin ja nasza stara się wejść w ścisłą współpracę 
z linjami tych krajów, do których wywozimy 
za jej pomocą emigrantów. Uważam bowiem, 
że najzdrowszą podstawą istnienia linji trans­
atlantyckiej jest oparcie jej na ścisłej współ­
pracy kraju emigracyjnego z imigracyjnym.

Nasza lin ja  prowadzi już od dłuższego cza­
su bezpośrednie pertraktacje z linjami Stanów 
Zjednoczonych i Kanady w celu znalezienia 
warunków i płaszczyzny tej współpracy. Z je­
dną z tych linij został już zawarty układ, z 
drugą zaś pertraktacje są w toku.

Jeżeli w kilku słowach streściłem Panu sy­
tuację naszych przedsiębiorstw żeglugowych, 
to dlatego, ażeby na tle tej oceny uzasadnić 
swój pogląd na dalsze zadania naszej polityki 
morskiej,
Pław  nolltfifki m«»r«lciet n a  naO  

b 9I2 iź c  dziesięciolecie
Twórcza praca mojego poprzednika została 

zapoczątkowana pod znakiem zupełnego braku 
jakiehkolwiekbądż dorobków rządów poprze­
dnich w dziedzinie żeglugi morskiej. Obecnie, 
posiadając już pewne zaczątki floty handlowej 
i sprawdzian icli eksploatacyjnych możliwości, 
zapoczątkowaliśmy następny rozdział naszej 
polityki morskiej. Po przeprowadzeniu odpo­
wiednich studjów Departament Morski mojego 
Ministerstwa opracował PLAN POLITYKI 
MORSKIEJ OBLICZONY NA NAJBLIŻSZE

dniu uroczyste, które w rytmie tego biegu od­
grywają tę samą rolę, co pauzy tu muzyce.

Zatrzymujemy się wówczas.
świadomość nasza odrywa ątę od trosk i 

zabiegów codziennych, myśl skupia się, zwraca 
się ku głębszym zagadnieniom bytu.

Święta Wielkanocne, pumiĄtka Zmartwydu 
wsiania Puna, ze szczególną silą nasuwają nam 
prócz refleksyj i uczuć religijnych, także i my; 
śli, związane z bytem i dziejami .Narodu i Pań; 
srwa naszego.

Jesteśmy szczęsnęm pokoleniem, któremu 
danem było na własne oczy oglądać cud 
Zmartwychwstania Polski.

Naród nasz, przez przemoc zaborców przy; 
walony grobową płytą politycznego niebytu, 
nie był nigdy umarły. Żył i w krwawych wy; 
sitkach usiłował odwalić kamień grobowy.

Ale państwowość polska, t. j. nasz odrębny 
organizm polityczny, zbudowany trudem i 
krwią pokoleń, — zniknął nietylko z karty 
Európy, ale zamierać zaczął nawet n> świado; 
mości znacznej części pogrubowców Rzecz; 
pospolitej.

I oto przyszedł cud Zmartwychwstania Je; 
go wielkości dziejowej,, piękna t wzniosłości 
dotychczas nie umiemy dostatecznie ocenić

W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest lisi 
p. J, Sierra, Lwów, ul. Lindego 2 II p., w któ* 
tym p. S. pisze nam m. in.-. od lat kilkunastu 
cierpiałem na reumatyzm Oraz okropne rwanie 
w prawej nodze. Przez ten czas używałem 
niezliczonej ilości różnych środków leczniczych, 
jakoleż dwa razy byłem w miejscowościach ką­
pielowych zagranicą. Skutek był jednał • 
lylko przejściowy, bóle zawsze wracały t me 
edezuwałern poprawy. Przed około trzema mie­
siącami zwrócił mi mój znajomy uwagę na To- 
gal, który natychmiast nabyłem w aptece. To- 
gal zażywałem codziennie trzy razy po dwie ta­
bletki. Już w pierwszym tygodniu odczułem 
znaczną ulgę, a w trzecim pozbyłem się tej 
przykrej dolegliwości i ¡Ostem jak nowonaro-

DZIESIĘCIOLECIE. Jasuem jest, że plan ta­
ki. może być tylko planem ramowym, przewidu­
jącym pewne zasady, któremi w najbliższem 
dziesięcioleciu kierować sio będziemy. Korzyst­
ne będzie zapoznanie opinji publicznej z tem, 
żc w ciągu tego DZIESIĘCIOLECIA ZAMIE­
RZAMY PRZEPROWADZIĆ BUDOWĘ SZE­
REGU STATKÓW MORSKICH i to przy naj- 
szerszem wykorzystaniu materjałów i pracy 
krajowej. W budowie statków morskich 
UCZESTNICZĄ PRZEMYSŁY WSZELKIE­
GO RODZAJU Z CIĘŻKIM PRZEMYSŁEM 
NA CZELE. Jedną z zasad więc, na których 
oparty został nasz dziesięcioletni plan, jest 
uzyskanie bardzo znacznych zamówień dla na­
szego przemysłu i bardzo znacznego zatrudnie­
nia, dla naszych sił roboczych i fachowców. 
Nie możemy jednak zapominać, że nasze gos­
podarstwo krajowe, nic mając dotychczas włas­
nych portów i własnych okrętów, musi swą 
strukturę gospodarczą stopniowo i metodycz­
nie zmieniać W KIERUNKU WYKORZYSTA­
NIA NASZEGO DOSTĘPU DO MORZA. Za­
danie to jest tom więcej trudne, że w więk­
szości wypadków musi się ono tego dopiero 
uczyć. Równolegle liaudel nasz będzie musiał 
również wykazać większą prężność w kierunku 
naszego odcinka morskiego i nawiązywania 
bezpośrednich stosunków z zamorskimi sąsia­
dami, szukania nowych dróg i rynków zbytu, 
słowem nowych możliwości ekspansji. OD WY­
NIKÓW TEJ PRACY I PRZEGRUPOWA­
NIA NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO. 
JEST BEZPOŚREDNIO ZALEŻNY NASZ 
PROGRAM ROZBUDOWY FLOTY HANDLO­
WEJ.

PO OKRESIE PIONIERSKIEJ PRACY 
TWÓRCZEJ.

ani odczuć z należytą mocą.
Zanadto pogrążeni jesteśmy w szarym od­

męcie walk, trosk i kłopotów codziennych.
Zbyt blisko jeszcze mamy przed oczyma 

to próchno grobowe, które oszpeciło cudowną 
szatę Zmartwychwstałej Ojczyzny, — zbyt 
mocny wstręt budzą w nas czerwie niewiary,, 
zwątpienia prywaty, sobkostwa, które z gro; 
bu niewoli wypełzły.

Ale Ojczyzna nasza żyje, idzie wielkimi_ 
krokami ku słońcu przyszłości, — odpadają z 
Jej szaty czerwie i próchną, za Jej cudownem 
Zmartwychwstaniem musi nastąpić zmat; 
twychwatanic ducha Narodu.

Wiara u* Polskę i w Jej wielką przyszłość,
— ofiarna, ciepła, bezinteresowna miłość i od; 
danie się Państwu Polskiemu — Jego dobru
— oto, w czem jest zawarta treść zmortwych; 
wstającego ducha Narodu.

Cześć i chwała tym, co już dzisiaj dają z 
siebie przykład wielkości umysłu i czystości 
pracy dla Polski — f którzy ku tej wielkości 
cały Naród prowadzą. Prawda ich serca i du; 
cha utwierdza nas w pewności, że jak u> dniu 
dzisiejszym we wszystkich świątyniach brzmi 
radosne „Alleluja", tak też zabrzmi ono po; 
tężnym akordćm w świątyni Zmartwychwsta; 
tego Ducha Narodu. A. S.

dzony. Tabletki Togal będę każdemu cierpią­
cemu chętnie polecał. Podobnie jak p. Sr. do­
nosi wiele tysięcy, którzy przyjmowali Togal 
nietylko przy reumatyzmie, bólach i rwaniu w 
stawach* lecz przedewszystkiem także przy po­
dagrze, bólach nerwowych, głowy, grypie i 
przeziębieniach. Togal bowiem uśmierza na­
tychmiast najsroższe bóle usuwając W naturalny 
sposób pierwiastki chorobotwórcze, w zarodku 
zwalcza te niedamagania. Tabletki Togal są 
nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych orga­
nów. Przeszło 6.000 orzeczeń lekarskich. Wy­
próbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie 
zawsze we własnym interesie oryginalnych ta­
bletek Togal. Niema bowiem nic lepszego! Do 
rabycia we wszystkich aptekach! (7448

czej, jaką Rząd wziął na siebie, stoimy przeo 
okresom, planowej, spokojnej akcji, mającej na 
celu nietylko umocnienie tego, co już na morzu 
posiadamy, lecz i dalszą rozbudowę i rozwój 
naszej marynarki handlowej z równoczesuem 
przyciągnięciem do tej pracy naszych sfer go­
spodarczych i kapitałów prywatnych. Rząd 
uważa bowiem, że jest obowiązany w dziedzi­
nie morskiej JEDYNIE TOROWAĆ DROGĘ 
DLA INICJATYWY I KAPITAŁÓW PRY­
WATNYCH. W tym toż eelu Rząd w przy­
szłości przekształci P. P. „Żegluga Polska“ na 
towarzystwo akcyjne i będzie stopniowo odstę­
pował akcje zainteresowanym w*przcwozjó ma­
sowych ładunków aferom gospodarczym. Je­
stem głęboko przekonany, że każdy, kto się 
BEZPOŚREDNIO ZETKNIE Z ZAGADNIE­
NIAMI MORSKIEMI W POLSCE, STANIE 
SIĘ ICH GORĄCYM WYZNAWCĄ i dlatego 
można już z całą pewnością powiedzieć, że nie­
zależnie od osobistych cech i zainteresowań 
urzędującego ministra przemysłu i hadlu POL­
SKA POLITYKA MORSKA BĘDZIE NADAL 
AKTYWNA i przygotuje cały kraj do wyko­
rzystania tych wszystkich przywilejów, które 
nam daje posiadanie własnych portów i  floty 
handlowej.

Byłem przygotowany na to, że Pan mnie 
zapyta od kiedy zaczniemy budować nowo stat­
ki i jakie mianowicie. Otóż, jak wiadomo „Że­
gluga Polska“ prowadzi małemi statkami re­
gularną linję. do krajów nadbałtyckich. Linja 
ta rozwija się. doskonale, ale ze względu na 
warunki pływania w zimie, co się. odbywa przy 
pomocy łamaczy lodu, linja ta wymaga stat­
ków specjalnych, to jest takich, ażeby mogły 
i w zimie utrzymywać swoje rejsy. Dwa stat­
ki dla linji Bałtyckiej będą więc pierwszymi 
w serji zamierzonych.

Zmienione warunki pracy statków Polsko- 
Brytyjskiego Towarzystwa. Okrętowego naka­
zują i tam przeprowadzenie zmiany posiada­
nych okrętów. Dotychczasowo towarowo-paea- 
żorskic statki nic mogą nadal pozostać, gdyż 
ładownie ich nic wystarczają już dla tych ilo­
ści produktów, które wywozimy. Uzgodniliśmy 
już z naszymi angielskimi wspólnikami ko­
nieczność rozbudowy pomieszczeń chłodniczych 
na statkach, obsługujących linję londyńską. 
Obecnie prowadzimy dalsze rozmowy w eelu 
zamiany statków linji hullskiej na nowe, spe­
cjalnie dla tej linji przystosowane. ,

T w dziedzinie organizacji i eksploatacji 
naszych dwóch portów Ministerstwo wypraco­
wało program, mający na celu pełne ich równo­
uprawnienie i wykorzystanie. Budowa portu 
gdyńskiego, pomimo zarzutów, jakie słyszymy 
zc strony Gdańska, w niczem nie zmniejsza na 
szego zainteresowania się portem gdański 
Polskie życic gospodarcze nie zniosłoby mono­
polu jednego portu, gdyby ten port nawet b\ 
stuprocentowo w posiadaniu Państwa Polsku 
go. Dlatego budowa portu gdyńskiego byk 
koniecznością gospodarczą* a miała na ech; 
również skierowanie uwagi całego społeczeń 
stwa na problem morski i nastawienie naszego 
handlu i naszego przemysłu w tym kierunku. 
Dało to doskonałe rezultaty, potęgując nasz 
obrót morski I GRUNTUJĄC I ZAWIĄZUJĄC 
ŚCISŁE WĘZŁY CAŁEJ POLSKI |  MO­
RZEM. Na tem Gdańsk gospodarczo jedynie 
wygrywa, czego dowodem, że pomimo ogólne­
go spadku obrotu z zagranicą nietylko u nas, 
ale w całym świecie, obu porty razem zwięk­
szyły .swe obroty w 1930 roku., Zupełnie jest 
naturalne bowiem, ,że wszelkie wzmożenie za­
interesowania naszego życia gospodarczego, 
wszelkie wysiłki realizujące nasz dostęp -d®. 
morza, wychodzą pośrednio na korzyść Gdań­
ska, który ma wszelkie dane uchwycenia więk­
szej części tego ruchu, niżeli na korzyść Gdyni. 
Polska bowiem w całej swej polityce taryio- 
wo-kolejwej i portowej traktuje oba porty 
jednakowo.

Cd się tyczy zagadnienia administracyjnego, 
to chcemy (wstawić port gdyński w tych sa­
mych warunkach organizacyjnych, co poit 
gdański i dlatego w krótkim czasie RZĄD 
WNIESIE USTAWĘ O AUTONOMICZNEJ 
ORGANIZACJI PORTU GDYŃSKIEGO Z 
PRZYCIĄGNIĘCIEM DO TEJ ADMINI­
STRACJI NASZEGO SAMORZĄDU GOSPO- 

■ DARCZEGO, mając nadzieję, że tem jeszcze 
| więcej złączymy nasz przemysł i handel z

Po okresie więc pionierskiej pracy twór- 

■ ............  ■ ................. ..

Mu odrodzeniu dudko
Szary bieg życia codziennego przerywają

Czy reumatyzm i podagra  
sa uleczalne?
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Religia w cyfrach
K ościół k a to lic k i lic z y  3 7 5  m ilio n ó w  w ie rn y ch

Z okazji ¡Świąt Wielkiej Nocy, k io m — juk 
wiadomo szczególnie uroczyście obchodzone 
s% w Jerozolimie, jako Wmieście męki i' zmar­
twychwstania Chryste ' co roku prawic wyni­
kają. nieporozumienia na tle pretensyj poszezc;r 
gólnycb wyznań chrześcijańskich co clo pierw­
szeństwa w odbywających się tam ceremoniach 
i obchodach religijnych. Nie zawsze pomaga 
tu nawet ustalona pomiędzy wszystkiemi Ko­
ściołami chrześcijańskioml umowa co do ko­
lejności nabożeństw w świętych miejscach Je­
rozolimy, t. j. w Wieczerniku, w Kaplicy św. 
Grobu i t. d.

G e n e r a ł  W ik to r  i f t o m m c c

Przysposobienie Wofskowe
na  c ia ła ch  na§ief wolności*)

„W P. 1V. przyszłość potężnej armji go-' 
i owej w każdej chwili do odparciu wrogu". 
„Potęga mocarstwowa Państwa musi sic 
oprzeć na zdrowych silnych, wysportowai 
nych obywatelach

' Zaciekły wreszcie odgłosy strzałów  
wielkiej wojny. Zalana krw ią i łzami zie­
mia jeszcze drżała w swoich posadach,
a już dyplomaci prowadzili targ i o zdo 

Źródłem nieporozumień jekt prz6dewszyst- j  byCZ ZWycięską lub o zapłatę za klęskę
kłem stanowisko prawosławńych, którzy Swe 
rzekomo prawa pierwszeństwa“ uzasadniają 
nictylko tern, że faktycznie w ich ręku znajdu­
je się większość świętych miejsc Jerozolimy, 
ale i twierdzeniem, jakoby Kościołowi Wscho­
dniemu prawa te należały się z tytułu najsil­
niejszej liczebności prawosławia pośród innych 
wyznań chrześcijańskich. Twierdzenie to jest 
oczywiście eałkówicie niezgodne z prawdą. — 
Najliczniejszem nietyiko z chrześcijańskich, 
ale wogóle z wszystkich religijnych wyznań na 
świeeie jest Kościół katolicki, który wc wszyst­
kich czterech główuych uznanych przezeń ob­
rządkach (t. j. rzymskim, greckim, ormiańskim 
i koptyńskim) liczy ogółem 375 miljonów wier­
nych- Z wyznań chrześcijańskich, drugie z ko­
lei miejsce zajmują, protestanci wszelkich od­
cieni (ewangelicy, kalwini, augsbursko-refor- 
mowaui i t. d.), którzy (łącznio z Kościołem 
anglikańskim) liczą około 200 miljonów wy­
znawców. Dopiero na trzeeiem z kolei miejscu 
stoją prawosławni, których ogólna liczba, łącz­
nie z wszystkiemi sektami pokrewnemi nie 
osiąga pełnych 165-eiu miljonów.

N arody rozdarte dążyły do połączenia 
się i modliły się o Święto W olności.

Polacy, żyjący na w ygnaniu na obu 
półkulach i Polacy walczący na w szyst­
kich frontach śpieszyli do swej O jczyz­
ny w lakierkach lub na bosaka, z karabi­
nem lub bez...

W szyscy m arzyli o dachu nad głową, 
o dobrobycie, o spokoju, każdy chciał za-( 
leczyć swe rany fizyczne i duchowe.

Ale Polsce do zupełnej wolności było 
jeszcze daleko —  zaledwie m aleńki pro­
mień słoneczny, bardzo slaby, a zdawało­
by się naw et i ten nie do utrzym ania: bo­
wiem nieprzyjaciele literalnie zc wszccli- 
stron, zdecydowanie z orężem w ręku 
zagrozili Polsce —  Niem cy, M oskale, 
Czesi, U kraińcy a naw et W ęgrzy (Bela 
K un).

T o  też stary  wojak, stary legun w 
walkach starty , bosy i głodny, z lichym 
orężem  lub bez, znowu rozpoczął walkę 
obronną na swojej ziemi, za wolność 

Przy tej sposobności warto sobie uprzytom- I swej O jczyzny, —  stawał pod sztandary
uie, jak przedstawiają się cyfrowo inne, t. j. 
niechrześcijańskie religje na świeeie. Liczebnie 
najsilniejsza jest religja buddyjska wszystkich 
odcieni, posiadająca około 290 miljonów wy­
znawców. Ż kolei idą. mahometanie, liczący 
mniejwięeej 270 miljonów. Na tem wyczerpu­
je się szereg t. zw. „wielkich“ religij świato­
wych. Z pomiędzy mniej licznych wyznań na 
pięrwszem miejscu stoi wyznanie mojżeszowo, 
liczące na całym świeeie około 20 miljonów. 
Cala masa drobnych wiar religijnych rozsia­
nych zwłaszcza na terenie Azji, zawiera się 
w samie około 550 miljonów ludzi. Wreszcie 
warto i to wiedzieć, żc do dnia dzisiejszego 
istnieje na święcie blisko 70 miljonów pogan, 
t. j. wyznawców najróżniejszych kultów bałwo­
chwalczych, głównie na terenie Afryki, archi­
pelagów australijskich i częściowo północnej 
Azji.

K om endanta. I  m yślał: T eraz rzuci mu 
się na pomoc cały Naród, każdy m ężczy­
zna, młody i stary, każda kobieta... Ale 
naród, k tóry  w niewoli stracił poczucie 
godności i siły, —  naród ten jeszcze spał.

.Ostatkami sił na wszystkich frontach 
Polski walczą starzy wojacy, leguni — 
powstańcy.

Pobór —  przyszedł rekru t — oferma, 
słabo wyćwiczony, źlć wyszkolony, na 
polu walki stary w iarus musiał go uczyć 
strzelać, m aszerować, zdobywać bron, 
ubranie i jedzenie.

W  ciężkich chwilach przybiegli ochot 
nicy, zacni chłopcy, Sokoli, H arcerze, 
młodzi Strzelcy, dzieci prawie —  jak du­
żo chęci, jak dużo zapału, ale słabe rę­
ce zaledwie trzym ają karabin, plecak ugi­
na plecy, nogi po pierwszym  m arszu 
skrwawione i s tarte ; wozi się ich na sa­
mochodach do okopów, proszą czekola­
dy, cukierków, m arnych bandaży. Ale 
siedzą w okopie jak mur> strzelają, cza­
sami zryw ają się do szturm u, b ijąc kara­
binam i jak laskam i, bo nikt ich nic uczył 
walki na bagnety, czasami wieje cała 
kom pan ja z krzykiem : ,,Zabili naszego 
dowódcę kom panji — nauczyciela szkol­
nego, to  i nas pozabijają“ . Oj chłopcy, 
chłopcy, coby to  byli za żołnierze, gdy­
by im dać chociażby dwa lub trzy  m ie­
siące wyszkolenia żołnierskiego, gdyby 
im dać. przed tem  wyszkoleniem czysto 
wojskowem fizyczną moc, zaprawę spor 
tową! Nie byłoby ty le zniszczonych na­
darem nie zapałów, nie byłoby tyle nadar- 
mo przelanej krwi! Ale nie ich to  wina

Zacichly i nad polską ziemią skrw a­
wioną, spaloną i stroskaną odgłosy strza­
łów arm atnich i tu rko t karabinów. Tym  
razem niedołęstwo N arodu pokrył gen 
jusz Naczelnego W odza.

W róg  obezwładniony i zwyciężony 
został odparty — czuwa on jednak, -

IS!
m

i
i

>4„Krwawa Wielkanoc
Święta Wielkanocne wśród wszystkich na­

rodów chrześcijańskich są uosobieniem radości- 
i wesela,, znajdującego odpowiedni wyraz w 
zwyczajach i obrzędach, związanych z dniem 
Zmartwychwstania. Szperając jednak po k a r - ! 
taeh historji znajdziemy wypadki, które zakłó­
ciły ów radosny nastrój świąteczny; Wc Wło­
szech pod nazwą, „krwawej Wielkanocy“ znane 
są. krwawo zamieszki w Weronie, które zda­
rzyły się. w dniu 9 kwietnia 1797 roku, akurat 
w Wielką Sobotę. Był to zbrojny zamach Rze-1 
czypospolitoj Weuecjańskiej przeciw ówczesnej 
okupacji francuskiej. „Wielkanoc Werońska“ 
zakończyła się masakrą okupacyjnych wojsk I 
francuskich. Nie przeszkodziła ona jednak rea­
lizacji planów francuskich, podporządkowują­
cych sobie liczne rzeczpospolite Włoch Północ­
nych. Ambitny senat wenecki, który był du­
szą „Wielkanocy Werońskiej“, nie zebrał plo­
nu z tego krwawego posiewu.

tyaboźciteiwo reiurck- 
cyine z „Cbfopów“ 

przez rad io
Polskie Radjo występuje na święta wielka­

nocne ze specjalnym programem wielkanocnym.
Z programu tego na uwagę zasługuje audy­

cja w dziale kwadransów literackich: mianowi­
cie w niedzielę wielkanocną dnia 5 kwietnia 
o godz. 21,30 z rozgłośni raszyńskiej usłyszy­
my przepiękny fragment z „Chipów“ Reymon­
ta, w mistrzowski, Sposób odtwarzający nabo­
żeństwo rezurekcyjne w wiejskim kościółku.

Audycja ta, płynąc na dalekosiężnych £a- 
laęli najsilniejszej obecnie na całym świeeie 
rntłjostaoji raszyńskiej, będzie słyszaua uą dę­
te któr w całej Polsce-— jak zresztą wszystkie 
audycje nadawane z Warszawy,

Moldefjord, Nordkap, Trondheira. Od 18 lipca do 2 sierpn. Ceny od zł. 500 
W Y C IE C Z K A  P O  P I Ó R U  P Ó IIO C N E 1 1 : Kopenhaga, Londyn, Rotterdam j|A

P o l s k i e

Transatlantyckie Towarzystwo Okrętowe
S u .  A lce .

UNIA GDYNIA-ANERYK* 75 3
organizuje cykl morskich p o d r Ó Ż n  lU M S lt lC z n U C K  transatlantyckim okrętem jj)

„ P O L O N I A “  (15 .000 tonn)
W Y C IE C Z K A  P O  PIOIIZ1I B A ŁTY C K IE!*!: Ryga, Tallin, Hclsingiors, Stok- |  

holm, Visby. Od 1 do 10 czerwca b. r. Ceny od zt. 325.— f
W Y C IE C Z K A  NA E J  O R D Y  N O R W E O J I :  Kopcnhagen, Bergen. Sognefjord, [fil

\
Kanał Kiloński. Od 6 sierpnia do 17 sierpnia b. r. Ceny od zł. 375.—. 5

W Y C IE C Z K A  P O  O C E A N IE  A IL A * IY C K * !1 : Gdynia, Halifax, NewYork' W 
Niagara. Od 29 lipca do 26 sierpnia b. r. Ceny od 1.975.— zł. r-

3  W Y C IE C Z K I D O  K O P E N H A O I: Ceny od zt. ISO.—. Odjazd w dniach: ^ 
20 maja, 24 czerwca i 16 września b. r.

Informacje i sprzedaż biletów w biurach LINJI GDYNI A-AMERYKA 
w Gdyni, ul. Nadbrzeżna i w Gdańsku przy ulicy Hundegasse 67 68 

oraz w biurach podróży „Wagons-Lits Cook“, i Tow. „Orbis“,

UWAGA: Paszporty i Wizy Zagraniczne z wyjątkiem do Stanów 
Zjednoczonych A. P. Zbędne.

Wielkanoc w przysłowiach
„Czuły ia k  świecone iaifco

Dawna polska tradycja wielkanocna wyra-
ziła się przedcwszystKiem w szeregu picsm 
świątecznych zarówno kościelnych jak świec­
kich, ludowych, związanych ‘ z „dyngusem“, 
„gaikiem“, „topieniem Marzanny“ i t. d. Za­
pewne to jest powodem, że stosunkowo ogrom­
nie niewiele dochowało się natomiast przysłów, 
związanych z okresem Wielkiej Nocy. W nie­
których okolicach Polski na oznaczenie kłamcy 
używa się przysłowia: „Świadczy się jak Piotr 
kurem w Wieiki Piątek“. Na ośmieszenie czy­
jegoś złego humoru używana jest wersja zna­
nego powiedzenia: „Krzywi się jak Wielki 
Piątek na Wielką Niedzielę“. Na określenie 
czyjejś pyszałkowatośei mówi się: „Głowa jak 
wielkanocne jajo“, t. j. z wierzchu piękna, a 
wewnątrz miałka. Z człowieka łatwo obraźli- 
wego kpi się powiedzeniem: „Czuły, jak świe­
cone jajko“.

Natomiast inne narody posiadają znacznie 
więcej przysłów „wielkanocnych“. I ń  Francji

t. j.mówi się: „Nie łap ryb w Wielką Sobotę
nic podejmuj ■ spózjuouej roboty, z której nie 
będzie korzyści, jak zc sprzedaży ryb dopiero 
wtedy, gdy Post już minął. Kiedy się jakaś 
sprawa przewleka” i niesporo idzie, Francuzi 
pocieszają się żartobliwie: „Pomału, pomału, 
przyjdzie z wiosną Wielkanoc. . Okres wiel­
kanocny wogóle często służy za miarę czasu: 
„Masz dług płatny w Wielkanoc, będzie ci 
Wielki Post za kró tk i. . Z Wielkanocą wią­
żą się również przewidywania pogody. Mówi 
się: „Boże Narodzenie na balkonie, Wielkanoc 
przy kominie“ lub „Bożo Narodzenie przy jed- 
nem polanie w piecu, Wielkanoc na ślizgawce“, 
— eo w przybliżeniu odpowiada warunkom kli- 
matyezno-mctcorológicznyin wc Francji. ■

W Niemczech zamyka się samochwalcy usta 
przysłowiem: „Na Wielkanoc i zając potrafi 
znieść jajo“". Opieszałość i wykręcanie się od 
pracy karci przysłowie; „Na Wielkanoc nie 
dostają kwoki urlopu“.

zbroi się' i przygotow uje i w każdej 
chwili gotów znowu rzucić sięgną Polskę.

Młode rosnące pokolenie ma zaszczyt 
ne ale nie lekkie zadanie utrzym ać zdo­
byte pozycje, utrzym ać na zawsze swo­
je prastare  rdzennie polskie ziemie.

Polska chce tylko spokoju, nie chce 
nic myśli o cudzem, ” ale w łasnego 

skraw ka oddać nie może,” bowiem jest on 
przesiąknięty naszą polską krw ią. Każda 
wieś, m iasteczko, zagroda, las. pagórek, 
każda rzeczka, jeziorko, przesm yk — m u­
si być bastjonem , nic ulega więc tedy 
wątpliwości, że każdy obywatel i każda 
obywatelka, dzieciak, chłopiec, m ężczyz­
na i starzec, każda dziew czyna i niewia­
sta —  m uszą być godnym i i silnymi o- 
brońcam i tych bastjonów  ziemi rodzinnej 

Gwarno i szum no na dziedzińcu ko­
szarowym , tam  dowódca kom panji i sicr . 
żanci-szefowie toczą między sobą zacięty 
bój o rek ru ta : rek tru tów  zaś jest trzech 
gatunków : i )  oferm a ze wsi, zacny, zdro 
wy, ale chłop zgrabny —  jak niedźwiedź 
2) patałach z m iasta. N iby duże chęci, 
gęba jak Żelazna Bram a w W arszaw ie, 
ręce i nogi jak m akarony, ciało zgięte w 
kabłąk; 3) g rupa zw arta m asą m asze­
ruje przez dziedziniec, śpiewa, na komęn 
dę staje jak mur, starszy m elduje się, — 
chłop w chłopa, tylko zdaje się daj broń 
i gotow y żołnierz; otóż to  właśnie o  tę 
grupę idzie walka, każdy d-ca kom panii 
stara  się jak najm niej otrzym ać oferm 
czy patałachów a jak najwięcej zaś tych 
ostatnich, sportowców, silnych i zgrab­
nych, już zahartow anych i zdyscyplino­
wanych w Związkach P W .

Przechodzą lata. K om plikuje się ży­
cie gospodarcze i ekonomiczne N arodu. 
K om plikuje się służba wojskowa, a tak 
drogo kosztuje w ojsko i tak  trzeba skra­
cać czas szkolenia, przygotow ania bóju- 
wego, przeszkolenia rezerw istów , nie ma 
tu ta j m iejsca, nie może być i nie znaj­
dzie się tu ta j czasu na ćwiczenie oferm 
i patałachów.

—  W róg  nie drzmie! By spokojni«' 
leżała ziemia polska, by była ufna w swe 
siły i zadanie, tedy Polska m usi mieć na 
swych bastjonach tw ardych jak m ur, w y­
szkolonych i św iadom ych swych celów o- 
bywateli-Polaków , obywatclki-Polki.

I  do wojska musi przyjść, m aszeru­
jąc z piosnką żołnierską na ustach w takt 
orkiestry, silny młodzian w szeregach 
zw artych i karnych jak Sokoli na popi­
sach, z um iejętnością posuw ania się i 
zachowania sio w pofu, z harcerskim  
sprytem  dawania sobie rady w n a jtru d ­
niejszych sytuacjach z wyrobieniem fi- 
zycznem sportowca, z zaletam i karność:, 
dyscypliny, z wyszkoleniem w marszach 
w strzelaniu, z hartem  życia obozowego 
Strzelca.

Czyż to  możliwe? — T ak, przecież 
to już było, przecież z tych  cywili-mło- 
dzików w tak  szybkiem tem pie Kom en­
dant a potem N aczelny W ódz zrobił w 
krótkim  czasie pierw szorzędnych żołnie­
rzy.

K iedy jednak tam ci naukę sw ą opła­
cali krw ią swoją — dziś m ożna ją  zd o ­
być o wiele łatw iej. T rochę dobrej woli 
i chęci —  wpisać się do którejkolw iek 
organizacji należącej do P W . — uczęsz­
czać sale i punktualnie na w szystkie 
zbiórki i odpraw y i ćwiczenia, stać się 
karnym  członkiem organizacji. O rgani­
zacja zaś P W  zapewni każdem u młode­
mu obywatelow i, którem u całość i dobro 
Polski leży na sercu takie przygotow a­
nie, że będzie należał do tej 3 grupy * 
czas przeznaczony na* służbę wojskową 
będzie użvtv tylko do właściwego szko­
lenia wojskowego i do osiągnięcia jak 
najw yższego poziomu. A kiedy wszyscy 
będą należeć do P . W  i obowiąz­
ki swoje będą spełniać gorliwie — wtedy 
będziem y pewni, że zadaniu swem u —- 
gdy tego zajdzie potrzeba —  odpowiemy 
należycie.

*) Artykuł niniejszy otrzymaliśmy z na* 
szego oddziału bydgoskiego dzięki życzliwości 
p. Generała Thcńnraecgo, dowódcy 15 dywizji 
piechoty w Bydgoszczy — do naszych wvdaw< 

nictw.
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Zwgczafe l obrzędu na Poinona
w święta Zmartwychwstania Pańskiego

Zwyczaje doroczne Indu pomorskiego 
wymagają jeszcze szczegółowego opraco­
wania. L iteratura roku obrzędowego na 
Pomorzu jest stosunkowo skąpa. W ostat­
nim czasie, z uznaniem podkreślić należy 
inicjatywę Instytutu Bałtyckiego w Toru- 
aiu w tym kierunku i pracę dr. Bożeny Stel 
machowskiej.

Donosiliśmy niedawno o wynikach an­
kiety, niezwykle owocnej, w sprawie roku 
obrzędowego na Pomorzu, a na ostatni cm 
dorocznej« zebraniu Pomorskiego Towarzy- 
atwa Naukowego, w rocznicę kopernikow­
ską, jak wiadomo p. dr. Bożena Stel­
machowska w wykładzie zapoznała słucha­
czy ze szczegółami wyników tej ankiety. 
Pozwolimy sobie dzisiaj przypomnieć kilka 
szczegółów z odczytu p. dr. Stelmachow­
skiej, dotyczących zwyczajów wielkanoc­
nych na Pomorzu.

WIELKANOC NA POMORZU,
Ze świętami wielkanocnemi związane są 

IM. Pomorzu u ludu pomorskiego liczne zwy 
czaję, które już rozpoczynają się na kilka 
dni przed świętami w okresie postu. W nie­
dzielę Palmową z poświęcanych gałązek 
wierzbowych gospodarz obrywa baśki, al­
bo jak je na Pomorzu nazywają puśki, puc­
ki, pużk) lub też kocki. Baśki te spożywa­
ne surowo lub, też w herbacie strzegą prze­
ciw chorobom gardła. Samo ich połykanie 
test ju ż : zbawienne. Gałązki wierzbowe 
kładz.e się również pod dach, aby piorun 
w dom nie uderzył, do stajen, aby zwierzę­
ta dobrze się chowały, do pasiek, aby 
pszczoły dawały wiele miodu, A rybacy 
w okolicach Gdyni wplatają małe gałązki 
w powrozy od sieęi, aby połowy się uda­
wały, ; Aby zaś strzegły pola od nieuro­
dzaju, zatykają święcone gałązki palmowe 
na 4 rogach lub zakopują w butelkach.

POCHÓD ŚLEDZIA,
Pod Świec i em poganiają palmowemi ga­

łązkami bydło, przy , wypędzaniu poraź 
pierwszy na pastwiska.

Radość, zabawy gwarne : psoty, związa 
ne ze świętami wieikanocneml przejawia­
ją się w nastrojach ludu już w ostatnich 
dniach przedświątecznych. Na pierwszem 
miejscu, wymienić tutaj należy chowanie 
żuru i  śledzia zwyczaje ludowe W.clkiego 
Tygodnia, znane w całej Polsce. Na Po­
morzu w niektórych okolicach ciągną śle* 
dzia uwiązanego na sznurku w uroczystej 
procesji do dołu, gdzie go zakopują wśród 
żałosnych śpiewów. W niektórych miej­
scach pokrzykują przytem: „Na bok śle­
dzie, kiszka jedzie“. W powiecie śpiewają 

W śledzia tylko wierzę, lecz wolałbym

inne zwierzę". W różnych okolicach Po­
morza zachowały się różne wersje tych 
śpiewek i wierszyków, będących szczątka­
mi znacznie dłuższych w dawniejszych cza­
sach przyśpiewek I oracyj o śledziu. Cho­
wanie żuru u ludu pomorskiego odbywa się 
w podobny sposób jak w innych dzielni­
cach, zwłaszcza w Wielkopolsce. „Gropę" 
7. żurem przywiązują na plecach komuś nie 
znającemu tego zwyczaju i rozbijają garnek, 
tak, że żur rozlewa się, przyczem śp.ewają: 
„Skończy! się twoje panowanie, bo żur się 
do ziemi dostanie, święci się święcone".

NOC I PORANEK WIELKANOCNY.
Kołatkami czyli, jak mówią na Pomorzu, 

sznurami obwieszczają chłopcy przed rezu­
rekcją Zmartwychwstanie, a w niektórych 
okolicach także biciem w bębny.

Najwięcej zwyczajów łączy się oczywi­
ście z pierwszym dniem wielkanocnym 1 to 
już z chwilą wschodu słońca. W powie­
cie kartuskim np, mówi. lud, że gdy słońce

wschodzi w tym dniu, to baranek w niem 
skacze 3 razy, a niewinna i dobra dziew­
czyna widzi, jak samo słońce podskakuje 
trzykrotnie (zwyczaj zachowany w powie­
cie morskim).

Noc i poranek wielkanocny, to na Po­
morzu wogóle chwila pełna tajemnic i cza­
ru, z których korzysta człowiek, aby je za­
kląć dla swego szczęśc a i zdrowia, W nie 
których kioskach ludność udaje się do stru­
mieni i kąpie się w lodowatej wodzie z wia 
rą w jej uzdrawiającą moc. Woda w ten 
dzień zaczerpnięta ze strumyków broni 
przed chorobami i leczy choroby oczu. W 
powiecie kośclerskim istnieje wierzenie, że 
gdy dziewczyna zaczerpnie wody ze stru­
mienia zaraz po północy, wyjdzie wcześnie 
za mąż.

W okolicach Torunia również zachował 
się zwyczaj, według którego wodę ze stu­
dni czerpią już o 10  wieczorem : jako uzdra 
wiająca dają pić choremu. W magiczne

Wnspy Wielkanocne
w §ą$iedzlwic lagun koralow ych

Sądząc z nazwy* możnaby mniemać, że gru­
pa wysp, ochrzczona mianem „Wysp Wielka­
nocnych“, posiada coś wspólnego z kultem 
chrześcijańskim lub że została wr ten sposób 
nazwana przez misjonarzy. W rzeczywistości 
jest wręcz odwrotnie, gdyż stanowi ona do dziś 
zakątek ziemi, dokąd prawie zupełnie nie do­
ciera. stppa Europejczyka, a gdzie po. dziś dzień 
w całej pełni kwitnie pogaństwo w jednej z 
najdzikszych i najbardziej prymitywnych form. 
Jest to mały skupiony archipelag ó skalistej 
budowie wulkanicznego pochodzenia, leżący 
wśród wieńca lagun koralowych, w stosunkowo 
niedalokiem sąsiedztwie t. zw. „Wysp Salo­
mona“ i „Archipelagu Bismarcka", a razem z 
niemi i szeregiem innych archipelagów należą­
cy do łańcucha Wysp Melanezyjskich na pół- 
noco-zacbód od kontynentu Australji. Nazwa 
jego jest przypadkową, wynikłą poprostu stąd, 
że pierwsi biali odkrywcy dotarli doń w dniu 
Wielkiej Nocy.

Mimo swej dzikości Wyspy Wielkanocne 
stanowią, z wielu względów teren niezmiernie 
ciekawy i godny zbadania. Poza bowiem nie­
zwykle bogatą florą, właściwą strefie równi­
kowej, na uwagę zasługują obyczaje tubylców, 
którzy stojąc na niedalekim od kanibalizmu 
stopniu cywilizacji, wytworzyli mimo to rodzaj 
swoistej kultury, całkowicie odrębnej od ro­
dzimych kultur wyspiarzy na innych archipe­
lagach' polinezyjskich. Zawdzięczać to należy

prawdopodobnie niedostępności Wysp Wielka­
nocnych, a, skutkiem. tego niemal całkowitej 
izolacji ludności ich od reszty świata. Kultura 
ta, zwłaszcza w zakresie wyrobu przedmiotów 
codziennego użytku, jak broni (t. j. rzeźbio­
nych oszczepów,' malowanych luków, skórza­
nych tarcz plecionych etc.), polichromowanego 
garncarstwa, a zwłaszcza rzeźb w drzewie i 
wzorzystych mat z włókien palmowych, zadzi­
wia olbrzymieją bogactwem wzorów i barw, 
śmiałością ornamentacji i subtelnością wyko­
nania.

Największą jednak.osobliwość tych prawie 
niezbadanych wysp stanowią wielkie, niekiedy 
na kilkanaście metrów wysokie „totemy" ka­
mienne, t. j. prymitywne pomniki na cześć 
zmarłych. Są to ukryte w najmniej dostęp­
nych ustroniach doskonale dochowane natural­
ne głazy pionowe, ciosane w niepamiętnych 

- czasach ręką ludzką w kształt olbrzymich głów 
o potwornym wyrazie twarzy. Dzisiejsza lud­
ność oddaje im cześć bałwochwalczą, połączo­
ną z tajemnemi, niekiedy krwawemi obrzęda­
mi. Stanowią one dla nielicznych badaczów, 
którzy do nich zdołali dotrzeć, prawdziwą za­
gadkę historyczną, gdyż dotychczas nie udało 
się nawet w przybliżeniu określić ani wieku ani 
pochodzenia tych odwiecznych pomników ja­
kiejś nieistniejącej tam już- dzisiaj, prastarej 
kultury.

właściwości ,wody wielkanocnej" wierzą 
na calem Pomorzu. Woda jest też głównym 
elementem przecież dyngusu, który na Po­
morzu spotyka się w tej samej postaw, jaką 
znamy we wszystkich irmych miejscach Pol 
ski. C ekaw szy jednak od dyngusu jest zwy­
czaj smagania gałązkam i Przy tym . zwy­
czaju śpiewają też różne śpiewki, które u- 
legają wielu zmianom. W powiecie staro­
gardzkim np. śpiewają,: „Przyszliśmy tu 
po dyngusie, zaśpiewajmy o Jezusie, Wiel­
ki Czwartek Wielki Piątek, cierpiał Jezus 
wielki smętek, ale wczoraj zmartwychpo- 
wstał i nam do was przyjść rozkazał. Dajcie 
co Bóg każe, po jajeczku i po parze“.

Pod Toruniem śpiewają: „Przyszedłem 
tu po dyngusie, powiem ja wam o Jezusie, 
Jezus się narodził, po dyngusie chodził“.

Odmian tych pieśni dyngusowych w  róż­
nych okolicach możnaby przytoczyć sporą 
ilość, z której zacytujemy jedynie żartobli­
wą piosenkę dyngusową z powiatu- ¿n.cw- 
skiego, w której mowa na wstępie ó Panu 
Jezusie, Żydowicach i  katach, a -która 
brzmi w dalszym ciągu: ‘

Powiedziała mi nasza kaczka,
Żeście napiekli pszennego placka. ' 
Powiedziała mi nasza kokoszą, - 
Że naniosła' wam jaj półtota kosza -f- 
Powiedziała mi nasza świnią.
Żeście zabili jej syna,
A iak nie 6yua to córeczkę, '!
Dajcie mi choć szpereczkę.
A jeżeli mi nie użyczycie,
To na niebie nić nie policzycie.
A święty Piotr trząsa kluczykami,
I wam przed nosem zatrzaśnic dżwiąań- 

' Dyngu. dyngu po dyngusie i t, d-
Ciekawy zwyczaj wielkanocny zachował 

się także u rybaków. W pierwsze święto 
pod przewodnictwom 123 4234 243589OŚ0Ś 
przed południem, zdaniem ich, trzeba ko­
niecznie związać sieci, chociażby tylko k it­
ka ok, gdyż tajde sieci zapewniają dobry 
połów. W Jasiam i członkowie maszoperji 
czyli załogi, trudniącej się połowem łososi 
dzielą się pieniędzmi za łososie i piją wód­
kę i pawo, zamówione przez maśaópąrję.

święconka na Pomorzu składa -się * 
chleba, pieczywa słodkiego, kiełbasy róż­
nego zboża, masła i sera opaz ryb. W  J a ­
starni np. spożywają także mięso i  wron 
a kości po święconem jako przynoszące a- 
rodzaj, kopią w polu.

Dla cierpiących ne reumatyzm i -.podagrę
jest Togal niezwykle skutecznym grodkiem o 
nieocenionej wartości. '..Togal jest zupełnie nie­
szkodliwy, przynosi ulgę nawet w chronicznych 
wypadkach. Natychmiast po zażyciu uśmierza 
najsrożeze bóle. Spróbujcie dziś jeszeże leer. 
żądajcie zawsze tylko Toga!. Niema bowiem 
nic lepszego! Do nabycia we wszystkich apte­
kach. Togal jest preparatem szwajcarskim za­
rejestrowanym w Polsce pod Nr. 1364.

KS. P A W E Ł  C Z A P L E W S K I, Prałat.

1 dawnych stosunków polsko
gdańskiclt

B udij #*C nadzleia prawdziwego naszego m artw ych-
ws anta

Alitor niniejszego artykułu ksiądz prałat dr. P. Czapiewski, proboszcz w Byszewie, 
prałat domowy Jego Świątobliwości Ojca św. znany jest powszechnie ze swych głośnych 
dzieł naukowych o Pomorzu W  1919 r. napisał pracę p t„ Z a r y s  historji narodowości Prus 
Królewskich'“, gdzie wykazał dobitnie przynależność narodową Pomorza do Polski. Dzieło 
*o odegrało niemała rolę na konferencji pokojowej w Wersalu. Na terenie naukowym ks. 
prałat Czapiewski pełnił zaszczytne stanowisko prezesa Towarzystwa Naukowego w To-, 
niniu i jest dotąd Komisarzem polskim do podziału archiwum państwowego w Gdańsku. 
Również nieocenione zislugi ks. prałat Czap:płewski położył na polu pracy społecznej.

■ W artykule niniejszym autor poruszył dawne stosunki pot i:o*gdańs<kic z punktu 
widzenia historycznego. Temat, acz' zdawałoby się, że pozornie drażliwy rozwinął Czcigod­
ny autor w myśl podstawowej tezy historycznej „historja magister vitae", nawiązując do 
chwili dzisiejszej u- znamiennem stwierdzeniu, że dziś budzi się nadzieja prawdziwego nasze.- 
go Zmartwychwstania z grobu dawniejszych niedomagań i ostał niej niewoli, (przyp. red.).

Gdańsk stanowił składową część P ru s 
Królewskich, a tern samem także Polski, 
minio tp  zdołał aż do upadku Polski u trzy 
mać się przy rządach autonom icznych, a 
głównym ich celem było trzym anie zdała 
polskiego wpływu od tego  wszystkiego, 
co się odnosiło do  in tratnego  handlu, 
Uanz.eąckiej swobody żeglarskiej i złoto­
dajnej polityki celnej, słowem do mono­
polu handlowego. A nglja, Szwecja. Da­
li ja  i; N orw eg ja w yparły już w X V I w. 
-amolubne hanzeatyckie doniinja ze 
swoich granic i zastąpiły je handlem  na­
rodow ym , Polską natom iast, .musiała to­
lerować gdański anachronizm  na swoim 
organizm ie, zrzec się musiała, dla niego 
własnej floty handlowej i w H enne’ —

własnej regulacji i ochrony celnej. W ięc
elem entarne były to  siły, co cały kraj po! 
ski unosiły żywiołowo w stionę Gdań­
ska wciąż, i nanówo, lecz za każdym ra ­
zem broniłyi tam  wejścia: sztyw ny des­
potyzm  i zim ny egoizm, jak lodowe za­
tory  zatrzym ują wodę W isły, by hic zna­
lazła ujścia do morza, jeno się rozlała i 
kraj pustoszyła.

I  cóż były za przyczyny, że wielka 
Polska nad swoim Gdańskiem zapano­
wać nie zdołała?

.M oże przyw ileje nadane Gdańszcza­
nom- przez K azim ierza Jagiellończyka? 
One w trzy  wiekowej swojej egzystencji 
skostniały w m artw e przeżytki. Może 
bogactw ^ kupców gdańskich ? Brakło mu

idei, tw órczyni bytu  stałego. Może daw­
ny program  hanzeatycki? Nowa orjenta- 
cja i nowoczesne stosunki w yrzuciły go 
do rupieci już w X V I w. W ięc mimo nie- 
łaskawość zewnętrznych warunków, mi­
mo żywiołowy napór całej Polski do m d  
rza i Gdańska, cóż było przeszkodą?

I ł o i y  t a l i z m a n
P R Z E K U P ST W O  — Chw ast ten

wysiewali Gdańszczanie — ziarno rzu­
cone trafiało  w Polsce na g run t podat­
ny, użyźniany humusem wadliwego u- 
stroju.

Więc zloty talizm am  którym  Gdań- 
,-zczanie potrafili hypnotyzować polskich 
mężów ‘ stanu, tem perując jego pobłysk 
według potrzeby trzym ał całą Polskę w 
niemocy. Przekupstw o, dziś wszędzie ko­
deksem karnym  ścigane, grasowało daw­
niej spokojnie po świecie. Bogactwo gro­
madzone w Gdańsku było wyrazem nie­
sprawiedliwości wyrządzonej nietylko 
bezpośrednio całemu krajow i, ale także 
pośrednio, o ile dawało ono Gdańszcza­
nom swobodę do układów i knowań po­
litycznych i handlowy cli poza plecami 
Polski, i co ważniejsze i nas tu  obchodzi, 
o ile dostarczało.im  środków do przeku- 
powąnia dla swoich celów najwyższych 

.dygnitarzy polskich; -króla, kanclerza, 
podskarbiego, biskupów, wojewodów, 
skarbników, kom isarzy i wszelkiego in­
nego rodzaju pośredników.

Królowie polscy ■ uzależniali się od 
Gdańska, przyjm ując od niego regularne.

m iasta itp* Chojniej obdarzyli ińh''Gdań­
szczanie, ilekroć chodziło o obronę swo­
jej", niezależności przeciw ko, ; nąpprowi 
rządu polskiego. Dość często też dopo­
minali się królowie polscy od Gdańsz­
czan honołarjów , niekiedy dyskretnie ty ­
tułem pożyczki. ' P rzykładów  naum yślnie 
nie przytaczam , zato powołuję “się na 
świadectwo bardzo dobrze obeznanego z 
odnośnemi stosunkam i i naocznego świad 
ka, syndyka i powiernika, gdańskiego 
Lengnicha. W spom inając o prawie gdań- 
skiem udzielania królowi- w potrzebie in- 
form acii prawnej, pisze on dosłownie tak: 

„Z uprawnienia do informacji korzysta 
się nietylko wtenczas, kiedy król nowe pra» 
wa przygotowuje, ale także we. wszystkich 
innych uchwytliwych przypadkach, a jeśli 
informacja z razu posłuchu nie znajduje, 
powtarza się ją i robi się równocześnie sta» 
rania, aby kanclerzy i także innych dyg» 
nitarzy, jeśli sprawa jest ważna., zjednać 
sobie na przyjaciół, brąz też, co jest naj- 
pewniejszem, aby zawładnąć sercem krok. 
zapomoeą dobrowolnego podarunku! —- ja» 
koteż stale doświadczenie poucza-,- że ten 
środek informacjom zawsze najwięcej siły 
dodawał i że jest to chwalebną oszczęd» 
nością, jeśli'się w takich warnikach ńic 
oszczędza“.

Slediir, swUna 
i in n e  iitiiiamsiSfl

W spom nianych kanclerzy, tj. koron­
nych pomijać- nie było można ponieważ 
od nich zależało: nietylko kierow nictwo

doręczne preżenta z okazji nadzwyczaj
nawy państwowej, ale rzadko byli om sę­
dziam i-w  sądzie zadwornym asesorskim.

nycb, jak koronacji, ślubu, ingresu do do którego zanoEżono skargi- i apelacje



Święconka K$. Sapiehy
Uczta trw a ła  ca lu  tyd zie ń
Sławne święcona, o którem kroniki pisały,

« dziady wnukom opowiadały z pokolenia na 
pokolenie, wyprawił książę Sapieha, wojewoda 
wileński za Władysława IV.

Na święcone io zjechało mnóstwo gości z 
Litwy i Korony, a przepych święconego prze: 
szedł wszystko, co dotychczas i potem urzą: 
dzone bywało. Na środku stołów był baranek 
ideo Agnus Dei, CAŁY Z MARCEPANÓW  
l  CUKRÓW, Z  CHORĄGIEWKĄ. Wokoło 
4 ogromne dziki, upieczone w całości, nudzie: 
wane szynkami, kiełbasami, i prosiętami — ma 
jące symbolizować 4 PORY ROKU, Dalej, — 
wkrąg 12 JELENI, też upieczonych w całości 
nadziewanych zającami i drobiem, oraz dzi: 
kiem ptactwem — juko symbol 12 MIESIĘCY 
52 PLACKI ■ ŻMUDZKIE, nadziewane bakal: 
jami (jako 52 TYGODNIE); 365 BABEK, z 
wyplsanemi na nich lukrem sentencjami, cza: 
aem pouczającemi, a czasem frywolnemi, i 
różnemi dowcipnemi napisami.*

Z  napojów stały: 4 PUHARY SREBRNE 
t  winem z  czasów Stefana Batorego, 12 KO= 
NEWEK SREBRNYCH z winem po Zygmun: 
cie 1U, 52 BARYŁKI SREBRNE z winem cy: 
pryjskiem, hiszpańskiem i włoskiem, oraz 365- 
gąsiorków z winem węgierskiem. Dla czeladzi 
dano 8760 KW ART MIODU (tyle, ile godzin 
w roku) syconego w Bcrezic.

Uczta trwała cały tydzień, a ile było gości 
możną Sądzić z tego, że po tygodniu wszystko 
było zjedzone i wypite. Większość zes 
branych brała udział w BITWIE CHOCIM: 
SKIEJ, dużo było towarzyszów z pod buławy 
Jana Zamoyskiego i Lubomirskiego, Chodkie: 
wieża i Żółkiewskiego, na ochocie też nie zby: 
wato.

W  kromkach przytaczana jest anegdotka I 
•  niejakim Jacku Jarzynie Mazurze, który 
wakutek nadmiernego użycia jadta i napoju 
aadabi. Obecny na dworze wojewody medyk 
— Niemiec zabronił mu dalszego picia i do 
ogrodu, na powietrze, wynieść kazał. Wszela: 
ko Jacek wciąż tęsknym wzrokiem na gąsiory, 
pogłądał i byłby zakazu nie usłuchał, gdyby 
go żona nie pilnowała. Wszelako gdy pito 
adrowie księcia Sapiehy, nie wytrzymał, a od: 
trąciwszy małżonkę chwycił za konewkę i z  
okrzykiem: „Zdrowie Pana Wojewody a mego 
osobliwego dobrodzieja“! całą zawartość wy: 
efiyłtł. Poczem, zdrów najzupełniej do sali bię 
Modnej powrócił i dalej ucztował.

Inne czasy, inni ludzie! Zahartowani w 
wojaczce i łowach, inne wymagania mieli łu: 
(łzie od jadła i napoju, niż dzisiaj. Dziś *— za: 
ginęły puszcze, knieje, bogactwa i magnackie 
fortuny. Pozostała jednak tradycja i niezmie: 
nieme kościelne obrzędy. 1 dziś w najuboższym 
niemal domu polskim dzielą się wszyscy bliscy 
jajkiem święconem, kto może i ma na to: upie: 
c.se w domu parę bab i mazurków. 1 wesoło i 
radośnie bywa zwykle u< to święto Zmartwych 
wstania Pańskiego, które niesie nam z sobą t-■ 
wiosnę! H. N.

NIEDZIELA, DNtó 5 KWIETNIA 193! R.

Zgodnym wysiłkiem (worzmy czyny
nad morzem i Pomorzu

Nasze zagadnienia morskie i floty pol­
skiej zdobywają sobie w ppinji powszech­
nej coraz większe zainteresowanie. W ślad 
za tem zainteresowaniem, jak słusznie pod 
nosi cała prasa, musi się zaznaczyć twór­
cza akcja, mająca na celu czynne i materjal 
ne poparcie dzieła rozbudowy floty narodo­
wej. Słuszne uwagi na ten temat czyni w 
..Polsce Zbrojnej1' kap. Nenio, stwierdzając, 
że we wszystkich państwach w dziedzinie 
inwestycyj morskich poczyniono daleko idą 
ce postępy.

„Od r, 1937 nie zamówiono żadnego 
okrętu i nie uchwalono programu mor­

skiego. Mimo to ,;>v, pojęciu niektórych 
. polityków, Polska jest krajem „zabor­
czym i imperialistycznym“. Paryskie 
piśmidło „Caoard ęnchąine" ¡dozwala 
sobie na uszczypliwe uwag; pod adre­
sem armii i floty polskiej. Rzecz w grun 
cie. rzeczy mało ważna, boć redaktorzy 
tego pisemka oczywiście pracują „pour 
le roi de Prus.se“, co prędzej czy później 
odbije się na.ięh skórze. Nie przesądza 
to też opihji zdrowo myślącego społe­
czeństwa francuskiego i nie rozluźnia 
krwią przypieczętowanego braterstwa 
bioni między armją lądową i morską o-

L  (ehi haryhalurziBsiii

Przepraszam za niespodziankę.

Czerwoni niewolnicy
Co tfyrtzień bolszewicy zab iia io  ort O do 15 osób

. „Dagens Nyheter“ otrzymuje ‘nfortnacje 
Z pierwszorzędnego źródła ó okrucień­
stwach postępowania z nowego rodzaju 
niewolnikami czerwonych carów sowiec­
kich przy eksploatacji lasów na północy 
Rosji. Kaci sowieccy nie robią żadnych róż 
nic pomiędzy robotnikami i robotnicami, 
zajętemi przy robotach przymusowych. Za­
równo mężczyźni jak i kobiety zastępują 
zwierzęta pociągowe, ciągnąc po niemożli­
wych drogach olbrzymie ciężary kloców 
drzewnych. Dzień pracy urzędownie ma

być 10 -godzinny, ponieważ jednak codzietb 
he zadania przewyższają siły rąk 'nieszczę­
śliwych czerwonych' niewolników, spadają 
na nich kary aż do stracenia włącznie. T ak  
więc prawie co tydzień w samych czelu­
ściach Karelji od 6 do 15 osób jest rozstrze 
lanych. Zarobek dzienny wynosi 24 kopiej­
ki, z których sowiet nrejScowy potrąca 16 
kopiejek za żywność ohydną i wprost gło­
dową. Tym sposobem :czerwony niewolnik 
otrzymuje gotówkę 8 kopiejek dziennie, któ 
re nie mogą mu wystarczyć na nic zgolą.

bu zaprzyjaźnionych krajów. _ Ale,wręcz 
przeciwnie :— winno być dla nąS naka- 
źem — ostrzeżeniem. Flotę musimy 
stworzyć, skoro nasi wrogowie,, tak się 
jej obawiają, że wydają pieniądze .na po 
wstrzymanie jej budowy".
„Polska“ zwraca również uwagę;na po- 

; i zęby rozbudowy naszej floty na Bałtyku: 
„Gdynia i jej port jest to twierdza mo­

ralna Polaków nad Bałtykiem, świadectwo 
naszego prawa dostępu, do morza j naszych 
zdolności gospodarczych, z którerc.i świat 
liczyć się musi. , : .1

Jeżeli przytem zazdrosny sąsiad- wie­
dzieć będzie ; o tem, że dostęp do polskiego 
wybrzeża jest strzeżony przez niedające się 
pokonać łatwo siły m orsk ie— bądźmy p e ­
wni, stanie się skromniejszy w swych zapę­
dach rewindykacyjnych. Argument realnej 
siły bywa nieraz argumentem jedynie zro­
zumiałym przez tych, którzy innych dowo­
dów słuchać nie chcą“- -j-

To jest jedno zadanie, które musimy noz 
wiązać wspólnemi siłami. Drugiem nie­
mniej ważnem jest, aby włożyć również 
zorganizowany wysiłek w pielęgnowanie 
wszystkich dóbr i kulturalnych i material­
nych -na Pomorzu. W tym kierunku’wypo­
wiedziały się już polskie sfery naukowe m. 
hi. podniosły projekt stworzenia uniwersy­
tetu pomorskiego. Już sam ten  fakt wywo­
łał znamienny odgłos w prasie niemieckiej. 
.Kölnische Volkszeiturig“ pisało w  związ­

ku z tym projektem: ,
„Z tego nowego planu wynika, że 

czynniki, polskie dążą z całą, gwałtowno­
ścią do gruntownego i jak najszybsze­
go spolonizowania korytarza; obecnie 
krążą pogłoski, że dla uniwersytetu t e ­
go miarodajne koła polskie biorą pod 
uwagę Gdynię, dawną Wieś rybacką, 
która od 24 listopada 1930 r. podniesio­
na została do Toli miasta... Gdy tworzo­
no wolne państwo Gdańska, Polacy 
chcieli mieć w Gdańsku wyższą szkole 
techniczną. Teraz przyśpieszeniu polo- 
nizacji Pomorza ma służyć uniwersytet". 
Prasa niemiecka dobrze wic, źc Pomo­

rze nasze od wieków jest polskie,-'a mimo 
to ¿ ’całą obłudą wmawia y? swoich i ob­
cych, że Polacy ria gwałt starają Się poloni­
zować ten -k raj. Jedno z pierwszych bi­
skupstw w Polsce zostało założone w Ko­
łobrzegu, dawnej stolicy Kaszubów; w roku 
1000 przez Bolesława C hrobrego,’jako su- 
fraganja gnieźnieńska.

Jakże można polonizować tó, co jest i 
było polskie?

Uniwersytet na Pomorzu w razie realiza 
■cji projektu będzie miał do spełnienia po­
ważną rolę, z której niewątpliwie zdają so­
bie sprawę i sami Niemcy, lecz właśnie to,

przeciwko m agistratow i gdańskiem u. W  
roku 17 16  w ystarczało 10 0  dukatów  zło­
żonych do ręki kanclerza, aby niemiły 
dla Gdańszczan pozew zniknął z aktów
asesorskich. Oprócz tego rodzaju nadzwy 
czajnych darowizn, uważało m iasto za 
stosowne, tak  wpływowych dygnitarzy 
jak 'k an c le rze  koronni, obdarzać co rok 
swemi upom inkam i.

T ak  np. dostaje podkanclcrz Krzysz- 
. tof Szydlowiecki w roku 1 5 1 2  śledzie; w 

roku 1 5 1 5  dziękuje P io tr Tom icki, biskup 
przem yski i podkanclerzy. Gdańszczanom 
za śledzie i przyobiecuje, że będzie czu­
wał nad interesam i m iasta. Z jednym i 
drugim  pozostają Gdańszczanie następ­
nie w  zaufanej korespondencji, a w roku 
1529 , k iedy Szydlowiecki był kanclerzem 
a Tom icki biskupem krakowskim  i pod­

kanclerzym , uniew inniają się wobec nich 
gdańszczanie, że opóźnił się roczny p re­
zent —  8 sztuk czarnego sukna londyń­
skiego. W pływ ow y Jan D antyszek dzię­
kuje w roku 15 3 3 , rajcom gdańskim  za 
jesiotry i wino, a w miesiąc, później zno­
wu za prezent i przyobiecuje swoje orę­
downictwo u króla. Roku 1536  dostaje, 
nowy podkanclerzy i biskup płocki Jap 
Chojeński 4 sztuki sukna i przyobiecuje 

• za tó  swoim dobrodziejom  pośrednictwo 
u króla, to  samo pow tarza się w roku 
następnym , kiedy Chojeński został kanę 
lerzem; a gdy tenże’ raczył życzyć sobie, 
aż 8 S2tuk, posłano je  z uniewinnieniem  

' ciężkich czasów, obliczając przesyłkę ; a 
dwa lata. W r. 1538 wyjedna! dla sie­
bie kanclerz Paw eł Wokisk: również do­

kładkę 2 sztuk  sukna. Roku 1364  dostaje 
podkanclerzy P io tr M yszkowski prezen­
ty ;  dostają jc 1575  r. podkanclerzy Jan 
Zamoyski i kanclerz P io tr W olski. Roku 
1586  przesyłają Gdańszczanie śledzie 
dla króla, jego'. sekretarza i powiernika 
gdańskiego R einholda’ H eidensteina, pod­
kanclerzego i biskupa przem yskiego W oj 
ciecha. B aranow skiego f  dla wielkiego se­
kretarza.

Tych kilka szczegółów z X V I wieku, 
wynotowanych przygodnie z gdańskich 
aktów  archiwalnych, przytaczam  na do­
wód niegodnych praktyk, upraw ianych 
regularnie. Szereg ich uzupełniam  nie­
miłym epizodem z połowy X V III wieku.
Timeo danaos ei tlona ferentes

Gabinet drezdeński króla A ugusta  II I  
; zabrał się wówczas z godnością i energją 

do złam ania despotyzm u rady gdańskiej 
i dochodził już do celu, kiedy w W ar­
szawie wyłonili się w osobie kanclerza 
Jana M ałachowskiego i podkanclerzego 
M ichała W odzickiego, obrońcy zabójczej 
dla Polski niezależności rajców  Gdań­
skich. R zeczy te  polegały na wzajem no­
ści, tak iż nie wiedzieć kom u więcej ko­
rupcji przypisyw ać czy dającym  Gdańsz 
czanom czy biorącym  dygnitarzom  pol­
skim.

Spotkaliśm y pomiędzy nimi także do­
stojników kościelnych.

Z biskupów włocławskich’, którzy ją*v 
ko pasterze Gdańska w ciągłym kontakcie 
i częstych rozterkach z nim pozostawali, 
przytoczyć możemy, jednego Ro^rażewr

skiego, k tóry  mieszek z  dukatam i, pod­
sunięty przez Gdańszczan ze w zgardą o- 
depchnął. Maciej Drzewicki przenosząc 
się 15 3 1  r. z W łocławka do Gniezna, po; 
święcił dziesięciny z terytorjum  gdań­
skiego' za jednorazow e odstępne w ’po­
staci londyńskiego sukna. K iedy w roku 
15 5 2  w obecności króla Zygm unta A u­
gusta  i H oziusża w Gdańsku przystąpio­
no do ratow ania katolicyzm u w mieście, 
i w ty m  celu '-m. iri, powierzono słynne­
mu skądinąd kanonikowi K rom erow i bar 
dzo ważną misję spisania wszelkiego in­
w entarza kościołów, klasztorów  i szpi­
tali gdańskich, nie wykończył kanonik' 
spisu, tylko w znamienny sposób pozósta 
wił jego uzupełnienie m agistratow i, bio­
rąc równocześnie bd niego guldeny i 
przyrzekając protekcję dla jego interesów 
na dworze królew skim . \ ;■

Biskup. D rphojewski dziękuje Gdań­
szczanom za trzy  beczułki wina i dwie 
piwa gdańskiego i przyrzeka taksam o ich 
popierać u króla i to  w zasadniczej i waż­
nej sprawie portówej- naw et przeciwko 
w łasnem u. sumieniu., jakó.też sam w yzna­
je: „niesumicnńósć gdańskich kupców 1 
potrzebę urządzenia driigiego portu  w 
E lblągu, aby była większa konkurencja, 
a tem sam em  dla Eolski 'im port tańszy i 
eksport, droższy“ . ;

P rzy w ile j. re lig ijny  elany G dańszcza­
nom tr?eba było poprzedzić sow itym  w y­
kupem u króla Zygm unta A ugusta,,, a : 
zatw ierdzenie jego  ..przez . następnych kro- ‘ 
łów, mianowicie' Jana. Kazim ierza, M i­
chała i Augusta TT w ym agało to  większej

t o ,m niejszej ilości dukatów aby móc usu­
nąć wątpliwości kanclerza lub podkancle­
rzego, zarówno "czy był nim wojewoda 
Ossoliński, czy też biskupi; przemyski 
Denliof lub chełmiński Olszowski.

W obec takiej metody iluzorycznem 
stawało się prawo, protekcja dw oru  ko­
łowrotkiem . Ścierający się z. G dańszcza­
nami biskup włocławski K rzysztof A n­
toni Szembek wyraża to  tra fn ie  w liście 
do swego kom isarza gdańskiego kanoni­
ka G rasińskiego:

„Prote-ctionc exotica daremnie ich’ stnu 
szyć, lepaej się oni podobno znają ze sobą, 
i owszem, żeby się na co żleigo nie zmówili 
cavendum“.

Dziś ic§i inaczei
Nie będziemy się. zbytnio gorszyli sto 

sunkami dawnemi, widząc, że doręczane 
prezenty były w zw yczaju dość ogólnym 
i że wadliwy ustró j kra ju  naszego prze­
kupstw u drogę torował.

Dziś jest inaczej. Dziś cały naród ja ­
koby świadom y błędów dawnych, czu­
wa nad czystością obyczajów  i tępi chwa 
sty przekupstw a, wzorując się na wodzu 
swoim, M arszałku Piłsudskim ; N ajsilniej 
szym jednak okazem reakcji narodu prze­
ciwko dawnym niezdrowym  stosunkom  
polsko-gdańskim  jest w łasny port w Gdy­
ni. ■— Kilka dni tem u do niego 
zawinął duchowy jego twórca na statku 
wojennym. Budzi tó  nadzieję praw dzi­
wego naszego zm artwychwstania- z grobu 
dawniejszych ńiedóinagań i ostatruei nie. 
woli*
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Wieniec Indowy
** aw*ei® Imartwyciiwsianta słońca, zieleni i radości

„Flarzenna^ ..chodzenie z éaih iem w, Swięly le i i p isan ki
Jesteśmy niewątpliwie narodem bardzo 

rozmiłowanym w tradycji i pod tym wzgię-’ 
dem nawet możemy konkurować zc znaną 
ze swego tradycjonalizmu Anglią. U nas 
tradycja przechowała ogromną dość obrzę­
dów, posiadających swoją żywą, głęboką 
symbolikę wewnętrzną, związaną bezpo­
średnio z przyrodą, wśród której rozw jał 
się od niepamiętnych czasów nasz naród. 
Jest ona tak żywą i istotną, jak była przed 
wiekami. Znaczenie jej rozumiał i uznał 
Kościół Katolicki, który już od chwili pierw­
szych swoich poczynań w szerzeniu wiary 
na ziemiach polskich- nietylko nie usunął 

nie zwalczył dawnych zwyczajów, miejsc-» 
wych; a;e przeciwnie, doceniając siłę tra ­
dycji, wiele świąt swoich zbudował na prze­
kształceniu dawnych wierzeń. Do dnia dzi- 
s'ejszego w pamięci ludowej dnie niektórych 
świąt związane są z przeszłością staremi, 
niewątpliwie jeszcze z pogańskich czasów 
pochodzacemi obrzędami.

Zwłaszcza Święta Wielkiej Nocy prze­
chowały wiele takich dawnych obrzędów i 
obyczajów. Okres Wielkiej Nocy — lo 
okres dla słowiańskiego rolnika bardzo 
ważny, zbiega si ęon mniej więcej bowiem 
Z momentem równonocy wiosennej, dnia 
przełomowego, rozpoczynającego nowy 
czas w pracy na roli. Kończy się władztwo 
zimy, będącej uosob: eniem śmierci w przy­
rodzie, —- wszystko budz; się z długotrwa­
łego snu, by powstać do życia. Pamięć lu­
dowa święciła chwilę tę przez topienie 
„Marzanny“, niewątpliwie starodawnego 
symbolu moru i śmierci, — albo „n-.edźwic-- 
dz'a", pcrsouifikdjącego również martwotę 
snu zimowego. Zieleń, symbol nowego ży­
cia. była czczona również. Młodzież wiej­
ska do dnia dzisiejszego w niektórych oko­
licach kraju chodzi z  tak zwanym „gai­
kiem", albo „maikiem", czy „nowem lat­
kiem", składając po chatach życzenia świą­
teczne. Do dzisiaj również przechowały się 
riosenk’, śpiewane przy tej oka/.ji przez 
młodzież, spodziewającą się w podzięce za 
życzenia poczęstunku, bądź podarków. Oto 
jedna z owych pieśni, której sam układ 
wskazuje na jej ogromnie odległe pochodzę 
t-ie:

,Do lego doinku wstępujemy, 
szczęściu, zdrowiu wam życzymy,
Gaik, gaj zielony, pięknie ustrojony, 
pięknie sobie chodzi, bo mu się lak

godzi"

odyby Oszczędna gospodyni chciała Się 
ograniczyć do grzecznego podziękowania 
za życzenia, to sama piosenka gotowa się 
upomnieć o „lepsze" podziękowanie:

„Pani gospodyni, 
nowe lulko w sieni,

chcecie ogiąduwac. 
musicie mu coś dać".

Oprócz „chodzenia z gaikiem” przecho­
wał się do dnia dzisiejszego zwyczaj, zwa­
ny „dyngusem", „śmigusem“ lub żartobli­
wie „świętym Lejem“. Zwyczaj to bardzo 
popularny, zarówno po wsiach, jak i w mia­
stach. Każda „honorna", szanująca się 
dziewczyna wiejska uważałaby dla siebie 
za osobistą urazę, gdyby ją pominięto przy 
oblewaniu. W niektórych znów stronach 
dziewczęta same, albo przez znajomych 
.hłopców „wykupują się” od oblewania ich 
przez „dyngusowców". Ślad tego pozostał 
w piosence:

„Zofku się nie boi,
Jasiek z wódką za nią stoi".

Obrażone za pominięcie ich w „dyngu­
sie" dziewczęta długo pamiętają urazę, 
bo a ż  do doiynków:

„Żałowałeś kubka wody, precz odemnie,
od urody,

Nie pohasam na dożynku z łobą,
niemrawo, Janinku".

Niema już mowy, aby „dyngusowcy" 
mogli na świątećzny poczęstunek przybyć 
do chaty, którą zamieszkuje zapomniana w

„śmigusie" dziewczyna. Usłyszą niepro­
szeni goście:

kuście dziewcząt nie kąpali,
Idźcie sobie teraz, dalej".

Woda w obrzędach wielkanocnych od­
grywa wogóle bardzo duża rolę, W Wielką 
Sobotę odbywa się w kościele święcenie 
ognia, wody i paschału. W dniu tym kro- 
pielnicc wypełnia się święconą wodą. Pa­
da też ona rzęsiście na wielkanocne jadło, 
które gospodynie przynoszą na „święce­
nie".

Do piękniejszych zwyczajów należy m a­
lowanie jaj wielkanocnych — zwanych „pi­
sankami", a na wschodzie — „kraszanka­
mi“. W ierzenia, ludowe nie pozwalają łu­
pin z „pisanek" czy „kraszanek" rzucać 
byle gdzie. Można je „oddać" tylko ognio­
wi lub wodzie.

W Święta Wielkanocne „zły" t. j. djabeł 
ulema przystępu do ludzi. Dominującym 
czynnikiem jest radość Zmartwychwstania. 
Słońce i zieleń, radość z nadchodzącej wio- 
sfey, poczucie nieśmiertelnego odradzania 
się, oto nastrój, którym lud wieńczy w 
Polsce Święto Zmartwychwstania Pańskie­
go. M. R,

Humor Wielkanocni) 
z przed 30 lat
Henn w ie lk an o cn e

Rzadki dziś gość uśmiech w tworzy 
Same dąsy same jkwas^j 

Kogo spotkdsz, już się skarży;
„Ćlężkię czasy, ciężkie Czasy,

Oj co źle, i O źle, moapanie“!
.1 mnie porwała myśl pusto, , .

Clioć ruz u* rok nu Zmartwychwstania, 
śmiech wywołać wam na usta.

Posłuchajcie, jak jest w domu: hałas łoskot, 
jak u» mlócarni,

W izbie parno, ścisk, kurzawa, a drzwi , 
skrzypią jak w spiżarni,

Znoszą masła, jaja, sery, mąki cukry i korzenie
Jak jest w domu dziewęk cztery, jedna się 

za drugą żenie.
Jejmość to jak Marek w piekle torem czcigod* 

nej p rab aby,
Żwawo, ogniście, zaciekle bije na Wielkanoc 

baby.
Bije placki, jajCczniki, lorty, mazurki, kołacze
Z  tych powodów takie krzyki — dlatego 

jejmość tak gdacze.
Tak grzmi, trąca, łaje, bredzi, djubłrtmi sadzi 

aż milo ' '
Że pies w domu nie usiedzi — aby się ciasto 

ruszyło...
7 musi się gwałtem ruszyć, gdy jejmość tak 

gębą rusza.
O wzroście bab można, tuszyć, jejmość jest 

to babia duazo!-

Cd (Fiasia . . .d o  współczesnej
kobiety

G d z ie  ie s t  m a jp ie & n ie is ze  śm ie c o n e
Sie wiem, czy było tuk samo, juk dziś, gdy 

Wielki Tydzień zaczął się mrozem, skoro tras 
dycja mówi nam, że Wielkanoc to święto wios 
sny i odrodzenia nietylko duszy, ule i natury. 
/ dziś iak bardzo tęsknimy za pierwiosnkuini 
i za pierwszą świeżą zielenią, którą ubrać moźs 
nu stół wielkanocny, aj eszcze więcej, za tą 
odrobinę radości i beztroski, o którą podobno 
za dawnych czasów było łatwiej, niż dzisiaj5 
Podobno...

Zmieniło się bardzo wiele — pomyślmy 
choćby o dawnem święconem. Za czasów pia= 
słowskich było one bardzo proute: dużo mięsu 
i kołaczy, miodu, juj. Nu dworze książęcym 
ustawiono 4 stoły: jeden dla statszyzńy, drugi 
dla dworu, trzeci dla niewiast, a czwarty dla 
czeladzi. Ponieważ „grubek" tj. widelców nie 
używano, więc każdy sam sobie przyniósł nóż 
a po pokrajaniu pożywienia jedzono rękami.- 

Po święconem uchodzili do komnaty pa« 
choicy, obnosząc misy z wodą, aby każdy mógł 
sobie ręce umyć. Misy te nu dworze książę« 
cym lub królewskim były nieraz „świąteczne“ 

sporządzone ze zlotu luń zc srebru.
Za czasów Bony wprowadzono poruz pierw 

szy na ucztę wielkanocną grabki i noże, nic

każdy musiał sobie te przyrządy w fuierule 
przynosić również sum. Starano się im nuda* 
wać piękne kształty. Święcone słało się ież 
wymyślniejsze, zwłaszcza, że gustować zaczc= 
to w różnych włoskich smakołykach.

Dawne prosie, tradycyjne święcone uległo 
potężnej zmianie za czasów saskich, kiedy to 
uderzyły na Polskę silne wpływy francuskie, 
u smakoszostwo siało się jedną z dominują> 
cych cech epoki. Proste święcone przeszło do 
chat i domów mieszczańskich, —. wielkie dwo* 
ry natomiast zaczęły lubować się nietylko w 
treści jedzenia, ule i u< wymyślnej jego for­
mie. Na jednym z magnackich dworów km 
char z przez sześć tygodni przed świętami wy> 
rabiał różne „pusty“ cukiernicze, nim wresz* 
cle na święcone lepił z nich np, figurę’ pięk> 
nogo jeleniu o tłocpnych rogach. Słodkie to 
stworzenie poiło się u źródła, a była nim srebr 
rui, przejrzysta laca, zalana przejrzystem wit 
nem. Na innym znów dworze środek sioła ze 
święconem zajmował miniaturowy pałac, zbu> 
dowany z cukru i słodyczy, wewnątrz którego 
iuż przed ucztą osadzano karzełka, który gości 
różnemi krotochwilami witał...

Dużo, dużo się zmieniło...

Wszystko stało się dziś proste, bardmej 
jednakowe... .. v |

A te tak samo, jak ongiś, spragnione są ser» 
ca ludzkie odrobiny radości i wytchnienia.u 
Najpiękniejsze święcone jest tam, gdzie Jest 
najwięcej zapomnienia o szatzyżnic życia, o 
kryzysie...

Czy prawdą jest, że, dawni ludzie znali wic 
ęej radości od ludzi dnia dzisiejszego? Czy 
jest to jedną z legend łub jednym z przesa­
dów, których iak wiele płynie w naszem ży* 
ciu i iv naszych poglądach?

/ oni szukali odmiany, jeśli budowlę mu* 
sieli sobie jelenie z cukru i pałace ze słodyeży 
/ oni szukali uśmiechu, który płynie z serca 
i daje zapomnienie. Dawne kobiety czuły się 
iv dni świąteczne, jak królowe. One drit te u= 
rządzały, one nadawały im łon, ~~ rządzić w 
te dńł było ich przywilejem. I dzisiejsza ko* 
bielą, obdarzona szeregiem obowiązków, nic 
chce sic wyrzec swego starego przywileju na= 
wet w chwilach ciężkich i trudnych. Z dni 
wytchnienia bówiem nabiera sił codzienne ży­
cie i staje się lżejsze i radośniejsze...

Anna Minkowska.

legenda o Afcaswerze
Mało kto wic o tein, że znana legenda o 

„Żydzie wiecznym tułaczu“ w piorwolncm 
brzmieniu swej opowieści wiąże siu nietylko z 
dniem Męki Pańskiej, 1. j. z Wielkim Piąt­
kiem, ale i z dniem Zmartwychwstaniu, t. j. 
Wielką Niedzielą. Wedle powszechnie dziś po­
wtarzanej wersji, legendą tu w osobie „wiecz­
nego wędrowca" symbolizować mu jakoby los 
narodu żydowskiego, pozbawionego stałej oj­
czyzny, a gnanego z miejsca na miejsce ,prze­
kleństwem nieustannego lułuctwa". Opowiada 
„ąą, źę kiedy w Wielki Piętek Zbawiciel dźwi­
gał drzewo krzyża uu miejsce swej kuźni, — ■ 
z utrudzeniu- przystanął., i chcą«; choć- przez 
rihwilę odpocząć, .oparł się o, drzwi domu boga­
tego kupca jerozolimskiego, Ahaswera. Nieb- 
lyśoiwy Żyd. odepchnął Go. jednak brutalnie, 
każąc is>- dalej, aa co Jezus miał mu powie­
dzieć: „Odtąd nie będziesz miej domu i sam 
nic odpoczniesz ani chwili, ale chodzie będziesz 
aż dp.końęą ¿wiatą"., Od.tego momentu- Aha.s- 
wor, pędzony klątwą, błąka się pi zez wieki aż 
do dziś, z miejsca na miejsce, a w każda rocz­
nicę owego dnia. 1 . j. v każdy Wielki Piątek, 
ujrzeć go można, jak wędruje u- świat, nada­
remnie łaknąc odpoczynku.

W  tern jednak ujęciu legenda o Almswerze j 
nie jest bynajmniej ani autentyczna, ani na­
wet zbyt stara, bo faktycznie istnieje dopiero 
od połowy ubiegłego stulecia. W' tej dość do­
wolnie zc starych tekstów skomponowanej for­
mie rozpowszechnił ją mianowicie pisarz fran­

cuski Eugeujus* Sue w słynnej w swoim czasie 
powieści p. t. „Żyd-tułacz" („Juif erraut"). 
•tego to pomysłem jest zarówno u symbolizowa­
nie w osobie „wiecznego tułacza" losu całego 
żydostwn, jak nawet i samo imię „Abuswer", 
żywcem zapożyczone z jednej z ksiąg Starego 
Testamentu. Najbardziej zaś w tej; Opowieści 
rażącym szczegółem, niezgodnym r. Chrystuso­
wą nauką o przebaczeniu nieprzyjaciołom, jest 
włożenie w usta Zbawiciela rzekomej „klątwy", 
rzuconej na owego kupca żydowskiego, a pó­
źniejszego tułacz«.-

Tiemotny wątek legendy, znany i spisywa­
ne często już w wiekach średnich różni się od 
jej dzisiejszej wersji zasadniczo. Opowiada on 
mianowicie o bogaczu jerozolimskim, niejakim 
Carthaphilusie, który w czasie krzyżowej drogi 
Zbawiciela, uaigrawająe się, popchnął Go — 
i lent właśnie spowodował jeden z Jego trzech 
upadków pod brzemieniem krzyża. Wówczas 
Jezus — juk głosi legenda podźwiguąwszy się, 
spojrzał mu w oczy i chcąc poruszyć jego ser­
ce, wyrzekł: „Zaprawdę mówię ci, nie zaznasz 
spokoju, aż pokąd małe znów tu ujrzysz mię­
dzy żywymi“... Te nieoczekiwanie usłyszane ci­
elic .-Iowa Zbawiciela przełamały zatwardziali) 
duszę napastnika, Ogarnął go niepokój i na­
gły wyrzut sumienia, — sercem szarpnął od­
ruch wiary w nadzielił-,kio posłannictwo idą­
cego na śmierć Syna Człowieczego. Zmieszany, 
pchany wewnętrznym nakazem, poszedł w mil­
czeniu pod Golgotę. Kiedy jednak zobaczył 
konanie i zgon Jc-zusa, — zwątpił w Niego, 
/ powrotem i pogardliwie odrzucił budzącą się 
w du«zy i»-i nr«? w boskość Ukrzyżowanego. Do­

piero gdy wracał do domu, sumienie -w zagłu­
szone na chwilę — odezwało się w’ nim znów 
z tern większą mocą i kazało wciąż myśleć o 
usłyszanych słowach. Kiedy w tezy dni potem, 
w Wielką Niedzielę, rozeszła się nagle wieść 
o Zmartwychwstuuiu, wówczas Carthaphilus 
/rozumiał nagle cala ich prawdę — i uwierzył. 
Porzuci) natychmiast dom, majątek i rodziny 
— i poszedł szukać Jezusa po wszystkich mia­
stach Galilei. Chciał mu upaść do stóp, wy­
znać winy, błagać o przebaczenie i pójść im 
zawsze za Nim. Ale za to, żc zmarnował ofia­
rowany mu dobrotliwie przez Zbawiciela mo­
ment łaski, spotkała go pokuta; — nic dane 
mu było ujrzeć Jezusa po Zmartwychwstaniu 
nigdzie.

I oto wtedy rozpoczął Carthaphilus swą, 
wielką, trwającą przez wieki po dziś dzień po­
kutę, obchodząc bez chwili wytchnienia wszyst­
kie miasta świata, tak jak niegdyś obchodził 
wszystkie miasta Galilei, pragnąc ujrzeć Zmar­
twychwstałego Odkupiciela.

Ale nadejdzie wreszcie kres toj jego wielo­
wiekowej, pokutnej wędrówki. Wedle danej mu 
w dniu Męki Pańskiej zapowiedzi, nastąpi to 
wówczas, kiedy Jezus Chrystus, Syn Boży, 
snów zjawi się na ziemi, ażeby jifko sędzia 
sprawiedliwy sądzić żywych i umarłych... Wów­
czas ów wieczny tułacz, utrudzony wedrowiec- 
pokutnik, upadnie Mu do nóg w serdecznym 
płaczu, — a Chrystus miłosiernie pochyli się 
nad nim i własną Boską dłonią podniesie z zie­
mi tego właśnie, człowieka, który- niegdyś przed 
wiekami, w niennwistnem zaślepieniu, pięścią 
pclniął Go ni «Judzko o ostre kamienic drogi

krzyżowej...
Takim w rzeczywistości jest wątek .prasta­

rej legendy o „Żydzie wiocznym tułaczu", —
legendy, której istotny, bardzo głęboki sens 
następnie wypaczyła nadmierna fantazja i ma- 
terjąlistyczna dowolność powieściopisarek«. W
dzisiejszej wersji tej opowieści zatracona zo­
stała nawet jej pierwotna symbolika: —« „wicez 
ny wędrowiec", ów ogólno-ludzki symbol poku­
tującego grzesznika bez względu na to kim óu 
jest i. za eo pokutuje, zeszedł do taniej roli — 
wątpliwego zresztą, — symbolu jednego tylko 
narodu. W miejsce uawskroś chrześcijańskie­
go pojęcia o pokucie i odkupieniu .wip -—.wkra­
dło się do legendy przeciwne zasadom chrzęści 
jańskim pojęcie o rzekomej „klątwie" i „zem­
ście Bożej ", jako o jedynej i niezmażaluej kon­
sekwencji za popełniony zły uczynek. Zasadę 
miłości bliźniego zastąpiono w lej dzisiejszej 
opowieści zasadą nienawiści, — zasadę pgkory 
zasadą pychy, — pierwiastek przebaczenia za­
mieniono pierwiastkiem potępienia, — pierwia­
stek nadziei przerobiono w pierwiastek rozpa­
czy,., W ten to sposób urosła znana dziś „le­
genda o Aluiśwerzo“, o Żydzie’wiecznym tuła­
czu, która jednak w swym pierwotnym, praw­
dziwym wyglądzie była i jest starą, pobożną 
opowieścią wielkanocną, wyrosłą z podłoża 
Chrystusowej naukH) miłości bliźniego, prze­
baczeniu win i Zmartwychwstaniu.' B. li.
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NABOŻEŃSTWA POLSKIE PODCZAS ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH.
w pierwsze święto:

W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: o godz.
11.30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: O go­
dzinie 6 rezurekcja, o godz. 10 suma z kaza­
niom, o godz. 15 nieszpory.

W kościele parafialnym w Sidlicach — Emaus:
0  godz. 8 rnssa św. i  kazauie. *Ó*j-

W drugie święto:
W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: O godz.

11.30 msza św. i kazanie.
W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: O go- 

dzinio 8 cicha msza św., o godz. 10 suma 
z kazaniom, o godz. 15 nieszpory.

W kościele Serca Jezusowego we Wrzeszczu: O 
godz. 11.30 msza św. i  kazaniu.

W kościele parafialnym w Nowymporcie: O go 
> dżinie 10 suma z kazaniem.
W katedrze w Oliwie: O godz. 11.30 msza św.

1 kazanie.
W kościele parafialnym w Sopocie: O godz. 

11.15 msza ,św. i  kazanie.

DYŻUE LEKARZY PODCZAS ŚWIĄT WIEL- 
ę KANOCNYCH.

W pierwsze święto:
W Gdańsku: Dr. Kabinowitzówna, III Damm 3, 

tel. 38290; dr. Zabel Dominikswall 3, tok 
33161; dr. Goschko, Hundegassc Nr. 47, tol. 
21503 (akuszer); dr. Kristianpoller, Elisa 
bethwall 7, tek 23500; dr. Schmidtówna, 
Kohlenmarkt 9, tok 22485 (tylko dla po 
łożnic.

W« Wrzeszczu: Dr. Piotr Schmidt Hauptstr. 107, 
tek 41137; dr. Dalkau, Hauptstr. 15, tol 
41959.

.W Nowymporcie: Dr. Byczkowski, Olivacrstr.
et, tek 35288.

W Oliwie: Dr. Klinge, Am Schlossgartcn 22, tek 
45085.

W drugie święto:
W Gdańsku: Dr. Roszkowski, Jopongasso 68, tcl 

34011; dr. Hopp, Kohlenmarkt 14, tok 22689; 
V dr. Borowska, Langgarten 28, tek 22626 
( (akuszer); dr. Gehrkc, Stadtgraben 15, tcl, 

21377 (akuszer).
We Wrzeszczu: Dr. Boonhcim, Hauptstr. 56, tcl 

41958 (akuszer); dr. Hoffmann, Hauptstr, 
90, tek 41920 (akuszer).

W Nowymporcie: Dr. Wobbe, Saspcrstr. 10, tcl 
35032 (akuszer).

W Oliwie: Dr. Schubert, Am Wächlcrberg 17, 
tek 45032.

A '
V v ' DYŻUR NOCNY APTEK 

w czasie od 4—11. 4. 31.
W Gdańsku: Apotheke auf Langgarten, Laug 

garten 106; LSwen-Apotkeke, Langgasse 73 
Apothoko zum Danziger Wappen, Breitgas 
so 97; Sonnen-Apotheke, Holzmarkt 15.

We Wrzeszczu: Adler-Apotheke, Hauptstr. 33 
W Nowymporcie: Bahnhofs - Apotheke, Ölivacr 
strasso 30.
W Orunji: Adler - Apotheke, Hauptstr. 45.
W Siennej Hucie: Apo.theko Heubude, Gr. See 

badstr. 1 .

Hoirirofensuwa soc|ali§iöw
Zapytan ia pod adresem señalo

Partja socjalistyczna skierowała pod a- 
dresem senatu gdańskiego następujące za­
pytanie: Co senat gdański zamierza uczy­
nić, aby codzienne napady hitlerowców na 
inaczej myślących uniemożliwić? Jakie 
kroki są poczynione, aby urzędnikom poli­
cji gdańskiej, którzy niewątpliwie na ko­
rzyść sprawców narodowo - socjalistycz­
nych jednostronnie postępują przypomnieć 
ch policyjne zobowiązania wobec ogółu? 

Czy senat zamierza tych urzędników policji' 
pociągnąć do odpowiedzialności? Czy se­
nat zgadza się ż tern, że napady hitlerow­
ców tuszowane są przez policję za pośred­
nictwem urzędowych sprawozdań?

W uzasadnieniu frakcja socjalistyczna 
stwierdza między innemi, że już 19 lutego 
br. bezrobotny Streng został zastrzelony 
przez hitlerowca Skibbcgo. Policja w tym 
wypadku zajęła stanowisko jednostronne 
na korzyść Skibbego, którego do początku 
marca pozostawiono na wolności. W nie­
dzielę, 22 marca br. na Długim Moście h,- 
‘‘erowcy napadli na członków republikań­
skiej organizacji robotniczej. Policja are­
sztowała nie hitlerowca Kauslunda, który 
posiadał rewolwer i oddal dwa strzały do 
robotników, lecz 9-ciu robotników, zaata­
kowanych przez hitlerowców. Jeden z 
członków organizacji republikańskiej musiał 
nawet przez kilka dni przesiedzieć w are­
szcie. W niedzielę, dnia 22. marca 4 hitle­
rowców napadło młodego robotnika na 
Łrichsgang i pobiło go tak dotkliwie, że mu 
siano go opatrzyć w szpitalu. Dwaj hit­
lerowcy posiadali, jak stwierdzono na od- 
wachu, broń palną. Mimo to komunikat po 
licyjny stwierdzał, że młody robotnik rze­

komo strzelał do hitlerowców mimo, że nie 
posiadał broni. Komunikat policyjny na­
tomiast nie donosił wogóle nic o  broni ode­
branej hitlerowcom.

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 22 
marca ślusarz Kurt Łukaszewski napadnię­
ty został przez 30 do 40 hitlerowców na
ulicy Toepfergasse i brutalnie został oba­
lony i poraniony. Napadniętego musiano 
bezprzytomnego zawieść do szpitala. Poli­
cja mimo dokładnego opisu świadków nie 
aresztowała głównego sprawcy, lecz dopie-t 
ro po kilku alarmujących wiadomościach 
prasy robotniczej.

W poniedziałek, 23 marca 1931 r. na u- 
licy Pfefferstadt obywatel polski Izaak 
Spektor grubym kijem został przez jedne­
go z hitlerowców tak pobity, że musiano 
go zanieść do domu chorych. Komunikat 
policji zamilczał w swem sprawozdaniu, że 
sprawcą był hitlerowiec. Gdy chodź* o 
sprawców innej przynależności partyjnej ta 
k'ch względów się nie bierze pod uwagę.

Tyle uzasadnienie parlji socjalistycznej 
do wniesionej interpelacji. Wszystko to co 
w tym wypadku powiadają socjaliści daw­
no już podnosili Polacy. Niestety, po każ- 
dem stwierdzeniu, ze strony polskiej opar­
łem nawet na zeznaniach świadków naocz­
nych następowały sprostowania urzędowe, 
które zupełnie inaczej przedstawiały dono­
szone fakty, Ludność robotnicza niemiec­
ka w tym wypadku na własnych smutnych 
doświadczeniach przekonała się chyba te­
raz dostatecznie, że skargi mniejszości na­
rodowej polskiej były zupełnie uzasad­
nione.

Zarząd Polskie»
do swych członków
Zarząd G m iny Polskiej życzy  z ca* 

lego serca w szystk im  członkom  Gm i ­
ny Polskiej w esołych św iąt wielkano; 
cnych. D o tego serdecznego życzenia  
zarządu Gm iny Polskie j przyłączą sic  
też R EDA K C JA „G A Z E T Y  G D A N s  
SKIEJ“. która specjalne życzenia We= 
sołego ALLELUJA zasyła sw ym  czy; 
telnikom  i abonentom.

P rezy ö cn l Sałusi
n a d b u r m  s i n e m  m .  B e r l i n a  

W ssteó r  z a p e w n i o n y
Wielką sensację wywołała w Gdańsku 

wiadomość, że były prezydent senatu gdań­
skiego p. Sahm zostanie nadburmistrzem 
miasta Berlina.

„Gazeta Gdańska“ pierwsza podawała 
swego czasu tę wiadomość.

Jak się okazuje z iniormacyj nadchodzą­
cych z Berlina, wiadomość ta zgóry była 
słuszną.

Wybór byłego prezydenta senatu p. 
Sahma uchodzi za zupełnie zapewniony.

Rokowania pomiędzy frakcjami Rady 
Stolicy Rzeszy doprowadziły do zupełnego 
porozumienia. Wybór ma nastąpić 14 kwic 
tnia. Nawet socjalistyczna frakcja w ra ­
dzie miasta Berlina zdecydowała się oa- 
dać głosy swe na byłego prezydenta sena­
tu gdańskiego p. Sahma. Drugim burmi­
strzem miasta ma zostać socjalista. Taksa- 
mo skarbnikiem, socjalistyczny skarbnik z 
Frankfurtu nad Menem dr, Asch.

Jako kandydata na drugiego burmistiza 
wymieniają obecnego zastępującego skarb 
nika miasta Berlina syndyka dr. Langego

Najnowsze „bohaterstwa 
hitlerowców

Z n ó w  n a p a d u

K a le n d a rz y k  Im prez gdańsk*
Teatr miejski: w sobotę o godz. 19.30 „Ma­

dame Butterfly“ , w niedzielę o godz. 19.30 
„Das Spiclzoug Ihrer Majestät“ .

Scala — codziennie o godz. 20.15 przedsta­
wienie z bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem 

o godz. 31.
Kino Ufa-Palast: „Lichter der Grossstadt“ .
Kino Capitol: — „Kasernenzauber“ .
Kino Rathhausspiele: — „Mit dr. Byrd zum 

Suodpol*1.
Kino U. T.: — dziś „Seruberts Friilings- 

träum“ .
Kino Odeon: — dziś „Liebcsreigen“  i „Quä- 

ieudo Schuld“ .
Kino Passagetheater: — dziś „Dr. Mabuse 

der Spieler“ .
Kino Flamingo: — „Anną Christie“ i „Dor 

Schrecken der Posträub.cr“ ,
Kino Gloria-Theater: — dziś „Dio heiligen 

drei Brunnen“  i „Achtung — Doppelgänger“ .

Po pobiciu polskiego obywatela Izaaka 
Spektora i włoskiego palacza, na jednym 
ze statków, nacjonaliści gdańscy pobili w 
poc.ągu pomiędzy Wrzeszczem a Gdań­
skiem 4 uczennice Gimnazjum Polskiego, 
rozmawiające po polsku. Z tego powodti 
komisarz generalny Rzeczypospolitej w 
Gdańsku p. minister Strasburgcr wystoso­
wał, jak już donosiliśmy, energiczną notę 
przeciwko napadów; na uczennice, zwraca­
jąc uwagę na brak przeciwdziałania policji 
: senatu.

Na tem jednak nie zakończyły się n !e- 
fortunne występy radykalnej prawicy gdań­
skiej na ulicach I placach W. Miasta. Na 
Korytarzu Urzędu Opieki Społecznej w ko­
szarach Wieben, hitlerowiec po cywilnemu, 
ale z oznakami swej partj* zaczepił pewną 
niewiastę, która energicznie mu odpowie­
działa, na co hitlerowiec dobył z kieszeni 
rewolweru. Ponieważ dwóch mężczyzn sta­
nęło w obronie zaczepionej niewiasty, hit- 

j lerowiec uciekł. Gdy policja wkroczyła na 
korytarz urzędu, stwierdzono, że wojowni­

czy hitlerowiec miał pozwolenie do nosze­
nia broni(!).

Bezrobotni, obecni podczas tego wypad­
ku zajęli tak groźną postawę wobec awan­
turnika, że policja musiała go wyprowadzić 
z gmachu urzędu i ochronić przed atakami 
tłumu.

W innym podobnym wypadku, który 
także miał miejsce ostatniej nocy w jednym 
z lokalów w Sidkcaoh, na ulicy Kartuskiej, 
członek partjl hitlerowców Paul M, w toku 
sporu politycznego wydobył broń palną i 
zaczął grozić obecnym. Gospodarzow* loka 
lu udało się odebrać hitlerowcowi rewol­
wer i powiadomić o zajściu policję. Rewi­
zja osobista przeprowadzona przez urzędni­
ka policyjnego dala ciekawy rezultat: u hi; 
tlenowca znalez.onó jeśzcże jeden re­
wolwer i 18 naboji w kieszeni od kamizelki. 
Ponieważ groziło właścicielowi rewolweru 
zlinczowanie go przez tłumy robotnicze, od­
prowadzono go dla ochrony jego osobistej 
na odwach.

K u cia  i o w i i r z u a i w
— Zebranie miesięczne Tow. Ludowego 

„Gwiazda^* we Wrzeszcmr odbędzie się we. Aft*- 
rek 7. bni. o godz.. 'Ii* w* sąijil zdUhiń- w Do;ńu 
Akademickim. Zn,Vz:ul. !

— Baczność czynni członkowie z Lutni 
gdańskiej! Następnie lekcja śpiewu odbędzie 
się dopiero w środę po Wielkanocy, dnia S kwie­
tnia rb. o godz. 20 w Domu Polskim. — Zarząd.

— Miesięczne zebranie oddziału budowla­
nego Z. Z. P. odbędzio się w środę, dnia 8-go 
kwietnia 1931 r. o godz. 18-ej w Domu Polskim, 
Wallgasso 15/16. — Uprasza się druhów o gre- 
injalnc i punktualno przybycie. Zarząd.

— Baczność czynni członkowie Chóru Mę­
skiego „Moniuszko“ . Następna lekcja śpiewu 
odbędzie się dopiero w piątek po świętach, 10 
kwietnia o godz. 20 te gmachu Dyrekcji kole­
jowej.

E m i a s t a
Skutki lekkomyślnej zabawy. 19-lotni ro­

botnik Andrzej Manthey j  Vierzehnkuben zna­
lazł zapalniki granatu ręcznego. Z zapalnikami 
udał się do mieszkania swego brata i położył 
zapalniki na stół. Gdy dwoje trzyletnich dzieci 
brata chciały zabrać zapalniki;'‘przyniósł sobie 
Andrzej M anthey’gwóźdź, którym wydobyć za­
mierzał ■/. zapalników biały proch. Na szczęście 
dla, obecnych obrócił on się przy tej czynności 

i plecami do nich, W tym momencie nastąpił wy­
buch. który' urwał nic«/.cześ'i\Vim>v trzy palce u

lewej ręki. Znajdująca sir. w pobliżu szafa do 
rzoczy została zniszczona. Rannego przewiezio­
no do lecznicy w Nowym Dworze.

— Złodzieje kur przy robocie. Jednej z osta­
tnich nocy dokonano w Sopocie włamania do 
trzech kurników. Sprawcy ukradli ogółem 23 
kury, poezem nicppznaui zbiegli.

— Przejechanie dwojga dzieci. W środę po 
południu przejechany został na ulicy Oliwskiej 
W Nowym Porcie przez tramwaj Ifnji nr. 9 trzy­
letni Zygfryd Tłang. Dziecko doznało wstrząsu 
mózgu oraz kontuzji głowy i nóg. Ofiarę prze­
jechania przewieziono do lee?ńicy miejskiej.

Na ulicy Szerokiej w Gdańsku przejechał 
samochód 0-lCtnią Marjo Keppschull, mieszka­
jącą u swych rodziców Tngttotcrgasso nr. 2. — 
Dziecko odniosło poważno rany na prawym 
udzie i przewiezione zostało, do lecznicy Panny 
Murji.

— Wyparł się swego pochodzenia. Pomocnik 
biurowy Scli]achecki w Gdańsku uzyskał od. se­
natu zezwolenie na zmianę swego nazwiska ra­

jdowego na Sehlacht. ó

K oncert „Cecylii“ 
gc&fliii«ifiei

Po dłuższym czasie wystąpiła znowu „Cecy-
1 ja* ‘ gdańska z poważnym koncertem, który od­
był sio w środę wieczorem w sali Domu Polskie- 
go. Udział publiczności nic był niestety tak li­
czny, jakby się tego spodziewać należało. Przed 
rozpoczęciem koncertu wygłosił słowo wstępne 
dyrygent „Cccylji“  i utalentowany kompozytor 
p. Tadeusz Tylewski, objaśniając zebranym po­
szczególne utwory programu, poezem wykonał 
improwizacjo na fisbarmonji. Kwartet smyczku 
wy, złożony z panów Nełkowskiego, Liczmań- 
skiego, Klonowskiego i Gleiuerta, odegrał na 
stopnic cykl z „Siedem ostatnich słów Zbawi­
ciela,, Heglina, a p. Klein odśpiewał „Deus in 
norninc tuo“  koncert kościelny pa bas solo 
z akompau. 2 skrzypiec, fagot, wiolonczelę i ovg. 
•(fisharm.) Marcina Mielczewskiego. W dalszym 
ciągu koncertu usłyszeliśmy „Adagio molto“  na
2 skrzypiec, wiolonczelę i org. Jana Stamitza. 
Po przerwie odegrano „Sonatę kościelną“  nu - 
skrzypiec, organy i basso continuo Stan. Sylw. 
Szarzyńskiego, a tenorzysta p. Warczak odśpie­
wał z towarzyszeniem liarm. „V. Ojcem przedwie­
cznym“  Troszla i „O władco świata“  Moniu­
szki. Pozatcm odegrał kwartet smyczkowy „Sn- 
mirandę.“  ’ze suity smyczkowej Tadeusza.Tylów- 
skiego, a w końcu chór „Cccylji“  odśjłiowal 
„Stnbat mater“  Rhcinborgera z akomp. orkie­
stry smyczkowej i karm. Wszystkie produkcje 
przyjęli słuchacze z wielkim aplauzem, a szcze­
gólnie potężno wrażenie wywarł utwór Rheinbrr 
gern. Tow. śpiewaczemu „Cceylja“ , a szczegól­
nie dyr. p. Tylawskiemu należy się serdeczne 
podziękowanie za urządzenie tego poważnego 
koncertu.

t f z a m o w n a  & * M n i
w  ł o p o c i e ?

Sprzedaż najlepszych inletów na pościel, 
f i .  J t. Ś k e w n i a l d .

Siidstr. 45. Tel. 5167?

Gdańska giełda zbożowa 
z dnia 2 kwietnia 1931 roku.

Pszenica 130 funt. 10, 128 funt. 15,75, żyto 
13—13,25, jęczmień browarowy 14,50—16,00, ję­
czmień pastewny 13,50 14,2.i. owies Pt 11.-'t,
otręby żytnie 11,50, otręby pszeituo 11,75, na 
dostawę kwiecień, maj świeża mąka pszenna 28, 
60% mąka żytnia 21,00.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 100
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W o|czużni€$w.Antoniego Padewskiego
TOO-lecie zgonu św. Antoniego — Paliwa celem fysiaczngclt pielgrzymek

Cały świat chrześcijański będzie obebo- 
djsił dnia 13 czerwca br, 700-lecie śmierci 
św. Antoniego Padewskiego. Inicjatywę ob­
jął biskup Padwy; przygotowuje się wy­
stawę sztuki religijnej, Prastara Padwa sta­
nie się wkrótce celem licznych pielgrzy­
mek. Uroezytości rozpoczną się bow.cm 
;ui w końcu kwietnia. Tysiące wiernych 
padnie na kolana przed grobem świętego.

BUDOWA ŚWIĄTYNI TRWAŁA 
STO LAT.

Kościół św. Antoniego, zwany w Padwie 
poprostu „II Santo", wywiera wrażenie 
niezwykle silne. Budowę świątyni rozpo­
częto w 1231 r., trwała przeszło 100 lat, 
W zjrcsiona nad grobem świętego, przyku­
wa oko swą wspaniałością i oryginalnością. 
Kaplica św. Antoniego (Capelła del Santo" 
iworzy wspaniały pomnik renesansu. Na 
słupaęh wspiera się pięć łuków, ozdobio­
nych płaskorzeźbami i girlandami. W ka­
plicy o każdej porze modlący się ludzie. 
Podpiosły nastrój —- cisza — skupienie. 
Mnóstwo płonących świec. Przed ołtarzem 
stosy kul, lasek, protez — złożone tu przez 
cudownie uzdrowionych. Z tyłu, za o łta­
rzem, gładka marmurowa tablica, za nią 
spoczywa ciało świętego. Tu już niema kię 
cżąęych postaci, modlący s ię , stoją szere­
giem, dotykając prawą ręką tablicy. Głę­
boko wzruszający to widok)

POLSKA KAPLICA ŚW. STANISŁAWA.

Kościół św. Antoniego w Padwie zdo­
bili najznakomitsi mistrze: Giotto, Dona­
tello, Andrea Ricco, po obu stronach Sank­
tuarium sześć kaplic różnych narodów, 
czwarta z rzędu — polska św. Stanisława, 
malowana przez Tadeusza Popiela ze Lwo 
wa Ale oto zamykają kościół. Świątynia 
pustoszeje. Czarno ubrane Włoszki poważ­
nie schodzące ze stopni. Wszystkie prze­
ważnie w czarnych kaszmirowych wenec­
kich szalach. Przed San Antonio kramy z 
dewocjami. Całą Padwa żyje jakby pod u- 
rokiem świętego. W witrynach sklepowych 
mnóstwo obrazów, przedstawiających życie 
św. Antoniego i jego nauczyciela, św. Fran­
ciszka z  Assyżu.

82 POSĄGI B. UCZNIÓW PADEWSKICH.

Ciche miasto, mające dziś 70.000 miesz­
kańców, było ongiś centrum nauki i sztuki. 
Założony w 1222 -im roku uniwersytet ścią­
gał uczniów ze wszystkich krańców Euro­
py, zasłynął uczonymi i profesorami. 
Kształciło się tu wielu Polaków. Król Ste­
fan Batory i Jan Sobieski byli również acz 
Mami padewskiej uczelni. Na placu W ik­
tora Emanuela II wśród bujnych drzew, w 
wielkiem kole stoją 82 posągi byłych ucz­
niów padewskiego uniwersytetu, między, 
nnymi posągi obydwóch królów polskich.

(Korespondencja własna).
Jest to jedyny plac w swoim rodzaju, pięk­
na pamiątką -Padwy —- miasta nauki.

Padwa, pomimo dosyć ożywionego ryn­
ku i niektórych ruchliwych uliczek, kryje 
w sobie jakieś zadumanie- zapatrzeń e, ży­
je cała minioną, dawną przeszłością. Choć 
tramwaj elektryczny- głośno dzwoni i hała­
śliwie toczy się po szynach pomykają nie-, 
zliczone samochodowe dorożki — miasto 
jakby się-., oparło czasom; wszystko tchnie 
dawnemi wiekami, każdy kamyczek przy­

pomina o dawnych dziejach. Częściej tu 
można, spotkać habit zakonnika, niż krótką 
współczesną sukienkę; ruch uliczny wcze­
śniej zamiera, niż w  ożywionej pobliskiej 
Wenecji.'

W wystawie sztuki religijnej zgłoszony 
jest udział Polski, Można się spodziewać, 
iż będzie ona reprezentowana jak najgo­
dniej.

Wystawa Clsrf c»ci iaftslta 
w PasSwic

W' połowie maja b. r. otwarta zostanie w 
Padwie, ku uczczeniu 70G-nej rocznicy zgonu 
świętego Antoniego Padewskiego, międzyna 
rodowa wystawa współczesnej sztpki .chrześci­
jańskiej. ' .

W wystawie tej bierze udział oficjalnie 
Polsku.
. Termin nadsyłania piać przezartystów, za­
proszonych przez zarząd wystawy, upływa w 
dniu 6 maja, b.. r.j dhr innych -H w <Jiti'n 6-go 
kwietnia r. b. ■ ■ • ■■■■■■" ■

D, w. I Gzy lestes iuż ozłonKiem L 0. P. P.

Dola naszych braci za Kordonem
Znowu pob iło  d i lá t e la  i  rcd a lilo ra  m axiirsfid^ o

„Ślina zaloma wolshowa czuwa“ J u k  ż u l a  f i a z n s i i ^

Szczytno, w kwietniu.
Od dawna już ludność mazurska pra­

gnęła odnowić dawny swój polski Bank Lu­
dowy, zabrany jej przez haniebną zdradę 
renegata Machta. Smutne bowiem przecho­
dzą Mazurzy czasy! Oto nacisk germaniza- 
torów jest ogromny! Od czasu, gdy hitle­
rowcy rozpoczęli swoją intensywną akcję, 
wszystkie inne niem.eckie stronnictwa sta­
rają się wcisnąć do kraju i rozszerzyć swo­
je wpływy. Kto nie należy otwarcie do or- 
ganizacyj nacjonalistycznych, ktp się z nie- ; 
mi nie identyfikuje, ten nie otrzymuje ani 
ziemi, ani pożyczek, ani zasiłków ż  „Ost- 
hilfe“. Nie mają tedy-rolnłcy mazurscy ża­
dnego oparcia finansowego, tak dziś w gos­
podarstwie rolnem ważnego. To.też sfęry 
rolnicze na Mazurach pzynią wszystko, aby 
restytuować dawny Bank Ludowy, który 
też niebawem tu powstanie.

Rp.wnocześnie z - tern nic ustaje teror 
bojówek, shosowatiy • przeciwko działaczom 
polskim. Oto w tych dniach banda, złożona 
z przeszło 20 osób, zorganizowała napad 
krwawy na działacza mazursfao-polskiego

(Ód własnego korespondenta).
i redaktora „Mazura" p. Habandta. Bojów­
ka hitlerowska czekała nocą na wracające­
go do domu p. Habandta i zbiła go do krwi, 
a -gdy p, Habandi zażądał od policji, aby 
wszczęła śledztwo, policja zażądała od p. 
Haband >;> podania nazwisk napastników, 
czego ten oczywiście, nie znając bojówka-.

z w- ■ „gromadki“," istniejące w  około 400 
miejscowościach '.mazurskich. -Zwolennicy 
. gromadek“ zbierają się każdej niedzieli 
:a czasem i w tygodniu), wysłuchują nabo­
żeństwa i kazania polskiego i Otrzymują co 
miesiąc pisemko mazursko-polsk ę „Gło-s 
Ewangelijny", wychodzące w Szczytnie,

rzy, nie mógł uczynić, wobec czego, policja (Pbzatenr wychodzi tu jeszcze pismo „Ma 
wcale nie rozpoczęła ze śledztwem; Takie ztir" dwa razy tygodniowi). r ; -  • 
oto panują na M azurach'stosunki „prawne". ij |, - aczkolwiek3 mcii .groniadkowy-' nic 
Może p. minister Curlius przed wyjazdem ]ńa charakteru ćzyśtó polskiego, wrystrze- 
na najbliższa, sesję do Genewy, zechce zain- gając się nawet wszelkich' łączności z ru- 
tereśojćać się tą sprawą! . , chetli narodowym, $oć| dó gromadek nale-

Kościół ewangielicki na Mazurach i na- ---- : T -----  —J - — 1—:
dal wywiera swój potężny wpływ germani- 
zacyjny- Naogół w kościołach wiejskich 
w każdą czwartą niedzielę winne odbywać
się nabożeństwa w języku mazurskim, ale 
pastorowie nie przestrzegają tych postano­
wień, boć pastorowie właśnie są j elemen­
tem najbardziej hafaatyslyćznym. Nawet 
Ewangelji św. nie chcą czytać w języku oj­
czystym ludu mazurskiego. Nic tedy dziw­
nego, że tworzy się tu wiele sekt rcligij- 
nyoh, ą najbardziej rozpowszechnione są t.

S M H H i

Krajowe rower zdobywca, polskiego rental
Mamy do, zanotowania prawdziwy suk­

ces produkcji polskiej, który! zdobyła naj­
większa w Polsce fńhryka. rowerów, pro­
dukująca rowery marki „ŁUCZNIK".

Wyprodukowana dotąd przez Państwo­
we Wytwórnic Uzbrojenia imponująca ilość, 
przekraczająca 20 tysięcy sztuk, została 
całkowicie rozsprzedaua na rynku wewnę­
trznym zyskując uzńapię, zarówno przęd- 

’ stawicie!: sportu kolarskiego, jak i ludzi 
pracy, dla których rower stanowi środek lo­
komocji. Rowery te są idealnie zastoso­
wane do dróg i warunków polskich, trw a­
łością « wytrzymałością przewyższające

wszystko, co zdołano dotąd osiągnąć w tej 
branży. '

Masową produkcja róWeróW7'1 obejmuję 
nietylko rowery normalne, ale i turystycz­
ne, pólwyśćigo-We, szosowe i torowe,, a na­
wet rowery dam skie. i dziecinne zarówno 
dla chłopców jak i dziewcząt.
.. Nie wątpimy, że dz.ęki intensywńej pro­
dukcji, ą również i. dostosowanym do wa- 
runków Odbiorcy cenon] i warunkom sprze­
daży, ujła się rowerom polskim zdobyć cał­
kowicie ,.ryn,ek polski,, co należy życzyć 
wytwórni rowerów „Łucznik" w interesie 
ogólno - gospodarczym.

m , o u t ,  ao gi
za również i Litwini,, oraz niezadowoleni 
'z hakaty stycznych, pastorów, Niemcy, to 
'édñak posiadają „'¿Vdmadkí" té wielkie 
znaczenie, gdyż przyczyniają się' cío pod- 
iTzymywania pośród ludności języka mazur­
skiego, i nie dopusżcżają, a;by pastorowie 
wywierali zgubny na lud'm azurski wpływ 
germanizatbrski. Ż' początku pastorowie 
starali się zwalczać ruch „gromhdkowy", 
ále przybrał tód ńózrftiairy tak wielkie i' ma- 
Sowę, że pastorowie muszą się pogodzić z 
istnieniem jego. " ,

W ostatnich dniach ukończono tu bu­
dowę nowych koszar wojskowych i po­
większono znacznie załogę wojskową w 
Szczytnie, Dało to asumpt do najrożmait- 
s,^ypli .plotek, .pbzhawibnych coprawda, zu- 
'jjpłpic, wszelkiego, sensu-, .ále niepozbąwio- 
ńyph cech, charaktery stycznych. ... Mówiono 
bowiem, że „jest możliwość napadu pol­
skiego", dlatego na granicach muszą Niem­
cy wzmacniać, się wojskowo. A  podczas 
bankietu, urządzanego przez wojskowość z 
okazji poświęćęńia nowych koszarów, ko­
mendant garnizonu oświadczył: „Teraz już 
mieszkańcy Szczytna i w okolicach nadgra­
nicznych hjoga być spokojni. Silna załoga 
wojskowa czuwa"...

Charakterystyczne, bardzo . charaktery­
styczne!! Wasz,

Na zielone! trawce
Mięijsy rodziną, Kickicli i Wieczorków nic mo­

że być mowy o pojednaniu. Wprawdzie przyjaźń 
tąiędzy niemi datowała się od kilkunastu łat. 
fanie znały się jeszcze jako panny. Mężowie 
stało grywali ze sobą w bridża. Dzieci chodziły 
:azem do przedszkola.. Ale nagle coś się popsuło. 
Zaczęło się od. drobiazgu: panie ubierały się. u tej 
amej krawcowej, która zrobiła suknię, pani Kic­

nie j, później daną do Toboty, choć obiecała pani 
Wieczorkowi}. Z tego powodu na proszonych 
imieninach, gdzie zebrali się wszyscy znajomi, 
pani Wiecz.orkowa występowała w staroj sukni, 
podczas, gdy pani Kicka olśniewała wszystkich 
najmodniejszą toaletę. P. Wieezorkowa nie miała 
wątpliwości, że przyjaciółka zrobiła to umyślnie. 
J, naturalnie, w zmowie z krawcową. A mąż, 
juk to. mąż, wcale nic chciał na to reagować, 
i powiedział nawet, żo pani Kicka mlo'dniôje i 
coraz ładniej wygląda. Tego było za wiele. Od 
-Iowa do słowa, stosunki naprężały się coraz bar­
dziej. Pani Wieezorkowa nic ukrywała, że zacho­
wanie pani Kickiej, prowokujące- wobec męż­
czyzn, dawno ją raziło, ale milczała przez przy­
jaźń. Wszyscy wiedzą, że ta  Kicka lata do In­
stitut dc Beauté, choć. ma dwoje dzieci i mogłaby , 
domu pilnować. Ona, Wieezorkowa, dotąd nię nić 
mówiła, a!o wobec takich metod Kickiej... Skoń­
czyło się na tern, że panie przestały się sobie 
kłaniać. Dzieeiom nie wolno było bywać u sie­
bie, a mężom grywać w bridża. Koniec. Po tern 
■ o było... Na wszelkie nieśmiałe propozycjo1 ijfię 
żów, eo do pogodzenia, każda --:tVi mówiła1 ka­
tegorycznie: • i

w  Nigdy!
Od czasu; do czasu jedna z pań; cedziła nie­

dbale:
—1 A wiesz, widziałam dziś w tramwaju fc.„, 

Jakże ją? Wieezorkowąf . Ipipertypencka. baka. 
siedziała prawie naprzeciw - mnie i okiem nic. 
mrugnęła...

Albo: >h , y//*
—- Przeehćdźę.Mźia koło kina „Wenus“ i ktoś 

mnie1 prawie- ¿otrąca. Kto? Kicka! Wycnodzi 
z kina! I-myślisz,, że .z mężem? Skądże? Czy 
ona kiedy z mężem chodzi? "

— Była.z .jakimś panem?
— Nno... nie,.;żdaje' sio, że: - jakąś« panią. 

Ale to wszystko 'jedhoc Okropnie się starzeje. 
A ciągle, jej się wydaje)-że jest podlotkiem.

Wielkanoc nadeszła ciepła, i jeszezc piękniej-' 
sza. Po tradyeyjnem obżarstwie w pierwszy dzień 
św iąt'w  gtonie rodziny, 'Wibczorkomo ppstano- 
wiU'wyjechać-‘na, drugi cUioń świąt „na zieloną 
trawkę“ , żeby uniknąć njiżyt, iwogóle... Drugi 
dzień świąt zawsze spędzali razem z Kićkimi. 
Baz ci u tych, na drugi raz tamci u nich. To 
już było ustalone. Wszyscy znajomi to wiedzieli. 
A w tym roku to się skończyło.

Zresztą, taka •§liązną..,;pogoda;,l
Najwięcej cjęszyłi się Jaś i Frania. Pierwsza 

majówka! ( . _ .. . .. .
Pociąg naładowany jest tak, że wydaje się,'że 

już nikt się nie zmieści. Widocznie połowa mia­
sta miała tę samą myśl.' Państwo Wieczorkowi« 
przybyli jednalc przezornie na pół godziny przed 
odejściem pociągu (tatuś znowu narzekał, że ma­
musia to lubi ńa Wszystko czekać), mieli też 
miejsca. Kiedy juwróziegł się «rwizdok. a Piwnia

po raz dziesiąty przepychała sin od okna do 
okna, depcząc po nogach zniecierpliwionych. pa'-' 

• sażerów, otworzyły się drzwi i do przedziału 
wpadła przemocą wrzucona sześcioletnia dziew- 

. czynka, -.Za'niá druga. Pociąg ruszał.
— Tu. niema miójspa! Proszę, do innego prze­

działu! Chyba i'iíá głowach pasażerów pani cłtce 
jechać! .rozległy się oburzone, jak zwykle, głosy 
podróżnych, ąaW-szc solidarnych w takich wy­
padkach .-

Ale,'til są moje. dzieci! Proszę puścić! wołał 
zrozpaczony głos 'kobiecy.' Trochę ścisku,- pisku 
— i ukazała się zdyszana' pani Kicka, niepo­
prawna, Jokkoniyślna pani Kicka,. popychana ż 
tyłu przez zasapanego* mężu.

~  Ty zawśze ,musisz W ' .ostatniej chwili! 
Przecież mówilcńi ■ c{ pd godziny, że czas już iść. 
Niej, ty. mus.iałaś... ,

— Ńe;'dobrze ju, dobrze. Dzieci! chodźcie tu 
dó •muię', Dzięktyę.pknu za miejsce. Ach!...

, W tę j  chWdli zobaczyła dopiero, że to pan 
Wieczorek ustępuje jej miejsca. Krótka oliwiła 
zażenowania. Usiadła.

— Dzieci,’ chodźcie tu, ua kolana... Panowie, 
trochę niezręcznie, witali się. Stali prawie przy­
ciśnięci do siebie.. Poczęstowali się papierosem. 
.Dzieci nie. kryły się., z entuzjazmem.
' : — Zosia!! Jak to dobrze! A my jedzióiny ,na 
majówkę do Za borówka!

; .Do Zaborówita? A my. też! I  będziejny 
•tam cały dzień! '!'' ' '

— To doskonale! ■ Zabrałam swoją łódeczkę 
z, żaglem, będziemy puszczać na rzece. T cały 
kosz z jedzenietń, sam go niosę...

— Mamusiu! A nasz kosz*gdzie?

Pani Kicka obejrzała'się'nerwow o. '
—. Nasz? Zaraz:;. Jaldo'... 'No:..' chyba jest! 

Stcfau! nic masz kosza?
*Mąż odwrócił się spokojnie. ?
-—Ja? przecież ty -go tułałaś'! Aleś gó pe 

wuic zostawiła ua.peronie.
—■ Jeziife * Mai'ja! Tb* możliwo! • Pomacałam 

dzieciom przy wsiadaniu!. No tuk. naturalnie!
Pani ■ Wieezorkowa: czerwona,1 odezwała, się 

w przestrzeń, nic, patrząc na nikogo; '
— Mv mamy'aż za dużo zapasów. Starczyło­

by ua dziesięcioro. •'• -
Pani Kicka, też czerwona,' powiedział» rów* 

"nież w* przestrzeń’:
— Że ja jestem gapa, to nic powód, żeby...
— No, mojé panie —* przerwał IV i cezur o k

co tu dużo gadać — jedzićmy razem i koniec. 
Czas,z tern skończyć! Tu nic pora ua wyjaśnie­
nia, zresztą co tam wałkować — uściskajmy--się 
jak dawniej — i już... "

— Nawet bardzo odpowiedni moment — do­
dał ' Kickiw święto' Zmartwychwstania, pojedua-

' mii,\ no i tradycyjne drugie święto!
— Prawda...
Obie panie Spojrzały sobie w cezy. ! jedno- 

eześriie wyciągnęły do siebie ręce-
W Zaborówku, siedząc na werandzie tnaie.ń 

kiej kawiarenki miejsooWej i ogryzając kości in- 
dyka, Kicki mówił:

— Ale tradycji nic stało się jeszcze zadość 
W tym roku na nas wypada przyjęcie, prawda 
Miciu?

— Ña nas! Prosto z dworca jadziemy wszyscy
do nas. Musimy, ten dzień. razem zakończyć. 
Dobrze? •— JeclzLemy! K. Dołęga.
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„Czarny dzieli(t H itlera
d o z la m  w  e b o z ir  hM lerow ców

Jak już donosiliśmy, prasa niemiecka 
sygnalizuje sensacyjne rozbicie w łonie bit* 
lerowców w związku z czem nastąp'l upa­
dek ministra Fricka w Turyngii, ostoi hit­
lerowskiego faszyzmu.

Hitler oświadczył, że. dzień 1 kwietnia 
jest czarnym dniem w h storji niemieckiej 
partii ludowej, która pttparła wniosek so­
cjalistów i spowodowała upadek Fricka, 
Ten „czarny dzień" to dzień zgonu tej par* 
tji, która ustosunkowała się tak wrogo prze 
cśw nacjonalnym socjalistom,

Hitlerowcy nie dadzą s'ę rozbić, spójnia 
I jedność ich będzie jeszcze silniejsza i roz­
poczną teraz gigantyczną ofenzywę propa­
gandy*

Stenaes, który jak wiadomo, został usu­
nięty ze stanowiska komendanta oddziałów 
szturmowych, ogłosił, deklarację secesjoni- 
atyczną, zarzucającą kierownictwu stron­
nictwa oszustwo ludu i odbieranie ruchowi 
nacjonalistycznemu rozpędu rewolucyjne-
g®-

Sienne« ze swymi zwolennikami zajął 
w Monachium redakcję pisma hitlerowskie­
go „Angriłł“, które wyszło w dniu 2 kwiet­
nia pod jego kontrolą.

„Berliner Tageblati" zapowiada możli­
wość krwawych starć między secesjonista- 
atf i hitlerowcami.

Wbrew wiadomościom podanym poprze 
dmo o silnym rozdźwięku między Goebel- 
aem •  Hitlerem, Goebbels oświadcza, że jest 
ho niezgodne 2 prawdą, bo „Hitler jest nie­
omylny dla nacjonalistycznych socjalistów 
Ink jak papież dla katolików.

Rozłam wśród hitlerowców odbił się ży 
wam echem zagranicą. „Petit Parisien” pi­
sm; „dzień i kwietnia był czarnym dniem 

r Niemczech. Rząd Bruninga 
ruch na cjonaltr-o-socjalistyczny. 

Dotychczasowi zwolennicy Hitlera opusz- 
caają swego wodza".

Wiedeńska „Neoe Freie Presse" uważa 
«Odbicie w łonie partji za klęskę Hitlera.

„Arbeiter Zeitnng“ pisze: Hitlerowcy u- 
WSŻaH swój ruch za lawinę, która wszystko 
nimczy po drodze, tymczasem był to tylko 
worek, do którego pakowało się różnorod­
nych ładni i grupy społeczne. Teraz w wor 
fca tym zaczęło się kotłować i wkrótce ma­
sy zrozumieją, czem była legenda o  trze­
cim Reichu. Zdaniem naszetn upadek 
Fricka i secesja Stennesa są jeszcze zbyt 
drofańem zdarzeniem wobec siły ośmiomuljo 
nowej srmji Hitleryzmu, aby już można by­
ło upadek jego głosić z całą stanowczo-
fcia.

Czechosłowacjaw hołdzie ofiarom wolny

t l m flf. na bodowe
d r ó g

Od pół roku z górą prowadzone są dyskret­
ne pertraktacje między grapą przemysłowców 
•zwsjearskieh a konsorcjum przemysłu ecmen-- 
twego w Polsee w sprawie udzielenia przez 
grapę szwajcarską pożyczki na budowę szos 
w Polsce.

Rokowania te dobiegają, według zapewnień 
stron interesowanych pomyślnego końca.
, Pożyczka wynieść ma 10 miljonów frauków 
szwajcarskich (17 miljonów złotych) i ma być 
sfinalizowana podobno już w końcu kwietnia 
rokn bież.

Akcia odszkodowawcza
C iek aw a p u b lik a c ja

Praca dr. Andre Pntdhomme'a i J. P. Pa 
jewgkiego, wydana staraniem Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, porusza zagadnienia ak­
tualne w związku z ratyfikowanym ostatnio 
przez Sejm i Senat układem wyrównawczym 
pol.-njcm. z dnia 31 października 1929 r., mo­
cą którego, jak wiadomo, obie układające się 
strony zrzekły się m. in. wzajemnie pretensyj 
zarówno swych własnych, !, j. państwowych jak 
i o charakterze czysto prywatnoprawnym, t. j. 
swych obywateli,

Praca adwokatów Prudhommc'a i Palew- 
skiego, z których pierwszy jest redaktorem 
znanego organu prawa międzynarodowego 
„Journal cle troit international“ („Journal 
Olunet“) i profesorem, prawa uniwersytetów 
francuskich, — drugi radcą prawnym Amba­
sady Polskiej w. Paryżu i Francuskiego Mini­
sterstwa Zdrowia Publicznego, — bierze w 
obronę sprawy dochodzone przeciwko państwu 
piemicckiemu przez poszkodowanych obywateli 
polskich przed forum Mieszanego Trybunału 
Rozjemczego Polsko-Niemieckiego w Paryżu, 
uckywadniając ich słuszność z punktu widzenia 
ąłjowiązujących przepisów Traktatu .Wersal­
skiego, uzasadniających właściwość Mieszanych 
Trybunałów Rozjemczych-.

Z jasnych wywodów-tych znakomitych .pra-

llw inninutow r m ilczenie 14 1 pó ł m ilio n a  obyw ateli republik i
czechoslowackief

W sobotę, dnia 4 kwietnia cała Czecho­
słowacja uczci w południe,- pam ięć' pole­
głych w wojnie światowej.

W Białą Sobotę, dnia 4 kwietnia o go­
dzinie 12  w południe, tak jak w latach po­
przednich z inicjatywy Czerwonego Krzy­
ża cała Czechosłowacja uczci pamięć pole­
głych w wojnie światowej przez dwuminu­
towe milczenie. Jednakowoż rozmiary te ­
go aktu uroczystego będą w b. r, większe 
aniżeli w latach poprzednich, Dosłownie 
cale państwo zareagowało na odezwę, 
wzywającą do udziału w tej uroczystości 
żałobnej. Wszelkie stowarzyszenia humani­
tarne, wszelkie, organizacje jak również in­
stytucje publiczne postanowiły pomagać w

tem, aby dwuminutowe milczenie, poświę­
cone rozważaniom upłynęło uroczyście i 
godnością.

W całej republice, dwie minuty przed 
dwunastą wstrzymany zostanie wszelki 
ruch. W clkie wrażenie moment ten wywo- : 
ła zwłaszcza w Pradze, kiedy na ruchli­
wych ulicach zapanuje powszechna cisza. 
Dwie minuty przed południem wystrzał ar­
matni da sygnał, a fanfary orkiestry woj­
skowej poprzedzą tę uroczystość dwuminu­
towych rozważań o ofiarach wielkjej wojny. 
Czechosłowacki minister obrony narodowej 
wydał rozkaz, według którego wszystkie 
orkiestry wojskowe wezmą udział w tej 
uroczystości.

Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom i Współ­
pracownikom naszego pisma składamy życzenia

Wesołych Świąt
Wydawnictwo
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W wigilję Białej Soboty, t. j. 3 kwietnia 
Radjo praskie ogłosi prawdziwą porę czasu 
i wezwie słuchaczy aby uregulowali .sobie 
zegary, lak, aby dwuminutowe wspomnie­
nia rozpoczęły się rzeczywiście w całej re­
publice równocześnie. Już sarna ta  świa­
domość, żc uroczysty akt wspomnień o po­
ległych w wojnie światowej .odbędzie się 
w calem państwie w jednej chwili, nadaje 
uroczystości wielkiego znaczenia i. siły. 
Wszyscy równocześnie rozważać będą «  
swych najbliższych poległych na różnych 
frontach, 14 i pół miljona obywateli czecho­
słowackich odda cześć ofiarom wojny.

W małych gminach czechosłowackich 
sygnałem do rozpoczęcia chwili milczeai* 
będz:e głos trąbek strażackich, sokolich 
czy też innych organ,izacyj gimnastycznych. 
Gdzieniegdzie sygnałem będzie wystrzał z 
moździerza.

W fabrykach, których tak wiele jest w 
Czechosłowacji zagrzmią syreny, wszelkie 
maszyny ustaną w ruchu a robotnicy w mil­
czeniu oddadzą cześć miljonom ofiar wojny 
i manifestować będą <o pokój.

Po upływie dwu minut nastąp i. w Pra­
dze znów wystrzał armatni i znów zagrzmią 

fanfary.1 W gminach prowinćjonąlnyeh 
trąbki strażackie dają sygnał: „Koniec". 
Następnie uderzą we wszystktoh kościołach 
dzwony i po dwuminutowem milczeniu roz­
pocznie się znów normalny ruch na ulicach 
miast, w fabrykach i t. d.

W tym dniu we wszystkich kościołach 
wygłoszone będą kazania o pokoju. Popar­
zcie tei akcji przyrzekli najwyżsi dostojnicy 
wszelkich wyznań religijnych.

W koszarach wojskowych, szkołach, 
na zgromadzeniach różnych stowarzyszeń 
urządzone będą odczyty o znaczeniu „dwu­
minutowych wspomnień"

600 mili. Ir. rocznic wydam Niemcy 
na propagande odwetowa

Revue Politique et Parlameataire, oma­
wia w art. Eccard'a stosunek polityki Nie­
miec i Rosji do Francji, Niemcy, które wy­
dają na propagandę oficjalną 300 milj. fr. 
rocznie, na nieoficjalną tyleż, kierują swe 
wysiłki propagandystyczne przeciw Franc}:, 
która, uprawiając politykę ufności w zwy­
cięstwo słusznych zasad, nie liczyła się w 
dostatecznej mierze z mentalnością Niemiec 
i Rosji. Państwa te bez skrupułów wyzy­
skują francuski pacyfizm dla celów wcale

Polska fest walem ochronnym Francji
nie pacyfistycznych. Rząd niemiecki w rze- zet wojenny. Dr. Curtius, chciałby zawrzeć 
czywistości ma te same cele, co hitlerowcy, porozumienie z Francją i odrzucić Mvszei- 
dąży do nich tylko mnemi metodami. Cela- ką politykę awanturniczą, lecz jednoczę 
mi temi są: rewizja traktatu wersalskiego i śnie nastaje na Zmianę granic wschodnich.
planu Younga, zmiana granic wschodnich, 
równość zbrojeń i Anschluss. Francja fak­
tycznie znamejszyła swą silę zbrojną, co 
wykazał niedawno w swej mowie przyto­
czeniem cyfrowych danych, min, Tardieu.

Tymczasem Niemcy, jak to potwierdza 
„Welt am Montag", zwiększyli swój bud-

1 ir.lct k a r g k a lu n g s lg

Pisanki z „przepięknych“ główek' naszej opozycji

wałków, wynika, żc wszczęte przćz poszkodo­
wanych procesy.liczyć mogły.na korzystne dla 
powodów rozstrzygnięcia, w sensie przysądze­
nia im od pozwanego państwa niemieckiego na­
leżytego odszkodowania.

Wyjaśniamy,’ żc za pośrednictwem samej 
naszej Instytucji,. a więc niezależnie od pre­
tensyj dochodzonych przez poszkodowanych ną 
własna rękę, spraw takich wytoczono około

11.000 na ogólną sumę Ok. 160 miljonów zł.
obiegowych, przyczem na poszkodowanych 
składa się przeważnie elomęut zaszczytnie za­
służonych szermierzy walk o wolność z dziel­
nic zachodnich, i ziem niewyzwolonych.

Wspomniane odszkodowania zgodnie z 
brzmieniem art. 2 ustawy ratyfikującej oma­
wiany układ, będzie musiał wypłacić poszko­
dowanym Skarb Państwa.

Oznacza ło  ni mniej więcej, jak propozycję 
odwrócenia się Francji od Polski, innemi 
słowami zaprzeczenie samych podstaw 
istniejących traktatów. Polska jest przecież 
wałem ochronnym Francji przeciw boiszc- 
wizmowi i niemieckiemu miłitaryzmowi. 
poza tem „nigdy naród polski nie zgodzi s.ę 
aa oddanie choćby kawałka swej .ziemi, 
raczej powstanie jak jeden mąż w obronie 
swych praw".' Min. Zaleski powiedział naj­
wyraźniej w lutym b. r., że „że dla Polski 
nie Istnieje sprawa rewizji granic".

Współpraca Niemiec z Sowietami nie 
jest dla nikogo tajemnicą, celem jej jest 
przygotowanie napaści zbrojnej ńa Polskę 
i Rumunię Jednocześnie Niemcy Wtargnę­
liby w Poznańskie i na Pomorze. Obezwła­
dniwszy w ten sposób Polskę, bolszewicy 
chcciełiby przeprowadzić swe plany rewo- 
incyjne w Europie, licząc przytem. na nie- 
czynność Francji, sparaliżowanej przez nie­
bezpieczeństwo niemieckie. „W Swych za­
miarach antypolskich, Rosja ma na oku 
również i Francję".

Autor przychodzi do przekonania: że 
polityka, uprawiana dotychczas przez Fran­
cję, daje w rezultacie wyniki sprzeczne z 
celami, do których dąży.

H in  OR
NIE WOLNO PI.UĆ.

W tramwaju siedzi sobie „człowiek z ludu , 
raz po raz spluwa przed siebie najspókojnie, 
w ¿wiecie. Obserwuje ło jakiś jegomość ze 
wzrastającą pasją i w końcu zwraca się do 
konduktora.

— Niech'pań zwróci «wage temu panu. że 
pluć nicwolno.

Konduktor przeciska się do spluwającego, 
prowadzi z nim krótką rozmów-ę, 'pocr.em wra, 
ca z zadowoloną miną:

—- W ie pan, — powiada, podczas gdy tam­
ten nadal kontynuuje spokojnie swą czynność 
— cm rrmsi pluć, bo ma powiada, tuberkulozę.
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Dloacgo w ZwiqzKa Strzeleckim
skupić sic powinna wszystka młok- zt 

i cale spoieczckstwo Palski
Związek Strzelecki jest organizacją o 

najchlubtnejszych polskich tradycjach, tra­
dycjach nawiązujących do dawnej chwały 
orężnej żołnierza polskiego, żołnierza Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Dąbrowskiego i 
powstań narodowych w 1831 i 1863 roku, 
żołnierza, dla którego lepiej zginąć aniżeli 
z piętnem niewoli i wstydu na czole wobec 
innych wolnych narodów Europy, patrzeć 
jak coraz więcej zatraca się naród pol­
aki, jak kolonizują się wsie polskie i niem­
czą wzgl. rusyflkują miasta, jak upada na 
dachu i nie wierzy w możność powstania 
Polski, cały szeroki ogół Polaków, jak ka­
tuje i pozbawia się Boga młodzież naszą.

Człowiekiem, który po roku 1863, a 
przed wojną światową pierwszy stanął w 
szeregu bojowników walki orężnej o nie­
podległość, to jest ten Wielki Człowiek, któ 
rego imieniny święciła przed kilku dnia­
mi cała Polska.

„Przeciwko wojsku najeźdźcy doskonale 
uzbrojonemu i zorganizowanemu wojsku, 
BA którego usługi stał skarb, magazyny, ar- 
tylerja, musi powstać i walczyć wojsko", 
mówi Józef Piłsudski w  1906 roku, to też 
głęboko studjuje prawa wojny, wojsko­
wość, sz*u<kę rządzenia i wojowania, gro­
madzi wokół siebie wiernych i oddanych 
współpracowników i otwiera w Kraków e i 
we Lwowie pierwsze szkoły bojowe, w któ­
rych jako wykładowców widzimy Józefa 
Piłsudskiego, Prystora, Sosnkowskiego, 
Sławka, Rożena, Arciszewskiego 1 t. d.

Z instruktorów najbliższych towarzyszy 
Józefa Piłsudskiego, z wychowanków szkół 
bojowych, wywiodą się później komendan­
ci drużyn strzeleckich i dowódcy legionów. 
Początek drużynom strzeleckim dał Zwią­
zek Walki Czynnej tajnie zorganizowany 
1908 roku we Lwowie przez Kazimierza 
Sosnkowskiego w porozumieniu z Józefem 
Piłsudskim.

Tajny Związek Walki Czynnej odbywał 
pierwsze ćwiczeń.a w lasach i jarach pod­
miejskich, zaś wykłady o' wojskowości jak 
nauka o broni, organizacja wojska, czyta­
nie map i planów, materjały bojowe, for­
tyfikacje ftp. miały miejsce w domach pry­
watnych, na strychach, w piwnicach ftp. 
Skład tajnego Związku Walki Czynnej sta 
nowią akademicy uczniowie szkół średnich, 
rolnicy i robotnicy, zaś na czele Związku 
jako Komendant Główny, staje Józef Pił­
sudski.

Związek Walki Czynnej, którego człon­
kowie składają przysięgę na sztandar wal­
ki o  niepodległość rozszerza swoją działal­
ność. Wciąż napływają nowi członkowie 
ze wszystkich ziem polskich, z Wielkopol­
ski i z Pomorza, powstają ncwe organiza­
cje w  różnych miastach.

W roku 1910 Zw Walki Czynnej prze­
kształca się w Związek Strzelecki zalegali­
zowany przez Austrję z Józefem Piłsuds­
kim jako pierwszym Strzelcem na czele.

Dziś opowiadają ideowi działacze na­
rodowi na Pomorzu i Wielkopolsee. jakto 
w tym czasie młodzież polska w zaborze 
niemieckim usiłowała przedostać się za 
kordon na kursy i do szkół wojskowych, or 
gan.zowanych przez Piłsudskiego w b. Ga­
licji i jakto później Prusacy mścili się i prze 
śladowali młodych entuzjastów Piłsudskie­
go w szkołach i w życiu prywatnym.

Na podstawie tych k.lku zgrubszą uję 
fych uwag historji Związku Strzeleckiego 
iasnem nam się staje, dlaczego w Związku 
Strzeleckim skupić się musi wszystka mło­
dzież przedpoborowa i starsze społeczeń­
stwo poisk'e Pokrótce scharakteryzować 
ten etap pierwszy można:

1 ,  ' Twórcą Związku Strzeleckiego i pier­
wszym Strzelcem jest największy dziś Czło 
wiek w Polsce i jeden z najw:ększych w 
Europie: Marszałek Józef Piłsudski. Pracę 
w Związku rozpoczęli ludz e stojący dziś na 
najwyższych stanowiskach w Polsce, dla 
których dobro Państwa jest najwyższem do 
brem!

2. Jako zadanie i prawo naczelne, na 
długo przed wojną światową prstauowił so­
li‘e Związek Strzelecki walkę zdecydowaną 
o niepodległość i ideę czynnej, orężnej 
walki o niepodległość usiłował wszczepić 
w całe społeczeństwo polskie we wszyst­
kich trzech zaborach i zagranicą wtenczas 
gdy o niepodległości nie myślała żadna or­
ganizacja polska.

Dn:a 6 sierpn;a 1914 roku z Oleandrów 
Krakowskich wyruszyli Strzelcy w bój.

Jest to Dierwsze od roku 1831 regularne, 
polskie wojsko, z polskim dowództwem, z 
orzełkami polskiemi na czapkach i z świę­
tą :deą walki o niepodległość w sercach,

Strzelcy a później legioniści, walczą w 
wojn'e światowej tylko przeciw Rosji, gdyż 
Rosja była największym nieprzyjacielem 
gdyż Rosja posiadała najwięcej ziem daw­
nej Polski.

N:e będziemy powtarzali tutaj owych 
Krwawych, pełnych napoleońskiej sławy 
orzewag Strzeleckich i legionowych, przej­
dziemy do tych decydujących już n’etylko 
•c Polsce ale i Europie chwil, w których 
oręż polski i polska myśl państwowa prze­
jawia się niedwuznaczn.e — mocarstwo- 
wo.

Z chw:lą upadku caratu w 1917 roku i 
zakończenia wojny z Rosją, rola legionistów 

Piłsudskiego w stosunku do Rosji zakoń­
czyła się i oto Niemcy chcą użyć woisk P.ł- 
sudskiego zorganizowanych iuż nietylko w 
1  egionach, ale i wśród społeczeństwa zabo­
ru rosyjsk-ego w Polskiei organizacji Woj­
skowej (P. 0 . W.) przeciwko Koaiicj'.

I tu też pamiętamy, że rok 1917 jest rów 
uocześn;e rokiem tym. w którym cała Euro 
pa zaczyna mówić o Polsce.

Mówi o niepodległe)' Polsce Francja, mó­
wi Anglja, Wiochy Ameryka.

Zapytajmy co jest powodem tego nad­
zwyczajnego zainteresowania. Przecież na 
początku wojny w 1914 roku n eprzyzwoi- 
tością było na terenie Ententy poruszać 
sprawę», Folsk choćby dlatego, że w skład 
państw sojuszniczych wchodziła Rosja z 20 
miljonową armją, a Rosja w sprawie Polski 
była najbardziej terytorialnie zainteresowa­
na.

Jeśli w 1917 roku poruszono sprawę 
rrepodległośei Państwa Polskiego, uczyno- 
no to w poczuciu najżywotniejszego swego 
’nteresu. Przecież to rok ostatecznych 
zmagań wojennych i wyczerpania całkowi­
tego rezerw w ludziach.

Piłsudski w roku 1917 mógł każdej chwi- 
T rozporządzać milionowym materiałem 
ludzkim Królestwa Polskiego, materjałem 
wojną jeszcze niezdetnoralizowanym, ma- 
erjałem skupionym w organizacjach P. O. 

W. M a'erjał ten rzucony na szalę w tym 
decydującym roku po jednej, albo po dru­
giej stronie, mógł zadecydować o losach 
wojny światowej. Tu właśnie przejawia się 
genjusz Wodza Strzelców i Legionów, owa 
W ielka Polska Myśl Państwowa.

Pierwsza Wieilogiilslta Fatima M m a M  iwziiyfh
7368w lsśt JULIAN KIEIBICH

BYDGOSZCZ, «a. Królowe) Jadwigi IG. tot. 1381.
Dostawa instrumentów gwarantowanej jakości dla orkiestr Wojsk Polskich i Tow. Firma 
odznaczona Medalami Państwowymi oraz polecona przez p Ministra Spraw Wojskowych.

płomieni nada dobglch 
ludzki

F a la  r o ż a r ó w  nrjresrła w  ub. w lorclc przez P o m orze
Ub. wtorek był feralnym dniem dla wielu 

wiosek pomorskich. Pastwą plomioni padło 
szereg zabudowań gospodarskich wyrządzając 
strat na przeszło 60 tys. złotych.

O godz. 14.30 powstał pożar w zebudo* 
waniu rolnika Kozłowskiego Frań. w Wonnie 
(pow. lubawski). Ogień zniszczył dom miesz* 
kalny wraz z połączonym z nim chlewem i 
sprzętami dotoowemi, z inwentarza żywego 
zaś spaliły się 2 ciel.ki. Wartość spalonych 
objektów wynosi sumę 600 zł. Przyczyny 
pożaru narazie nie ustalono.

Również we wtorek o godz. 19,30 powstał 
pożar w zabudowauiu rolnika Hejki Józefą 
w Trzcinie (pow. lubawski). Ogień zniszczył 
dom mieszkalny wraz z częścią sprzętów do« 
mowych i stodołę wraz z maszynami rolnicze» 
mi, wyrządzając szkodę na sumę 80Ó0 zł. Do* 
chodzeniem ujawniono, iż pożar powstał od 
iskier z komina domu, które upadły na dacii 
słomiany, wzniecając pożar.

W zabudowaniu rolnika Mięsikowskiego St. 
w Szwarocnowie (pow. lubawski), powstał po» 
żar, który zniszczył dom robotniczy oraz chlew 
wyrządzając szkodę na sumę 4000 zł. Robot* 
nikowi Kuczkowskiemu Stan. spaliły się dwie 
kozy, 4 kury. 1 gramofon i część sprzętów 
domowych łącznej wartości 400 zL, zaś robot* 
nikowi Kowalskiemu Janowi część sprzętów 
domowych wart. 30 zł. Dochodzeniem ujaw* 
niono. iż przyczyną pożaru była wadliwa bu* 
dowa komina od którego zapalił się dach sło* * 1

miany.
O godz. 20 powstał pożar w zabudowaniu 

rolnika Głębockiego Antoniego w Bratjanie 
(pow. lubawski). Ogień zniszczył dom tniesz* 
kalny, szopę i stodołę, przyczem spaliła się 
także część żywego inwentarza. Szkoda wy* 
nosi około 15000 zł. Dochodzeniem ujawniono 
że pożar porwstał wskutek nieostrożnego ob* 
chodzenia się z ogniem przez żonę poszkodo* 
wanego, która krytycznego wieczoru była w 
szopie po siano, przyczem postawiła nienale* 
życie zabezpieczoną latarnię na podłogę którą 
kot wywrócił, wskutek czego zajęła się rozla* 
na nafta co było przyczyną pożaru.

O godz. 9 powstał pożar w zabudowaniu 
rolnika Roctawskiego J.na w Zicmianku (pow 
starogardzki). Ogień zniszczył dom mieszkał* 
ny wraz z sprzętami domowemi wyrządzając 
szkodę na sumę 2420 zł. Dochodzeniem ujaw* 
niono, że pożar powstał od iskier z komina 
domu.

O godz. 4,30 powstał pożar w oberży Niet* 
kiego Augustyna w Czarnymlesie (pow. staro* 
gardzki). Ogień zniszczył dom mieszkalny, — 
wraz z sprzętami domowemi i towarami ko* 
lonialnemi, wyrządzając szkodę na łączną su* 
mę 21000 złotych Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono.

Około godz. 0.30 spaliły się 2 stogi zboża 
na szkodę rolnika Łopatki Zygmunta w Świer* 
czynach (pow. toruński). Przyczyny pożaru 
narazić nie ustalono. Dochodzenia w toku.

Śmiała nc'eczha nlcDeziUecmio bandiifg
w  cz a s ie  p rz e lra n sQ fiT < o w a n ^  z W ciB isrow a

d o  B??d**o§7CZi|
Przed kilku tygodniam i podaliśmy 

wiadomość o aresztow aniu w jednej z re- 
stauracyj przy ul. Frankego w Bydgosz 
czy niebezpiecznego bandyty 20 letniego 
M arjana Urbaniaka, który w chwili are­
sztowania dobył rewolweru i tylko dzię­
ki nadzwyczajnej zwinności i sile agen­
ta  policyjnego, nie mógł zeń źrebić użyt­
ku. B andytę osadzono w więz?eniu w W ej 
herowie, skąd skutego w kajdany prze­
transportow ano onęgdajszej nocy do 
Bydgoszczy, celem stawienia go przed 
Trybunałem  K arnym .

Z dworca w Bydgoszczy konwojował
1 TTrbaniaka posterunkow y z W ejherowa, 

który też tow arzyszył mu w ciągu po- 
j dróży.

Gdy obaj znaleźli się na ul. Jana Ka- 
I zim ierza w Bydgoszczy, niedaleko gma-

chu więzienia okręgowego bandyta sku 
tem i rękoma walnął posterunkow ego w 
bok i w oka mgnieniu rzucił się do uciecz 
ki, ginąc w przyległych do ul. Kazim ie­
rza, zaułkach.

Posterunków}' z W ejherow a nié zna­
jąc m iasta rozpaczliwie szukał śmiałego 
zbiega, nie mogąc jednak nigdzie natra­
fić na j.ego ślad.

Tak więc niebezpieczny opryszek zno 
wu znalazł się na wolności i najpraw do­
podobniej dalej będzie zagrażał bezpie­
czeństwu spokojnych mieszkańców.

M iejmy nadzieję, iż policja w krót­
kim czasie ująć zdoła b,andvtę. Żałować 
tylko należy- iż przybycia U rbaniaka nie 
oczekiwał na dworcu posterunkow y byd­
goski którem u by cwaniak na pewno nie 
uciekł.

I zadecydował Józef P.łsudsk: pierw­
szy Strzelec.

Poszedł do więzienia w Magdeburgu.
Czynem tym przesądził zwycięstwo Ko­

alicja.
Idea Strzelecka walki o niepodległość za 

tryumfowała ostatecznie w listopadzie 1918 
roku, kiedy P. O. W. i szczątki Legjonów 
rzuciły się na okupantów, rozbroiły ich i 
zarzewie walki o Wielką Polskę poniosły 
pod Lwów, Poznań Cieszyn, Wilno i Kato- 
w.ce.

Z drużyn Strzeleck:ch powstała 'ntezwy 
ciężona armja nasza, a idea walki zbrojnej 
ó niepodległość, zrodziła bezprzykładny po 
grom bolszewików w 1920 roku.

Związek Strzelecki powstały z Tajnegc 
Związku Walki Czynnej wywiązał się O- 
stateczn.e z przysięgi składanej na sztan­
dar.

W odrodzonej Polsce przyświecają 
Związkowi Strzeleckiemu nowe ideały i tc 
ideały wyścigu pracy i obrony odzyskanej 
niepodległości, nic w;ęc dziwnego, że w o- 
parc.u o taką wspaniałą tradycję, program 
pracy i obrony, Związek Strzelecki skupił 
w całej Polsce wszystką prawie młodzież 

dorosłe społeczeństwo.
A teraz jak przedstawia się ta  sprawa 

u nas na Pomorzu?
Organ zacja Związku Strzeleokiego po­

za na!bardziej ideowemi jednostkami, o 
których wspomieliśmy na początku, mniej 
ty ła  znaną na Pomorzu. To też stosunek 
do niej byf początkowo nieprzychylny, a  
nawet wrogi. Zarzucano Związkowi Strze- 
leokiemu niereligijność, niemoralność itd.

Część większa zarzutów wynikała 2 
nieświadomości historji, celów i zadań Zw. 
Strzeleckiego. Ostatniemi jednak czasy, 
stosunek doZwiązku Strzeleckiego ba Po­
morzu, ulega radykalnej zmianie, wzrasta 
zrozumienie państwowotwórczej roli Od­
działów Związku Strzeleckiego i wszędzie 
powstają coraz nowe placówki.

Zadokumentowaniem tych nastrojów był 
przed paru miesiącami zjazd Strzelców s  Po 
morza na zakończenie miesiąca przeciw 
niemieckiego w Toruniu.

Do Torunia zjechało 5200 Strzelców z 
Pomorza Każdy obecny miał sposobność 
obserwować sympatję ogółu ludność’ wzglę 
dem Strzelców, tak wtenczas, gdy w «ku­
pieniu wysłuchiwał mszy połowej, jak i 
gdy w długich karnych kolumnach maszero 
wali pod konsulatem niemieckim z okrzy­
kiem: „Precz Szwabie od granic naszych, 
powtórzymy Grunwald“.

Dalszym dokumentem zmiany nastro­
jów ’ zrozumienia idei Strzeleckiej iest O* 
statni zjazd delegatów Tow. Powstańców i 
Wojaków w Grudziądza. Delegaci z okrę­
gów toruńskiego, grudziądzkiego, staro­
gardzkiego, brodnickiego, inowrocławskie­
go i świeckiego, a więc z całego Pomorza. / 
uchwalili, że Powstańcy i Wojacy maję two 
rzyć kola przyjaciół Strzelca tam, gdzie ich 
niema i przystępować do Kół już istnieją­
cych, następnie wszystką młodzież przedpt 
borową przekazać niezwłocznie Związkowi 
Strzeleckiemu.

Do ostatecznego zatarcia nieufności 
względem Związku Strzeleckiego przyczy 
nił się również jeden z rozkazów Komendy 
Zw. Strzeleckiego który nakłada na mło­
dzież Strzelecką obowiązek ścisiego wyko­
nywania praktyk religijnych, przystępowa­
nia w zwartych Oddziałach do sakramen­
tów świętych i bezwzględnej współpracy 
z duchowieństwem.

Dz’ś mema podstaw do istnien.a wielu 
organizacyj na Pomorzu w wypadku, gdy 
w cale! Polsce Związek Strzeleck obiąl rc 
!ę wychowawcy obywatela i żołn erza po 
myśli wiecznie aktualnego w Polsce hasła: 
„Każdy obywatet żołnierzem, a każdy żoł­
nierz obywatelem“.

Zw ązek Strzelecki daie naipewnieisze 
gwaranc e zrealizowania swei państwowo 
wórczei pracy ponieważ w przeszłość 

wykonał przys ęgę walki o niepodległość, 
a hasła pracy i obrony niezawisłość rzu 
cone w dobie obecne), real żuje z żelazna 
konsekwencją swego Twórcy i Wodza. Mar 
szalka P.łsudskego.

To też w Oddziałach Związku Strzelec­
kiego jako jedynej 1 wszechpolski ei organi­
zacji przysposobienia wojskowego i wycho­
wań a obywatelskiego, skupić s:ę mus. ca 
ia mł-odzież przedpoborowa i ogół społe­
czeństwa pomorskiego.

AW ANTURA.
— Pinie/ Tułaj nie chcę robić skandalu 

ale niech pan ze mnę pozwoli do korytarza, to 
pana tak w pysfe huknę. że...

— A żeby mi pan nawet obtecał dziesięć 
razy dać »• pysk, to też nie pójdę!
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* e 21 bm>
Dnia 21 bm. na sesji wyjazdowej Sądu 

Okręgowego rozpocznie się w Wejherowie 
sensacyjna rozprawa karna przeciwko b. 
posłowi p. Kwiatkowskiemu.

Rozprawa potrwa prawdopodobnie dwa 
tygodnie.

Oskarża p. prokurator Marczak.
Sprawa ta wywołała w społeczeństwie 

wejberowskiem zrozumiałe zainteresowa­
nie ze względu na pdpularną swego czasu 
osobę oskarżonego i wielką ilość świadków 
ze sfer handlowo-przemysłowych i kupiec­
kich miasta i powiatu morskiego.

Teł.; 75-

Kto wv$ral?
W 21 dniu ciągnienia loterji państwowej 

główniejsze wygrane padły na następujące nu» 
mery:

Po 5000 zł: 161349 163439. k -
3000 zl: 77960.
Po 2000 zł: 51609 96270 152788 173466
Po 1000 zł: 13514 15401 20512 29500 35623 

40420 55724 61714 67219 74571 75527 83434
108593 120536 124412 175996 192C22 198245.

Po 500 zł: 857 1401 6351 7075 17410 17925 
18015 24718 26719 28533 34669 36488 37326 38748 
40657 40717 41441 46922 48392 51038 54164
54424 56411 59855 64164 67978 68185 68236
68336 69396 73648 73021 77515 82065 91624
93223 95317 96 44 98472 99028 1C08C6 106331
107656 109302 111396 113103 114144 119106
122922 123070 124238 126326 130176 131405
133468 134010 136015 136478 136702 138612
140260 142207 145232 145544 153623 161895
162994 163408 166839 174746 184884 190072
194366 196334 199080 2Ó1108 301895 203679
304000 204057 208210.

W kolekturze Pawia Bilieita w Toruniu wy­
grały w XX. dniu Nr. Nr. 8351, 34974, 40030 
49899, 117402. 117433, 117437. 123344, 124201 
124226, 142043,

Losy I kL 23 L. P.
już można tamże nabyć */« =  10 zł, 20 żł
*/i *  40 zl. Również wypłacam 'ttż teraz 40 zł 
i  */* losu I Id. 23 Loterii Państw, za wygraną 
stawkę każdej ćwiartki losu 5 ki. 22 L. P. mej 

kolektury.

Drugie ciągnienie.
23.000 zl: 34552.
Po 5000 zł: 21525 112426.
Po 3000 zł: 29065 79493.
Po 2000 zł: 51553 61669 144061 178968 
Po 1000 zl: 50192 115142 118813 143075

144299 158376 169589 177645 180286 198464
201148.

Po 500 zl: 2198 3671 4045 6899 9668 10774
10856 12974 15759 17232 19228 19357 20980
25955 27596 39768 34656 35382 36615 36808
48262 59517 60605 69049 72515 82537 83203
83470 90386 92642 95076 102872 104248 104525 
105294 108477 108944 113660 116809 117057
121585 125889 128190 129624 131135 139730
143576 148662 151398 153488 156413 165777
167127 174271 177042 184785 185369 187346
187790 189081 191415 194598 196741 202961
204781 204979.

Nnlelste wygrane
o r a ć  ł l o w h l  »«« zamieszczone w po 
wyżeram wykazie, można przejrzeć bezpłatnie 

w  k o iek m rzt Letorjl P aństw ow ej

„OSniECH FORTUNY*4
Bydgoszcz. Pomorska 1. trlelon 39.

Tamże natychmiastowa wyplata wszelkich wy* 
granych, względnie zamian* stawek na nowe 
szczęśliwe loży. 0997

BS IU illE llIIjU lin i
Żegluga Rzeczna „VISTULA“ ifl

i- Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzezie przystań. S

¡3 Agentura w Toruniu K
r j  7532 utrzymuje stalą komunikację towarowo*pasażerską
[J To uń-Warszawa i Toruń-Gdańsk. M
3  Do Warszawy odchodzą parostatki codziennie o godzinie 15-tej.
K O tw arc i Ifnü odańskinj 10 kw et ni» r, b. a
m Przewóz towarów do 50 procent taniej niż Roletą. Rg H
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Odznaczenie dz efnet niewiasty 
z Krotoszyn

za w grfilooan ie  4-ch ionącycii ch’opców
P. Wojewoda Pomorski przedstaw:! ’ wodą grożąc zatonięciem.

do odznaczenia Me lałem za Ratowanie 
Ginących p. Zenobję Gł^zowska, zam 
w Krotoszynach w pow. lubawskim.

Dzielna ta kobieta wyratowała w u- 
biegłym roku tonących czterech chłop­
ców. Wypadek miał miejsce na jezio­
rze w Krotoszynach w dniu io  czerwca 
1930 r.

Czterech chłopców w wieku 9-^11 lat 
bawiąc się nad jeziorem, wsiadło do sta 
rej, dziurawej łodzi, znajdującej się przy 
brzegu.

Dziurawa łódź poczęła napełniać się

Przerażeni chłopcy powyskakiwali
do wody. nie umiejąc jednak pływać, __
zaczęli tonąć. Na krzyk dzieci nadbiegła 
p. Głazowska i nie zważając na grożące 
jej niebezpieczeństwo jezioro bowiem 
w tern miejscu jest bardzo głębokie, zdo 
lała szczęśliwie wyratować wszystkich 
chłopców z których dwóch było już w 
stanie nieprzytomnym.

P . Głazowską spotka zasłużone uzna­
nie za nadzwyczajną odwagę i poświę­
cenie.

Echa aresztowań piekarzy 
w Brodnicy

W Brodnicy trwa od 19 marca br. strajk 
piekarzy, który, jak już donosiliśmy, zorga­
nizowano w ten sposób, że piekarze wstrzy 
mali się od wypiekania chleba z mąk 65%, 
ponieważ cena ustalona przez Starostwo w 
wys 32 gr. za kg. jest według ich zdania za 
niska. Piekarze brodniccy sprzedawali na? 
tomiast chleb z mąki ciemnej za cenę nie­
współmiernie do ceny chleba normalnego 
wysoką. —- P. Prokurator Sądu Okręgowe­
go w Toruniu Oddział Zamiejscowy w Bród 
ntcy zarządził aresztowanie członków Za­
rządu cechu piekarskiego pod zarzutem u* 
prawan.a lichwy Policja jak już donosi­
liśmy dokonała w środę, 1 bm. około godz. 
14, aresztowania mistrzów piekarskich pp. 
Psutego, Smoczyńskiego, Orlewjcza, Gerla­
cha i Gortowskiego. Aresztowania dokona­
li funkcjonariusze policji w mieszkan.u p.

Smoczyńskiego W chwili, gdy tamże odby­
wało się zebranie cechu p.ekarskiego z u- 
działem wszystkich wymień.onych, Areszto 
wanych osadzono w więzień.u śledczym w 
Brodnicy, gdzie do lej pory przebywają.

Konsekwencje niewątpliwie przykre.
Zm-ana cennika, aczkolwiek nie osta­

teczna która w dniu wczorajszym nastąp.- 
ła, nie uchron: jednakże nieog'ędnie do ak­
cji strajkowej namówionych piekarzy od 
odpowiedzialności sądowo karnej.

Stwierdzić mus-my z obow.ązku, że sze 
roki ogół społeczeństwa z wielkiem nieza­
dowoleniem śledził przebieg strajku pieka­
rzy, sądząc siusznie że radykalne środki 
wymuszenia wyższych cen. jakich jęli się 
p.ekarze brodniccy były całkowicie niepo­
trzebne 1 sprzeczne z interesen ogółu.

Doić już miała i ’rcia
W ub. czwartek o godz. 4,30 po poł. 

’ otruła się wypijając większą ilość lizolu 
niejaka 42 letnia Salomea Łukaszewska, 
zam. w Podgórzu, przy ul. Parkowej 101 

Denatka dokonała samobójstwa w 
mieszkaniu plutonowego K., z którym 
łączyły ją ponoć bliskie stosunki.

Pierwszej pomocy udzielił nieszczęś­
liwej lekarz mjr. dr, Czarnecki i ofićer 
inspekcyjny pułku manewrowego arty-

lerji por. Kwitowski.
Denatka której rtiąż z dwojgiem dzie­

ci znajduje się we Francji, pozostawiła 
listy do rodziny.

Mimo natychmiastowej pomocy niesz 
częśliwa przewieziona do szpitala w To­
runiu zmarła wczoraj o godz. u .

Władze policyjne i żandarmerja 
wszczęła energiczne dpchodzenia celem 
ustalenia przyczyn samobójstwa.

Podgórz
— Założenie Zw. Strzeleckiego. Ostatnio 

odbyto się tutaj organizacyjne zebranie miej 
scowego Kola Zw. Strzeleckiego. W skład Za- 
rządu Kola wybrano pp.: prezes — D. Szpica 
I wiceprezes — B. Rutkowski, II wiceprezes— 
Marjan Deutsch, sekretarz — Wl. Kobęza, za» 
stępca sc&r. — Cz. Deutsch skarbnik — Józef 
Orzeł, komendant — St. Dąbrowski zast. Fr. 
Kowalski, ref. oświatowy — St. Wiśniewski, 
ref. WF. — K. Felchnerowski; zast. — Cz. 
Laskowski, ławnicy — dr. Biatopolski Franc. 
Tylnaan i St. Zieliński Nowych członków 
przyjmuje prezes i sekretarz w godz. 13—14 ł 
18 — 19 w składzie p. .M. Deutsche.

— Zabawa kolejowego PW. W drugie świę­
to Wielkanocy urządza ruchliwa sekcja atle* 
tyczna przy K. P. W. wieczorek taneczny 1» 
świetlicy K. P. W. na dworcu Toruń Przed* 
mieście o godz. 19. Wieczorek urozmaicą wy­
stępy atletyczne, zapaśnicze, akrobatyczne i 
humorystyczne. Rekordzista Polski Zagó- 
rzycki wykaże znowu swoje fenomenalne wy­
nik ', stawiające go w rzędzie najlepszych at­
letów światowych. Pozatem wystąpią atleci 
i zapaśnicy pp. Lesiński, Przyziolkiewicz, Zie> 
liński, Polzyn, Wojtczak, Matjaszko i Muszyń­
ski. Humorysta p. Felchnerowski urozmaici 
wieczór nowymi kupletami. Ponieważ czysty 
zysk przeznacza się na wyjazd drużyny na 
zawody do Bydgoszczy i Warszawy, spodzie­
wać się należy, że liczni sympatycy K. P. W. 
z Torunia, Podgórza i okolicy imprezę łaska­
wie poprą. Przygrywać będzie własna orkie­
stra pod batutą p. Wiśniewskiego.

— Podgórski Klub Maodolinlstów urządza 
w dniu 6 bm. na sali p. Rzepkiewicza zabawę 
wiosenną. Początek zabawy o godzinie 19.30

— Otwarcie nowej restauracji i kawiarni. 
Po całkowitej przebudowie własnej nierucho­
mości otwiera p. Jan Skrzypnik nowy lokal, 
który pod względem urządzenia należy zali. 
czyć do najwytworniejszych w Podgórzu. — 
Bogato wyposażone urządzenie, śliczne lam- 
perje, oświetlenie elektryczne, którego nota 
bene prócz Browaru Pomorskiego nikt niema; 
koncert radjowy i gramofonowy, transmitowa- 
ny na głośniki, salka do posiedzeń, oszklona 
weranda stanowią dobrze sharmonizowaną ca- 
łość. Otwarcie lokalu nastąpi w drugie święto 
Wielkanocy. Spodziewać należy się, że nowe 
przedsiębiorstwo pod facbowem kierownic­
twem p. Jana Skrzypntka starać będzie się 
dogodzić wszelkim wymaganiom publiczności, 
a tera samem ściągnie liczne grono sympaty­
ków lokalu, który dorównywać będzie najlep­
szym lokalom Torunia.

W dalszym planie zamierzeń p. Skrzypni* 
ka jest kompletna renowacja sali kinowej oraz 
przygotowanie szeregu pokoi na hotel. Jest to 
myśl b. wskazńna, gdyż dotychczas przyjezdny 
zmuszony byl udawać się na nocleg do hotel’ 
toruńskich.

— Zebranie Stow. Inwalidów Wojennych 
odbędzie się w drugie święto Wielkanocy w 
lokalu p. Wiktora Skrzypnika o godz. 2 popoł.

Che m la
Kino Słońce wyświetla wielfei film p t t  — 

„Hadżi-Murat“* czyli „Biały szatan".
— 25 letni jubileusz małżeński obchodź,! 

dnia 3 kwietnia p. dyr. Adam Sylla wraz z 
swą małżonką. Jubilatom „Szczęść Boże“.

—- Uitalenie cen. Starostwo ustaliło po wy­
słuchaniu Pow. Kom. Badania Cen oraz za zgo 
dą Pana Wojewody następujące ceny: za 1 kg 
mąki żytniej w hurcie (X3I zł., 1 kg. mąki 
pszennej w detalu lh34 zl., 1 kg. chleba z mąki 
żytniej 0.34, 1 bulfcę 65 gr. mąki pszennej w 
detalu 0.05.

Tam a nas, na kresach
(S » r tt  w s i o m  te k  

W t ik a n o c  tic*»
Białe dwory na kolumnach wsparte ukryte ! 

w gęstwinie odwiecznych drzew w wieńcu sa= j 
dów wiśniowyph, sitowia i trzcin«. Po jarach • 
rozrzucone wsie białych lep anek, których 
mieszk. w pas się kłaniają... Wokoło jak ok em 
sięgnąć stepy kwieciste, wśród których drze- 
mią w kurchanach zbrojni rycerze Rzeczypo­
spolitej— Wiatr z Dzikich Pól kołysze chleb­
ne fale zbóż i pieści hebanowe skiby najbo­
gatszej ziemi świata... Przestrzeń szeroka, 
niezmierzona, nasycająca najtęskniejszą duszę 
a wkoło wiosnal

Wiosna kresowa! W morzu pierwiosnków, 
w rozszalałym szumie pienistych strumieni, 
rwących po skalnem dnie jarów, w hejnałach 
skowronkowych chórów dzwoniących nad ma- . 
.aebitową runio zbóż w blaskach słońca lśnią- I 
cego na pługach ciągnionych przez szereg 
‘•iwych wołów o rozłożystych rogach...

Święta Wlełk ejnocy!
W b,ałym dworze g”'ar Rozszerzają się

gościnne ściany, pod serdecznym rodzinnym 
dachem, gdzie gorące plonie ognisko tradycji, 
gromadzą się drogie twarze uśmiechów pełne 
i rozradowania.. W obszernych, mrocznych
komnatach pełnych staroświeckich o dziwacz­
nych kształtach mebli, gablotek o drogocen­
nych pamiątkach olbrzymich luster : kryszta­
łowych pająków, ze ścian patrzą na wieniec 
prawnuków pradziadowie w portretach zaklęci; 
ci w konturach i przy karabeli... ci zakuci w 
pancerze w rycerskich szyszakach na głowie... 
ci w fijoletach biskupich., ci w kryzach i ak­
samitach! Prababki w róbronach i koafiu- 
raćh misternych, z wachlarzem lub koronkową 
chusteczką w filigranowych, wypieszczonych 
rączkach.

A tymczasem w dalekich niedostępnych 
dla niewtajemniczonych izbach gospodarskich 
wre gorączkowo przedświąteczna praca.

Rzędami siedzą na ziemi dziewki służebne 
mieszając dziwnemi narzędziami do krótkich 
maczug podobnemi tajemnicze a cudnie wonne 
ingredjencje w „malutrach“ (gŁębokich misach 
■•'imanych).

Tam z namaszczeniem wielkiem pod argu-

I sowem ministerjalnem okiem straszliwej a J 
wielce pulchnej klucznicy odbywa się obrzęd 
sekretny: wielkie misterjum przedświąteczne: 
pieczenie bab i mazurków, placków i przekla- 
danców..

Wckolo stoją dzieże z masłem „hiadusz-
czyki“ ze śmietaną, półmiski z goździkami, j 
muszkatelą, rodzynkami, czekoladą... wieńce 
fig, nawleczonych na łyko, skrzynki z dakty-1 

, letni, skórki kandyzowane z pomarańcz... — 
„sześćdziesiąt żółtek i dwie kwpy jaj utrzeć 
z szafranem...“ glósi „przepis" z pożółkłych 
od starości kart zeszytu, ręką babki pisanego 
dawno— bardzo dawno... przepis na jakieś 
„skromne“ ciasto wielkanocne! „...trzeć dwie 
godziny bez przestanku...“* pada inny znów 
rozkaz nieodwołalny: Mdleją ręce, zmieniają 
się dziewki— wiruje korzeniami zaprawiona 
gęsta, żółta, pachnąca maź... do białości! — 
Niecierpliwe oko co chwila bada barwę: czy 
już bieleje... tężeje... „odstaje“ ciasto na „po­
dolską babę“ co musi być przynajmniej me­
trowej wysokości!

Białe dwory na kolumnach wsparte legły 1
w zgliszczach... • krwawy upiór bolszewizmu |

zmiótł z bogatej kresowej zlotopszennej roli 
ziarno dobre, co plon obfity rodz lo przez set-. 
ki lat dla skarbca Rzeczypospolitej... Spłonął 
spichlerz Polski... z dymem poszły fortuny, do­
statki. ogniska, a dziedzice najbogatszej roli 
świata poszli na nędzę, głód, poniewierkę,' 
odarci i wyzuci z mienia... ze śmiertelnem wid­
mem przeżytego męczeństwa w duszy.

A jednak... Męką naszą budował się w la­
tach wielkiej wojny gmach Odrodzenia i 
Zmartwychwstania Rzeczypospolitej! Gehen­
na naszego cierpienia jest jedną z cegieł, któ- 
rąśmy we Izach kładli pod fundament wolno­
ści Ojczyzny!

A ii w księgach Bożych napisano jest że 
żadna ofiara nie idzie na marne i każda łza 
będzie policzoną — nie ma wśród nas nikogo 
ktoby żałował minionej świetnej przeszłości, 
która była skuta kajdanami niewoli. Bo prze­
cież my wiemy dobrze, iż jeden bodaj d*Jep 
przeżyty w słońcu Niepodległej Polski w nę­
dzy i o głodzie jest szczęściem niezmurzc- 
nem i warto było dla niego przecierpieć to 
wszystko cośmy wycierpieli.

Tak czujemy wszyscy... my kresowcy!
Zet-Ere.
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Zagadnienie gospodarcze Pomorza
w dobie obecnego kryzysu

O pin ia  prezesa Iw iazku Tow arzyslw  H iipieckicli na Pom orzu
N* rocznein yralnetn zebraniu Stowarzysze­

ni* Kuprów Samodzielnych w Gdyni prezes 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu p. Mar­
chlewski wygłosił obszerny referat o aktual­
nej sytuacji gospodarczej, któiV jest niejako 
wyrazem ewolucji poglądów kupiectwa pomor­
skiego na kompleks zagadnień bieżących. Pod­
czas gdy prasa opozycyjna przypisuje pogłę­
bienie się kryzysu rzekomym błędom, popeł­

nianym* przez czynniki oficjalne, trzeźwy ogól 
kupiecki i kierownicze czynniki jego organi­
zacji, potępiają zdecydowanie ślepą taktykę 
negacji i stronniczej krytyki, szukając dróg 
naprawy na polu twórczej współpracy wszyst­
kich czynników gospodarczych i państwowych. 
Akcenty tego rodzaju słyszeliśmy właśnie w 
przemówieniu p. prez. Marchlewskiego, treść 
którego w wyjątkach poniżej przytaczamy

Zewnętrzne przyczyny kryzysu
N'a. wstępie swych uwag mówca oświadcza, 

»  głosy krytyki, jakie w związku z panują­
cym kryzysem idą przez kraj, są często bar­
dzo subjektywne i jednostronne, zwalając winę 
na rząd na podatki, na społeczeństwo i t. d. 
Nastawienie takie jest z gruntu fałszywe, gdyż 
w rzeczy samej przesilenie ekonomiczne jest 
wynikiem komplikacyj i powikłań ogólno-świa- 
towych.

Przyczyny kryzysu posiadają u nas dwoja­
ki charakter: zewnętrzny i wewnętrzny. Ana­
lizując przyczyny zewnętrzne, mówca wskazu­
je na depresję gospodarczą we wszystkich pań­
stwach, poczem wyodrębnia zagadnienia pol­
skie w stosunku do swych najbliższych sąsia­
dów, Rosji i Niemiec. Jeżeli chodzi o Rosję, 
to zdaniem mówcy, zbyt mało przywiązujemy 
wagi do procesu industrjalizacji, jaki się tam 
dokonywa w związku z t. zw. planem „piati- 
letki“. Rosja dzisiejsza emancypujc się gos­
podarczo w gwałtownem tempie kosztem no­
woczesnego niewolnictwa pfacy, które tam po. 
wszechnic się stosuje. Co gorsza, Rosja coraz 
intensywniej występuje w charakterze^ kontra­
henta na rynkach zagranicznych, a dzięki bez­
przykładnemu dumpingowi, w wielu wypad­
kach stwarza zabójczą konkurencję. Polska 
odczuła to dotkliwie w czasie ubiegłej kampa­
nji zbożowej, obecnie zaś Rosja przerzuca się 
znowu na masowy eksport wyrobów gumowych, 
zagrażający naszej młodej produkcji.

Z drugiej znów strony Niemcy, dźwignięto 
na siłach, wyraźnie dążą do opanowania 
państw na wschodzie w pierwszym rzędzie pod 
względem ekonomicznym. Unja celna pomię­
dzy Niemcami i Austrją jest wybitnie skiero­
wana przeciwko nam i innym państwom ościen­
nym i ma za zadanie stworzenie wału przeciw­
ko gospodarczym interesom państw na wscho­
dzie, a przedewszystkiem Polski.

Gdy rozejrzymy się w tych zagadnieniach, 
wówczas wicie pociągnięć naszego rządu, które 
wydają się może błędne, nabierają w rzeczy­
wistości cech konieczności polityczno-gospodar­
czej. Z tych względów naprz. Polska nie mo­
gła podpisać konwencji genewskiej o rozejmie 
celnym,-gdyż w przeciwnym razie wydałaby 
cały nasz przemysł na zagładę.

Co dotyczy traktatu handlowego z Niem­
cami, to trzeba przyznać bezstronnie, że ist­
nieją ważkie motywy i argumenty, które za 
ratyfikacją układu przemawiają, nic mniej je­
dnak jest to duża z naszej strony ofiara 
zwłaszcza tu, na ziemiach zachodnich wymaga 
stworzenia warunków obrony przed inwazją 
obcych towarów i kapitałów.
fce<ś«la zrze»zeń gospotBarczucli 

n a  P o m o rzu
Przechodząc do oceny sytuacji wewnętrznej, 

mówca stwierdza, że stosunki finansowe pań 
siwa nie pozwalają w chwili obecnej na to, 
'.aby rząd poczynił większe ulgi dla gospodarki 
'krajowej w dziedzinie podatkowe,;, kredytowej, 
lub innej. Pomorze jednak, dokoła którego za­
ciskają się kleszcze niemieckiego „Ostprogra 
mu“, wymaga odrębnego traktowania. W tom 
•'^rozumieniu Związek Tow. Kupieckich żabie 
o specjalne ulgi dla tej dzielnicy, jako naj­
bardziej- zagrożonej pod względem ekonomiez 
uym.

Tu mówca podnosi wielkie zadania, jaku 
ciążą a a Radzie Zrzeszeń Gospodarczych Po­
morza, która reprezentuje interesy wszystkie, 
warstw gospodarczych. W przygotowaniu jes 
ipocjalny inemorjaî Rady do władz centralnych

który oświetli wyczerpująco panującą-sytuację 
i zawierać będzie wszelkie najaktualniejsze, po­
stulaty.
Pogrzebu n a sze g o  k u p ie ciw a

Kupieetwo pomorskie potrzebuje taniego i 
dogodnego kredytu. Dzięki osobistym staraniom 
p. wojewody Lamota kupieetwo tutejsze otrzy­
mało kredyt w wysokości 4 milj. złotych. Jest 
to pierwszy doniosły krok w tym kierunku. 
Jednakże kredyt ten, nie mógł zaspokoić po­
trzeb handlu pomorskiego zwłaszcza w tych 
wypadkach, gdy kredytobiorca nic był w sta­
nic dać odpowiednich gwarancyj. Mówca uwa­
ża, że kredyty te powinny pochodzić wprost 
od rządu i mieć w pewnym stopniu charakter 
subwencyjny.

Dalej, ilustrując trudności, gospodarcze na; 
Pomorzu, mówca przytacza cyfry zaprotesto­
wanych weksli, które na terenie województwa" 
wzrosły do ogólnej sumy 160 tys. zł. w r. 1930 
w porównaniu do 115 tys. w r. 1929. Pożatem 
w ciągu ostatniego roku liczba upadłości zwięk­
szyła się o blisko 50% oraz zaznaczył się |

znaczny spadek wykupu świadectw przemysło­
wych.
T. /w . p o d a tk o w a

W tych warunkach zrodziła się myśl nowa. 
Niedawno odbyty , ¿jazd kupiecki ,w Sępolnie 
zaprojektował zaciągnięcie specjalnej pożyczki 
podatkowej. Chodzi mianowicie o to, że rząd 
w chwili obecnej nie jest w stanic przystąpić 
do reformy podatku obrotowego, której ko­
nieczność zresztą całkowicie uznaje, gdyż w 
okresie przejściowym naraziłby na szwank ró­
wnowagę budżetu, do czego żadną miarą dopu­
ścić nam nie wolno. Otóż pożyczka podatko­
wa miałaby • właśnie na .celu wypełnienie tych 
luk w okresie przejściowym, zanim wpływy 
znowu wejdą w stadjnm równowagi. W tym 
sensie zwrócono się z memorjałem do rządu.

W obec n o w y c h  posunąć«: 
n a  p o lu  go sp o d arcze «»

Omawiając ostatnie pociągnięcia rządu na 
polu góspodarezcm, prez. Marchlewski pod­
niósł, ża rząd zrobił poważny krok naprzód w 
dziedzinie ustawodawstwa antyalkoholowego. 
Wprowadzono mianowicie stabilizację konce- 
syj, co zainteresowane sfery kupieckie przy­
jęły z wielkiem zadośćuczynieniem. Chodzi je­
dnak jeszcze o to, aby w rozp. wykouawczem 
do znowclizowańcj ustawy, śpleeyzowano do­
kładniej postanowienia, dotyczące sprzedaży 
kredytowej wódek.

Dalej w dziedzinie kredytowej, niezależnie 
od spodziewanej pomocy zc strony rządu, Zwiń 
zek Tow. Kup. na własną rękę podjął starania 
o pożyczkę na rynku francuskim w wysokości

100 milj. fr., czyli przeszło 3ó milj. *ł„ ** 
gwarancją bankową. Wstępne rozmowy to tsn 
temat wykazały, że koncepcja ta jest. możliwa, 
zwłaszcza że rozdziału kredytów podjęłyby się 
kasy komunalne, ktpre już wyraziły na to za­
sadniczą zgodę.

Osobne uwagi poświęca mówca akcji obni­
żania cen. Z początku zaskoczyła ona kupiee­
two. Po gruntownem zapoznaniu się z proble­
mem, Związek wystąpił do rządu przez Ridę 
Naczelną Kup. oraz przy rudziało innych Związ­
ków Tow. Knp.;, aby W akcji obniżania cen 
brano, pod uwagę tylko'ściśle określone ele­
menty kalkulacyjne. Rząd przychylił się do 
lej zasady, co jednocześnie .spowodowało pc- 
wićii oddźwięk w przemyśle- W związku wtem 
wystąpiono również przeciwko kartelowi , ich 
dyktaturze, ponawiając inicjatywę b. min. 
Kwiatkowskiego.

Z drugiej strony akcj i rządu wydała szereg 
dodatnich rezultatów, jak to zapoczątkowała 
ścisło naukowe badanie kosztów pośrednictwa 
i t. d. Naogół stwierdzono przy pierwszych 
próbach, że koszta: te są u nas tańsze, -niż np. 
w Ameryce, mimo że obciążenia-publiczne się­
gają u nas 4%‘, gdy w Ameryce wy noszą zale­
dwie %  proc.

Na zakończenie swego referatu prez. Mar- 
;chlewśki wypowiedział następujące' słowa, na 
które należy położyć /specjalny nacisk: „Nie 
trzeba być krytykiem złośliwym i wyzyskiwać 
złą sytuację po to, by czynić rządowi trudno­
ści. Mamy przekonanie, że ' z tej strony spo­
tyka nas pełna zrozumienia życzliwość; która 
w wyniku daje konkretną pomóc-1.

mm

Jah zapowiada sic tegoroczna urodzą!?
Co m6wi produkcja Plokit? — Tysiąc tonu nawozów

sztucznych dziennie
Stawianie horoskopów przyszłego u- 

rodzaju w czasie, kiedy się naw et jesz­
cze nie rozpoczęły wiosenne roboty na 
polach, wygląda na paradoks. Takież m o­
menty upoważniają bowiem do wysnu­
wania tego rodzaju conajm niej przed­
wczesnych wniosków! -—"Paradoks ten 
jest jednak' tylko pozorem, Są czynniki, 
na których podstawie można już teraz z 
dużą dozą prawdopodobieństwa podej.njo 
wać. przypuszczenia co do poziomu przy­
szłych zbiorów.

Podstaw y do tych przypuszczeń, o 
tyle. bliskie p r a w d y ,  że dotychczas zisz­
czające się częstokroć całkow icie,, daje 
nam charakter przebiegu kam panji sprze 
dażnej i wysyłkowej fabryk nawozów 
sztucznych. Przebieg tej kam panji budzi 
zazwyczaj szerokie zainteresowanie 
wśród rzeczoznawców ze. względu na o- 
świetlenią, jakie — w pew nej, oczywi­
ście mierze -— .rzuca on na sytuację go­
spodarczą rolnictw a w następnym  roku

gospodarczym.
Ciekawe dape przebiegu.kam panji te ­

gorocznej podał w dniu 27 ub. m. na 
specjalnej konferencji prasowej, zorga­
nizowanej w W arszawie, b. m inister prze 
mysłu i handlu, p, inż. Eugerijusz K w iat­
kowski. ■ '....... '.... ■' '■

Tak się. ..okazuje, przebieg wiosennej 
kam panji W " "sprzedaży nawozów azoto­
wych, aczkolwiek niższy cyfrowo od lat 
ubiegłych przekroczył jednak . wszelkie 
oczekiwania.

W  grudniu r. ub. ruchu prawie nic 
było. styczeń i luty rb. również, przynio­
sły stosunkowo niewiele .zamówień- —- 
N atom iast w m arcu,' szczególnie w d ru -
giej i trzeciej jego dekadzie, napłynęła
nieoczekiwana fala zamówień, a zapotrze 
bowanie ogólne.w zrosło ,tak  silnie, że fa­
bryki znalazły .się wobec trudności tech­
n icznego 'uporania się z wysyłką zamó- 
wionyck transportów  nawozów sztucz­
nych.

Kronika gospodarcza
Lokaty skarbu państwa w bankach państwo­

wych. Lokaty Skarbu Państwa w Ranku Go­
spodarstwa Krajowego wynosiły na dzień'T 
marca r.b. 623 milj.' zł., wobec 625 milj. zł. 
na początku lutego, a w grudniu r. ub. 611 
milj. zł. N a le ż y  podkreślić; że lokaty Skarbu 
w B. G. K. stale i dość znacznie wzrastają. 
Lokaty Skarbu Państwa w Państwowym Ban­
ku Rolnym są niniejsze i wynosiły na’koniec 
logo 88.milj. zł., a na 31 grudnia r. ub. — 74 
zł. Od szeregu miesięcy stan lokat Skarbu 
w Banku Rolnym pozostaje bez poważniej­
szych zmian.

żyto polskie na rynku portugalskim. W cią­
gu lutego r. b. wywieziono z Polski żyta ’prze­
szło 17 i Pół tys. ton o wartości 2 i pół milj

żłi Eksport żyta polskiego - idzie-przeważnie 
na rynki północne (Szwecja,'Norwegia i Ba­
nja) i francuskie," a ostatnio znaczne trans­
porty żyta były kierowane do Portugalji.

Rada Centralna Kółek Rolniczych. Zostały 
ukończone - wybory delegatów do Rady Cen­
tralnego T-wa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
na terenie województwa warszawskiego. —- 
W większości pozostałych województw i'ów- 
nież —już zakończono wybory i -w dniu 12  
b. m, odbędzie się, w Warszawie zjazd wszyst­
kich nowobranych delegatów, na którym na­
stąpi ostatecZnetukonstytuowanie się RadyCon­
tra In ego Towarzystw-a w nowym składzie i po­
walanie zarządu.

. • Fakt ten ilustruje dosadnie przykład 
Fabryki Związków Azotowych w Mości- 
cach. Fabryka ta przygotow ana jest do 
uskuteczniania wysyłki ocj pięciuset do 
sześciuset tonn swych produktów  na d o ­
bę Sum arycznie daje to w okres je trzy ­
miesięcznym około 50000 ton produktów 
t. zn. taką ilość, jaką fabryka w Mości- 
cacli może przygotować na sezon wiosen­
ny, P rzy odpowiedniem przeciążeniu u- 
rządzeń załadowczych można dojść w 
Mościcach do tysiąca tonn wysyłki dzień 
nej, co jest już ilością bardzo dużą.

Jednakże, w drugiej połowie bieżące­
go miesią-ca naw et i takie przeciążenie 
■okazało się niewystarczające. By.lv dni- 
kiedy wysyłano po fąoo ton nawozow na 
dobę. Zapotrzebowanie, zwłaszcza na nie 
które gatunki nawozów: sztucznych wzro 
sio tak dalece, -że Zakłady mościckie b y ­
ły wreszcie zmuszone do uruchomienia 
na ten  okres wytwórczości swojej do 
pełnej stuprocentow ej możliwości. Zdo­
bywszy zaś jednocześnie możność eks­
portu; w yrażającą się* w bardzo poważ­
nych cyfrach, fabryka moscicka niew ąt­
pliwie zakończy sezon wiosenny w yni­
kiem zupełnie pom yślnym , t zn. ustab i­
lizowaną możnością produkcji na r. ’,1531 
■—3 2 , Obecnie zdolności’ pro tlukcyin^Z ą- 
kładów mościckich w zakresie 
są naw et m niejsze od potrzeb rynka w e­
wnętrznego, gdyż głównym produktem 
po zakończeniu rozbudowy Zakładów 
jest saletra wapniową,

W oparciu o . tę  przesłanki należy się 
spodziewać, że produkcją zbóż w roku 
przyszłym  będzie lunićjszn, .niż , w latach 
ubiegłych, co tii.ctyąlpli'\vie — wobec 
istniejącej ochrony celnej —- powinno 
wpłynąć dodatnio na podniesienie się cen 
zboża i tent samem poprawić sytuacje roi 
r-ict wa- T. R.
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Kalcndiiriyłt rzym.>kat.
Sobota Izydora 
Niedziela Wielkanoc

—' Stań wody w Wiśle "z ‘dnia 3. 4.: Zawi* 
chost +1.78, Warszawa +2.36,. Płock" '+260 
Toruń +3,60, Fordon +3.77, Chełmno +3.78: 
Grudziądz 4- 4.16, Korżeńiewo +4.65. Tczew 
+4.43, Śchiewenhorsi +'2.78.'

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia i S 
kwietnia dyżuruje ; apteka pc*d; Lwem, Rynek 
Nowońiiejski.

Reoertuar Teatru ATeiskiego:
Niedziela 5 bni. o godz. 20 „Polska krew1' 
Poniedziałek 6 bm. o godz. Ib „Targ na dziew: 

częta"; 6 godz. 20 „Miss Europa“.
Wtorek 7 bm. o godz. 16 „Romeo i Jul ja“

REPERTUAR KIN:
Pałace; „Pieśniarz Gór’',
Światowid: „Prawo do miłości.
Corso: ..Statek przemytników“ ' z Carlo Al* 

dini.
Mars: „Małżonek wbrew woli“.

Z ¡¡n'a»*a

¿ s p lf f ln a d a  |
Po gruntowej renowacji nastąpi w ! Święto 

o  **odix. IV  o t n a r d e
Od godz. 23 atrakcyinc występy nowo zaan­
gażowanych sit artystycznych. — W drugie 
Święto o godz. 17,30 Wie'ki Five o’Clock 
towarzyski z występami wszystkich artystów.

Winiarnia i Probiernia
E d m u n d a  S r z e ś f e o n i a l ł o

dawn. Oamann & Kordes
7395 Toruń, Staromieiski Rynek 31 

Wyszynk wina szklankami .

— Następny numer „Dnia Pomorskiego"
ukaże się we wtorek dnia 7 bm. o zwykłym 
czasie.

— Osobiste Bawi w naszera mieście pan 
kurator Okręgu Szkolnego lwowskiego • Stefan 
Swiderski-

— Muzeum miejskie w sobotę i niedzielę 
zamknięte W poniedziałek (drugie święto) 
otwarte od godz. 11-44.

w. Sekretariat Kola BBWK rejonu Nr. 1.
(śródmieście) czynny .jest w poniedziałki i 
piątki od godz. 17—18 i -mieści się przy ulicy* 

: żeglarskiej Nr. 25 — II
— Podziękowanie. Fabryka smalcu „Stani 

dard“ w Toruniu ofiarowała na moje. ręce z 
okazji uruchomienia fabryki 350 funtów smal 
eu na. '„święcone" dla bezrobotnych. Za tak 
przykładne zapoczątkowanie przedsiębiorstwa 
składam firmie „Standard“ serdeczne podzię­
kowania jak również firmom Rosenbaum i 
Preuss za ofiarowanie 20 kilo papieru perga­
minowego do zawijania" porcji smalcu. Bob 
tuwa.

— Zamiast życzeń świątecznych złożyli w 
administracji naszego pisma na rzecz „Domu 
Żołnierza“ np gen. Maksymowicz Raczyński 
o zł, pułk. dyplom. Tpmp»a=Zapolski 3 zl, 
kom. Korytowski 10 zł; oficerowie szpitala 
okręgowego 20, oficerowie 8. P »A. C.»u 10 zł. 
oficerowie P. K. Lk Toruń 5 żł.

-i- Na rzecz bezrobotnych. Pan wojewoda 
pomorski Wiktor -Lamot złożył w administra* 
cji naszego pisma zamiast życzeń świątecznych 
kwotę 30 zl, na rzecz bezrobotnych.

— Na akcję dożywienia ‘ dzieci pod pros.
lektoratem Marsz. Piłsudskiej złożyli , w ad* 
miniśtracji naszego pisma pp. doktorowie- 
Ihzegowic . amiast życzeń świątecznych kwotę 
¡0 złotych. . •

—r. Zwiedzajcie wystawę prac Wiika*Osseo= 
kiego. Wystawa prac Wii+aiOsseckiego (Ry* 
uek Now.iinicjski 2 !) otwarta do 12 kwietnia 
codziennie od godz. 11 — 1S. W niedzielę i 
święta od godz. 13 do 15.

— Z Towarzystwa Restauratorów w Toruniu 
W  środę dnia 8 kwietnia br. o godz. 4.3() po* 
południu odbędzie się w-lokalu kolegi p. Kulpy 
„Gastronomia' przy ulicy Szczytnej nr, 2 

,zwyczajne miesięczne zebranie, nu które pp 
członków do licznego wzięcia,udziału zaprasza 
Zarząd.

— Na bezrobotnych wpłynęły z list pp 
lekarzy i pp. adwokatów następujące sumy: 
Dr. Roman 50 zi, dr. Wrernbel 20 zł, dr. Taf* 
nowski 20 zl, dr .Skowroński 5 zł, dr. Józefa 
Witkowska 5 zl, dr Autbroszkiewiez 3 zł, dr 
Łukowicz *50 zł: dr. Michejda 50 zl, mecenas 
Bolt 40 z, rnec. lTzęsięck: 40 zł, mec. Jezierski 
20 zł, mcc. Behr TO, moc. Wiśniewski 10 zł.

' 'mec. .Mielcarzeyri o z i 3 0 zl, mcc. Nidnzek.IO zł, 
mec. Michałek 50 ci, mec. Mc, nuć 5 zł. Ofiu* 
rodaweoni .skłaus.u serdeczne podziękowanie. 
Boltowa,1 przewodu, sekt. dochodowe t.
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Szanowne obywatelstwo w, Torunia i okolicy zawiadamiani, że z dniem 
/ kwietnia br, przejąłem toruńską filję firmy

'1*7. Mm>? £s.tfk<»wvsf*i mmmmmi
$Mad

n a  m ia & n a s i  F o r t e p i a n ó w
Jako długoletni samodzielny kierownik w tej branży gwarantuję Szan. Klienteli 
fachową i rzetelną obsługę

 ̂ Z  poważaniem
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Toruń leprezentouang feędiie
n a  w ystaw ie zaiipífeów  w W arszaw ie

Jak się dowiadujemy Muzeum i Archiwum 
miejskie m. Torunia weźmie udział w wielkiej 
wystawie zabytków, stwierdzających polskość 
i prawa polskie do Pomorza oraz Gdańska, a 
która odbędzie się w r. bieżącym w Warsza* 
wie. Najciekawsze eksponaty, jakie znajdują 
się w Muzeum i Archiwum Miejskim m. To-. 
runią znajdą się na tej ciekawej wystawie.

Wystawa ta. której charakteru propagan* 
dowego dla kraju i zagranicy podkreślać nie 
potrzebujemy, zorganizowana zostaje stara* 
niero Warszawskiego Towarzystwa Numiztna* 
tycznego. Specjalnie wyłoniona komisja or* 
ganizacyjna zajęła się opracowaniem planu 
wystawy.

Wystana zabytków, stwierdzających poi 
skość i prawa do Pomorza oraz Gdańska, obej 
mować będzie działy: a) akt dawnych i do* 
kumeutów, b) numizmatów i medalów, c) ksią 
tnap, rycin i obrazów, d) etnograficznych. Po 
zamknięciu wystawy w Warszawie wystawa 
przeniesiona zostanie na Pomorze.

Do współpracy komisja organizacyjna za* 
prosiła wybitnych przedstawicieli nauki oraz 
instytucyj i organizacyj państwowych i spo* 
łecznych. mających styczność z zadaniami wy* 
stawy. Tymczasowa komisja organizacyjna 
uchwaliła również wydanie szczegółowe ¡lustro* 
wanego katalogu wystawy w dwóch językach: 
polskim i francuskim.

Z muzeum ioruńsSf ego
ffiadiinie »sad ntów a Di'^ii'sJurifKznc^o-Htirk urah slorucinif 

dla nauciuctclt — Pnewnttn 1« pn Plnzcnm w opracowaisiu
Bezpośrednio po świętach Wielkiejnocy roz 

poczęte zostaną z ramienia Muzeum Miejskie­
go badania terenowe, celem zbadania osadni* 
ctwa prahistorycznego na terenie całego Po* 
morza. W, pierwszym rzędzie, zbadane zosta* 
na wydmy, które ze względu na swoje warun* 
ki przechowywały najwięcej śladów ezłowie* 
ka prahistorycznego. Po ukończeniu tych 
prac przystąpi się cło zbadania całego osadni* 
ctwa młodszej epoki Kamiennej w dolinie Wi* 
sły, a w okresie letnim projektowane je s t ' 
rozkopywanie cmentarzyska kultury łużyckiej ' 
(słowiańskiej) w Łążynic oraz w szeregu in* ! 
nych miejscowościach Pomorza.

Zabytki przewiezione będą do Torunia, — 
gdzie złożone zostaną w specjalnych maga* 
zynach, przygotowywanych obecnie przez 
Magistrat. Magazyny te urządzone będą no* 
wocześnie z uwzględnieniem wszelkich wy* 
inogów muzealnych.

Jak się dowiadujemy, projektuje się rów* 
nież w roku bieżącym urządzenie kilkudnio­
wego kursu prahistorycznego dla nauczyciel: 
szkół ludowych i seminarjów. Kurs ma na 
celu zapoznanie nauczycieli szkół ludowych 
prahistorja Pomorza i obejmować będzie rów-, 
nież ćwiczenia praktyczne. Termin kursu po* 
dany będzie do wiadomości po uzgodnieniu 
Kuratorjurn Okręgu Szkolnego.

Z ciekawszych prac, które przygotowuje 
obecnie Kierownictwo Muzeum Miejskiego, na 
uwagę zasługuje opracowanie przewodnika po 
muzeum, którego potrzeba daje się dotkliwie 
odczuwać. Przewodnik po muzeum toruńsk:m 
wydany zostanie w języku polskim i fran­
cuskim, przyczem szeroko uwzględniony bę* 
dzie dział ilustracji. Przewodnik obejmować 
będzie wszystkie działy, a więc prahistoiję, 
historję, etnografię i numizmatykę, jak rów* 
nież zbiorv graficzne.

Bgnek Sfaromtetshi w powodzi barw
T aré  św iąteczny

Niezwykły ruch zapanował na ulicach. 
Ostatnie przedświąteczne dni. Z ludźmi peł* 
nymi radości i skrzętnych zabiegów, sprzy* 
mierzyła się, przyroda. Potoki złota spływały 
wczóraj na Toruń. Złociste słońce napawało 
otuchą najbardziej zwątpionych, a przeczysty 
błękit nieba pogodą swoją spływał na dusze 
ludzkie i rozpogadzał je w mig oka.

Ciżba największa na Rynku Staromiejsk m, 
który — o dziwo! — w cłniu wczorajszym za­
mienił sic w kwiecisty ogród. Orgja barw za* 
płonęła nad nim, rozszalała się w ogniu pozlo* 
cistej powodzi światła słonecznego, Złoto*źół* 
tc pierwiosnki ożywiały skłębioną ciżbę ludzi 
i wozów, krwawo*czerwone tulipany znowu 
gasiły je swym żarem, bjacenty barwne słały

ku rożsłonecznionym niebiosom swą intensvw* 
na'woń, delikatne i aksamitne miękkie w do* 
tyku popielnice łagodziły tę rozszalałą powódź 
ognistych barw. Jaskrawą plamą jedynie świe 
edy w tej radosnej pieśni żywych kwiatów 
sztuczne twory rąk ludzkich, z papieru i szmat, 
stworzone na podobieństwo najrozkoszniej* 
szych dzieciąt przyrody.

Rynek Staromiejski w dniu wczorajszym, 
mimo, że był to Wielki Piątek, dzień smutku 
i pokuty, był jasnym i promiennym prolog em 
do radosnego święta Wielkiej Nocy, w którem 
Polak święci i zwycięstwo Dnia nad Nocą 
i Dzień Zwycięstwa Wiosny i Słońca nad 
Zimą i zimową martwotą.

8ł,W*«*SSi »WŚ«M
W ieR Ss« n«c*ffiis«+a

Trudno wyobrazić sobie święta Wielkatio- 
_rj§ bez kwiatów Budząca się w tym okresie 
wiosna prosi się o lo, aby przyozdobić mie­
szkanie, a chociażby stół wielkanocny żywem 
zwieciem, czy wonnym ¡hiacyntem, czy bukie- 
.\kiem fi ołków czy też pękiem tulipanów, sła- 
naiących sic wdzięczńie na wiotkich łodygach.

To też w ostatnich dniach przed świętami 
podołać nie mogły zamówieniom kwiaciarnie' 
.orońskie, jak zwłaszcza zakłady ogrodnicze 
krmy Ilozakowski, cieszące się nadzwyczajneo 
rowodzeniem dzięki swym niskim cenom.

I M ń  m c *«?*•«>«*-’ e< *« «» «:

W o f .  11,0 1 *8».
W dniu 26 kwietnia 1931 r. o godzinie 1T-.30 

w sali posiedzeń Magistratu w Toruniu odbę* 
dzie się ogólne Zgromadzenie sprawozdawcze 
Komitetu Wojewódzkiego f-OPP w Toruniu.

Na porządku dziennym m. in.: sprawozda* 
nic zarządu z działalności za rok 1930 i ko* 
i:i*sji rewizyjnej, wybór nowych członków za* 
rządu na nrejscc 3 członków ustępujących 
przez losowanie i 4 członków zarządu ustępu* 
jących z innych powodów; wybór 2 delegatów' 
i 2 zastępców na ogólne zgromadzenie f.OPP 

„uraz ojKÓwienie S*qo Tygodnia l.-otniezepn.

fimo- LUX •illwię&owe
a e w s l s t j p « «  P r e m ie r a  Ś w ią le n n a l !
Ubóstwiane pupili: k i irc n a n. 6 w K arry  
L ied tk e , M arja P s u d ia r ,  H. Junker«  
üisrhi F. K am p ars  —, w ii;l? pierwszym 
ar,cyfilmie dźwiękowym p. t.

«9K apiiart M arynarki“
W y h o ro w y P ricd p to sram  dźw iettów y

Seanse w .święta o godzinie, tóciei popołud.

P®r*ą«i€lt Stal9®ZO»SIW 
vsf ś w i ę t a  W ś c S t o a i t » c i i c

Porządek nabożeństwa w świątyniach to* 
ruaskich w czasie świat wielkanocnych jest 
następujący:

W kościele Najśw. i-auuy Marji. Uroczy*
steść rezurekcji o godz. o rano, następnie msza_ 
św. o godz. 9 msza św. cicha, o. godz. 10 msza 
św. z kazaniem i wystawieniem Przenajśw 
Sakramentu, o godz. 12 msza św • kazaniem 
Popołudniu o godz. 3 nieszpory wystawie 
mem Przenajśw Sakramentu i  procesją. W 
drugi dzień świąt Wielkiejnocy msze św. o 
godz. 7, 9, 10, 12.

W kościele św. Jana. Pierwszy dzień św.ąl. 
Rezurekcja o godz. 5 rano, msze św. o godz 
6, 8 i 10. W drugi dzień świąt msze św * 
godz. 7, 8 i 10.

W kościele św. Jakóba. Pierwszy dzie» 
świąt o godz. 6 rezurekcja, o godz. 9 cicha 
msza św., o godz. 10 suma z wystawieniem 
Przenajśw. Sakramentu, o godz. 12 msza św 
Popołudniu o godz. 3 nieszpory. \V drugi dzień 
świąt o godz 7 nisza św. śpiewana, o godz 
9*ej msza św., o godz, 10 msza św z kaza* 
niem, o godz. 12 ostatnia msza św.

Kościół purafjalny na Mokrcin. W pierw­
szy dzień świąt rezurekcja o godz. 6 rano, po* 
czem uroczysta procesja przed kościołem i 
ulicami Kościuszki, Grudziądzką, Czarneckie* 
go powróci do kościoła. W procesji udzia* 
biorą matki i ojcowie ze świecami. Msze św 
o godz. 8 30, 10 (suma) i o godz. 12. Nie* 
szpory o godz. 3. W drugi dzień świąt msz* 
św. o godz. 7, 8.30, 10 i 12.

O i w a r t ’e  SK ^osiąe » '•» « » rie tw e tó r
w  5*3« •'-te im »  -:!u  a.Bu3«i t» t iń  w

W poniedziałek dnia 6 kwietnia o godz, 
10.30 odbędzie się w salach hotelu Polonjr 
uroczyste otwarcie sezonu sportowego w To­
ruńskim Klubie Motocyklistów.

W czasie uroczystości nastąpi wręczeni* 
dyplomów członkom honorowym pp. inż. Mać* 
kówskiemu, inż Golczowi i radcy Katatki 
sowi.

Zarząd klubu przewiduje w razie pogod;, 
urządzenie krótszej wycieczki. Pierwsza im 
preza urządzona przez Klub Motocyklistów 
(wyścigowa) odbędzie się już dnia 12 bm, -  
na torze stadjonu miejskiego z udziałem do 
brych kierowców, najnowszej koństiukcji ma 
szyn wyścigowych. Program sportowy Klub. 
Motocyklistów na rok 1931 umieścimy w „Na 
szym Dodatku Sportowym“, który ukaże oi* 
w nr. na wtorek.

Dr. mad. Z. Beeli
specjalista chorób sKóruycfi i wenerycznych

powrócił
i rozpoczął przyjęcie chorych 
P anów  o«ł ł —2 i od 5—7 p p l. 734' 
P an ie  od  4—5 pp l.

T oruń P o n ia to w sk ieg o  3.

Restaurara M O N O P O L ’
Nowy KyneK 5. 7512 Nowy Rynek 5..
poleca obiady 1.20 zł. kolacja od 1 .— zł., oraz bufet 
obficie zaopatrzony. Koncert od godz. 19.0 (7)

Gospodarz,

Ł t r a  'eigo ckram *
Dźwiękowe kino „Pałace' na święta będzie 

wyświetlać najgłośniejszy dźwiękowiec śpiew- 
no*dźwiękpwy pt.: .„Pieśniarz Gór“ z pierw* 
szym barytonem opory w New-Jorku J.awren* 
eem Tibettcm w roli głównej.

Film wykonano dużym nakładem kosztów* 
i w kolorach naturalnych. Ilustrację muzycz* 
na ułożył Franciszek Lchar. Lawrence Tibeu 
odśpiewa szereg pięknych arji z operetfc: ,.Mś< 
łość Cygańska“.

Jako nadprogram kino zapowiada śpiew::* 
dodatek produkcji polskiej w wykonaniu Chć* 
ru Dana. Między innetni będą odśpiewane pie* 
■śni „Wikta“’. „Hej idą *.v ias“ i inne.

Kino światowid’ od niedzieli 5 dni. zapo­
wiada wspaniały program .świąteczny pt.: — 
..Prawo do Miłości“ z Eweliną Holt i Igo Sy 
im.-m. Program uzupełń: doskonałe- dodatek.

f
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Sępolno
— Tow. Śpiewu Cecylja — chcąc uczcić 

zbliżające się uroczystości świąteczne i dać 
możność jaknajszerszym warstwom spoleez* 
nym przepędzenie podniosłego wieczoru wy* 
stawiło w ub. niedzielę palmową wielkie mi* 
sterjum religijne pt. „Nazarejczyk“. Była to 
atrakcja jakiej Sępolno jeszcze nie oglądało. 
Na obszernej scenie Domu Katolickiego po» 
dziwiano piękne sceny w ogrodzie Getsemaui 
w dziedzińcu Kaiiasza w świątyni żydowskiej 
w pałacu Eilatą i u grobu Nazarejczyka a py* 
szna dekoracja, gra świateł, dobrane typy i 
wspaniała gra amatorów oddane z powagą i 
prostotą o odpowiednim napięciu, przytem po* 
tężne chóry wywarły na widzach głębokie wra 
zenie.

Obszerna sala Domu Katolickiego tak na 
generalnej próbie jak i na przedstawieniu nieś 
dzielnem przepełnioną była po. brzegi.

Towarzystwu Śpiewu „Cecylji“ amatorom 
i wszystkim którzy do przygotowania tak 
wspaniałej strawy duchowej się przyczynili 
należy się szczere podziękowanie.

— Czyje .futro? Na szosie za Sikorzem je* 
den z posterunków. Policji przytrzyma! osob= 
nilca z walizką w futrze i kapeluszu lecz z pod 
futra wyglądało ubranie w tąikim stanic, jak 
gdyby nie miało nie wspólnego z eleganckim 
strojem zewnętrznym. Osobnikiem był Retor* 
mat Ludwik z Poznania a zapytany gdzie na* 
był i za ile futro, podał że kupił za 50 zł. od 
nieznanego mu człowieka w Chojnicach. Pic* 
niądzc zaś miął za pracę malarską, gdyż praco 
wał w roku 1930 u jednego malarza w Choj* 
nicach przez 5 mieś. lecz niestety nic mógł 
podać, jak sic ten malarz nazywa ani przy 
której ulicy mieszka, a co ciekawsze nie mógł 
nawet określić jak Chojnice wyglądają.

Po bliższych zbadaniach okazało się, że fu* 
tro wartości .600 zł. skradł na szkodę kupca 
Liebcry Aleksandra z Tucholi, dokąd też zo* 
stał przez Policję odstawiony.

— W  odpowiedzi na list. Na propozycję 
Pana zgadzamy sic.

— Z a. Strzelecki w Obudowie. Z inieja* 
tywy p. insp. szkolnego Rochona, mecenasa 
Gracza i Dyr. Komunalnej Kasy Oszczędno* 
ści p. Konopczyńskiego z. Sępolna założono w 
tutejszej gminie placówkę Zw. Strzeleckiego. 
Do Zarządu wybrano pp. Porczyńskiego L. — 
prezes; Trzeciakowski A. — wiceprezes'; Ha* 
rik Wl. — sekr.; Kałduński M,_ — skarbnik; 
Poszyli Jan — kom. Oddziału. Nowej placówce 
życzymy pomyślnego rozwoju.

— Licytacja drzewa. Zwraca sic uwagę, — 
że w czwartek dnia 9 kwietnia br. odbędzie 
się w Więcborku w sali p. Umińskiego .licy* 
tacja drzewa użytkowego i opalowego urzą* 
dzona przez Państwowe Nadleśnictwo Lu* 
tówho.

S la ro g a rd
— Starańiem placówki P. W. odbył sic w 

Szlachcie niezwykle uroczysty obchód imienin 
pierwszego Marszalka. Dzień 19 marca po* 
przedził capstrzyk. Bralu w nim udział mlo* 
dzież Przysp. W ojsk., którą przy dźwiękach 
orkiestry prowadzi! komendant podehor. rez. 
p. Szot. D.o pochodu przyłączyli sic jeszcze 
kolejarze i tłumy ludności z pochodniami i lam 
pionami. W sam dzień imienin o godz. 9*cj 
odbyło się nabożeństwo w , tutejszym koście* 
le, odprawione przez ks. kuratusa Tomasika, 
w którem brały udział: P. W., Powstańcy i 
Wojacy z sztandarem i dzieci szkolne z całej 
parafji. Po skończonem nabożeństwie ode* 
brano defiladę, poczeni orkiestra odegrała 
hymn. Wieczorem odbyła sic uroczysta aka* 
dernja przy licznym udziale mieszkańców 
Szlachty na sali p. Przytarskiego. Na program 
akademii złożyły sic śpiewy dzieci szkolnych, 
deklamacje i odczyt ppor. rcz. p. Dobrzeniec* 
kiego o życiu i czynach Marszalka Piłsudskie* 
go. Wystąpi! jeszcze organista p. Bruchwal* 
ski z świeżo założonym chórem mieszanym, 
który udatpic odśpiewał kilka1 pieśni narodo*

Kuchnia d la  7000 bezrobotnych

Imponujący widok przedstawia olbrzymia kuchnia, w której gotują się obiady dla 
7000 bezrobotnych dziennie. Kuchnia ta znaj; duje się w berlińskiej dzielnicy Neukölln.

Flafąiek naszego państwa
P o p o tracen iu  n a sz in ii zad łu żeń  w u n o stł w  d. 1 »Juczni« 12 m ilia rd ó w  612 m liionO w .
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Majątek Państwa. Polskiego składa się z 
różnorodnych objektów; stanowią, jc nierucho­
mości i ruchomości w administracji cywilnej i 
wojskowej; majątki ziemskie, lasy, bogactwa 
mineralne, środki komunikacji. Państwo posia­
da przedsiębiorstwa, które prowadzi często we 
własnym zakresie, świadomość -.podziału ob­
jektów majątkowych w Państwie pomiędzy 
własność prywatną, komunalną a państwową, 
ma duże znaczenie dla orjentacji i kierownic­
twa, życienigospodurczem na wiciu odcinkach, 
Brak odpowiedniego instytutu naukowego, któ­
ryby podjął zadanie dokonania badań w tym 
zakresie, skłonił Ministerstwo Skarbu w koń­
cu 1926 r. do podjęcia podstawowych badań 
we właściwym zakresie celem ścisłego ustale­
nia wszystkich zasadniczych elementów świa­
domej polityki finansowo-gospodarczej.

Jako wynik tej pracy, wyszła z druku książ­
ka p. t. „Majątek Państwa Polskiego" opraco­
wana przez inż. Stanisława Kruszewskiego, po­
przedzona słowem wstępnem kierowniku Mini­
sterstwa Skarbu I. Matuszewskiego praż przed­
mową Wiceministra Skarbu St. Starzyńskiego. 
Książka ta opatrzona jest ilustracjami poszczę- 
gólnych objektów majątkowych i liczucmi ma­
pami; tekst?-uzupełniają.tablice cyfrowe. Każ­
da grupa objektów majątkowych, została bar­
dzo treściwie scharakteryzowana, zinwentary­
zowana ilościowo, a następnie oszacowana w

postaci szczegółowej i całkowitej wartości w 
złotych na dzień 1 stycznia 1927 r. Szacunek 
określono według ujętych w części wstępnej 
książki metod, które dały jednolitą podstawę 
szacunkową, pozwalającą na sumowanie war­
tości wszystkich objektów.

Obliczona temi metodami wartość całego 
majątku państwowego brutto, t. j. bez zadłu­
żeń, wyraża się w okrągłej kwocie 16 miliar­
dów 401 miljonów 578 tysięcy złotych. Zadłu­
żenie wewnętrzne na dzień 1 stycznia 1927 r. 
wynosiło 577 miljonów 790 tys. zł., zewnętrz­
ne — 3 miljardy 206 miljonów 583 tysiące zł., 
razem długi państwowe — 3 miljardy 784 mil­
iony 373 tysiące, zł., patem całkowitą wartość 
majątku państwowego netto, t. j. po potrące­
niu zadłużeń, wynosiła na dzień 1  stycznia 
1927 r. — 12 miljardów 617 miljonów 205 ty­
sięcy złotych.

Dla. badaczów zagranicznych szczegółowe 
zestawienie całkowitej wartości grup i po­
szczególnych objektów majątku państwowego 
podane zostało oprócz polskiego w językach 
francuskim i angielskim. ,

Szybką orjcntację co do majątku państwo­
wego ułatwia niezmiernie dołączona do książki 
7-nuoburwna „Mapa Poglądowa majątku pań­
stwowego Rzeczypospolitej Polskiej“. Wyda­
nie książki wyjątkowo estetyczne i staranne.

Gnie* w przedświątecznym nastroili.

Program y radiow e
Niedziela 5 kwietnia.

Groźne bałwany -Wisły,miotane straszliwym 
wichrem od północy przez dwa dni nastrajały 
nasze miasto na ponurą nutę zbliżającego się 
wesołego Alleluja. Po dwu dniach szamotania 
się żywiołu nastał spokój, a rozlana szeroko 
od Janowa po Nicponię i ulice Gniewa czyli 
na szerokości-3 kim. majestatyczna królowa 
rzek polskich Wisła zaczęła zwolna i niezna* 
cznic ścieśniać się ku swemu łożyskowi. Prze*

wyeh. Odśpiewaniem: „Boże coś Polskę“ za* 
kończono akademję. Nadmienić wypada iż 
głównym organizatorem obchodu imieninowe* 
go: byl ppor. rcz. p. Brzoskowski, właściciel 
tutejszej cegielni, który zarazem jest prezesem 
koła B. B.-i placówki P. W.

prawiająey się na drugą stronę do naszych 
pięciu wiosek mieli przedsmak morskiej po* 
droży.

Pracujący statek „Sokół“ z wielkim wysil* 
kicm przebijał się przez spienione falc napa* 
wająe pasażerów trwogą i lękiem. Ale to przy 
spieszone tętno żywiołu nic przyspieszyło mii 
nie ożywiło tętna życia w mieście nawet przy 
takiej okazji jak święta. Targ środowy zwyk* 
ły, taki sobie codzienny, sklepy i składy jak 
zwykle puste, szynki z okien nic znikają, a 
zwykłego ruchu piekarskiego innemi czasy 
od tygodnia ożywionego też nic można spo* 
strzec golem okiem. Ruch ożywi! się jedynie 
na kolei, a szczególnie przy autobusach, któ* 
rych na nieszczęście komunikacja od kilku dni 
szwankuje. Stąd też przepełnienie niczcm w

Warszawa 21.30 kwadrans literacki 1
Kraków 17,30 Recital fortepianowy L. Bet* 

kwitzówny. 21.45 koncert wieczorny.
Katowice. 16,00 „A trzeciego dnia Chrystus 

zmartwychwstał“ — słuch. Morcinka.
Wilno 18,30 Aud. świąteczna. Koncert ii 

słuchowisko.
Lwów 12,i5 koncert kameralny. 16,30 „Zyg 

munt August“ słuch. Wyspiańskiego. 20.00 
koncert wieczorny.

Wiedeń. 10.05 koncert symfoniczny. 20.00 
„Das Spitzentuch der Koenigin“ optk. Strata* 
sa, Tr. z Teatru J. Straussa.

Rzym 20.00 „MamzcMc Nitouchc“ optfc 
Hcrvcgo“

Praga 19,00 „Podairck“ opera Fibioha. Tr. X 
Teatru Narodowego.

Poniedziałek 2 kwietnia.
Warszawa 12,15 Poranek symfon. * Filh. 

warszawskiej. 17,25 kwadrans literacki. 19225 
„O staropolskicm święoonem“ wygi prof. H. 
Mościcki. 20.00 „Humoreska murzyńska“ — 
słuchowisko.

20,30 „Blaski i cienie najstarszego parlamen 
tu świata“ — wygi. red. Jan Sottan. — 20,45 
„Dzwony kornewilskic“ operetka PlanquetteV

Poznań 17,45 Koncert solistów.
Katowice. 16,10 „Picniężnicy śląscy — po* 

szukiwaczc skarbów“ — wygł. Miecz. Gładysz

lu b ią
— Organizacja Kół BBWR. Dnia 1 bm. od 

było się w Lubiczu, w lokalu p. Leśniewskiego 
zebranie organizacyjne mające na celu utwo* 
rżenie Kola BBWR, Przy zapełnionej sali ze* 
brani po wysłuchaniu referatu p. Iławskiego 
i okolicznościowego przemówienia p. Trachy, 
jednogłośnie uchwalili powołać do życia Koło 
BBWR. w Lubiczu. W rezultacie czego też 
stal wybrany zarząd w składzie następującym; 
prezes — p. Lipi-górski; wiceprezes — p. Na* 
wrocki; sekretarz — p. Sadowska; skarbuik — 
p. Dobruehowski.

Również uchwalono miesięczne, walne z»  
branie.Kola odbywać w każdą pierwszą sobo­
tę po pierwszym każdego miesiąca.

beczkach ze śledziami. Odjeżdża wiele osób 
tak sobie z pustelni rękami, natomiast wracają 

¿.obarczeni pakunkami i widuicjącemi firmami 
'grudziądzkiCmi i walizami' ualadowancmi na* 
pewno potrzebami dni' świątecznych. Widocz* 
nic dalej w święcie jest taniej, korzystniejsze 
warunki nabywania przedmiotów pierwszej po 
trzeby'skoro tylu ludzi codziennie wyjeżdża. 
To samo da się zauważyć w 'komunikacji od 
strony Tczewa, Jedncm słowem: konkurencja 
robi swoje, skoro opłaci się po drobny nawet,, 
towar wyjeżdżać. Więc nic dziw też, żc bied 
nc słupy służące zazwyczaj do nalepiania we* 
sólych ogłoszeń, różne atrakcje zwiastujących 
zalepiane, są z dnia na dzień doniesieniami o 
licytacji, przymusowej sprzedaży przedmiotów 
sklepowych, domowych, oborowych i tym po* 
dobnych rzeczy.

Minio ten przykry i ponury nastrój cieszą 
się jak zawszo frekwencją niewątpliwą za licz 
nc w naszem mieście restauracje i rostauracyj* 
ki, widocznie „na frasunek dobry trunek“, to* 
baka trzeba zalać i utopić — ale nic we Wiśle 
bo tam jest woda nicdestylowana, toby go nie 
zabiła. Może po świętach, a zwłaszcza po dzis 
siejśzem zaćmieniu księżyca zmieni się wgzyst 
ko, a wice i ruch i ożywienie w handlu rze* 
mioślc, popyt i pogoń za koniceznościami do 
życia, a z tern wszystkiem zmieni się nastrój 
miasta, ujęty w karby twórczej pracy zorga* 
nizowanej Rady BBWR. i rozweselą je wesołe 
drużyny Strzeleckie jako strażnice nietyikalno* 
ści granic naszych zachodnich.

Dnia i, kwietnia 1031. zmarł wskutek 
nieszczęśliwego wypadku nasz nieodżałowany 
kolega1 ś. p.

Alfons Dornowski
m ag. fil. U. P.

W Zmarłym traci.mygorliwcgo członka 
Kola, który przez swój prawy charakter i swą 
nieskazitelną koleżeńskość zaskarbił sobie 
uznanie i szacunek wszystkich koleżanek 
i kolegów .

Cześć Jego pamięci!

Akademitkie Koło Bydgoszczan.
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Z A W I A D O M I E N I E
Szanownej Publiczności miasta Gd_\ ni i okolicy podajemy do łask, wiadomości iż

otworzyliśmy pod firm ą:
, u skrnd materiałów budowlanych, 
' opałowych, ż e l a z a  3 o a s z y .„Centrohurt

Biuro i składy nasze mieszczą się przy »Szosie Gdańskiej obok Mleczarni Spółdzielczej. 
Dążeniem naszem będzie Szanowną Klijentclę fachowo i rzetelnie obsłużyć i prosimy 

o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa.

Towarzystwo Handlowe „Centrohurt"
z ogr. odp.

7529 G d yn ia , Szosa Gdańska, Tel. 1029

* * X * 2 * * m M X X * K ia « * K » * i« X X X X K * # '» * x * x * * * *

Zegara,
zegarki. platery, biżuterię 
ślubne obrączki po cenacl 

zniżonych poleca
K a z im ie r z  B ib ib

Szews a 24.
Udzielam kredytu na asyg 
Spółdzielni Kredyt 739*

Czeladnik
Kołodziejski

na stalą pracę potrzebny 
zaraz L. Jobczyński, Łą 
żyn pocz. Rzęczkowo pow 

Toruń.
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Nowe kwiatki dyMaiury Hitlera
w Niemczech

Ataki na granice Polski
Berlin, 4, 4. (Pat), Szef sztabu hi* 

tłerowskich oddziałów szturmowych
kpt. Roehm ogłosił na łamach central* 
nego organu partj i narodo\vo*socjali* 
stycznej „Völkischer Beobachter“ roz 
kaz do kom endantów grup wscho* 
dnich, zawierający w ezwanie do zlo* 
żenią do dnia 12  bm. pisemnej dekla* 
racji bezwarunkowego posłuszeństwa 
wobec Hitlera. Komendanci oddzia* 
fów, którzy nic zastosują się do tego 
weżwania, będą wykluczeni z partji, 
zaś oddziały zlikwidowane. Oddziały

Curlius irą b i do odw rotu
Bruksela, 1. 4. (PAT.). Dzienniki tutejsze 

szczegółowo omawiają mowo ministra Cuftiusa, 
wygłoszoną w odpowiedni na przemówienia 
Brianda i Hendersona, „Le Soir“ pisze:

Jedyna wartość mowy ministra Curtiusa 
polega na tern, że daje się w niej zauważyć 
pierwszy krok w kiermiku ostrożnego odwrotu. 
Niemcy zgadzają się dziś na zbadanie uuji 
celnej z punktu widzenia prawnego. Berlin 
stanowczo odrzucał w swoim czasie zbadanie 
tej sprawy, a dziś akceptuje ją,

K o m u n i ś c i  n i c m i e c c u  r ó w n i e ż  
w a łc z a  z  B o g ie m

Berlin, 4, 4. (Pat). Prezydjum  poli* 
cji berlińskiej ogłasza komunikat, za* 
wierający bezwzględny zakaz urządza* 
nia m iędzy trzecim  i siódm ym  kwic* 
tnia zgromadzeń oraz pochodów de* 
monstfacyjnych o charakterze anty* 
religijnym, przygotow yw anych przez 
komunistów z okazji św iąt wielkano* 
cnych.

szturm owe w Berlinie, które oświad* 
czyły  się za kapitanem Stennesem, 
zostały rozwiązane.

ców partji narodo\vo*socjalistycznej 
w ^Brandenburgii, Prusach Wscho* 
dnich, na Pomorzu, na Śląsku i Szic* 
zwiku H olsztyńskim , wyrażające so* 
lidarność tych organizacyj z Hitlerem

Jednocześnie „Völkische Beobach* 
ter" publikuje ośw iadczenie przywód*

Flirt pilnie obserwowany

Sensacyine Imnlcriiciwo banku
w Łodzi

* dcficieieiP w wijs«>l«4>Sci 21 m il % «nt&w aSoiRch

T rudna  sy lu a c ia  po lic ji 
w Eslonfi

Tallin, i. 4. (PAT.). W niespodziewanie tru­
dnej sytuacji znalazła się policja polityczna
Estonji z powodu przyjazdu nu jednym z okrę­
tów wysiedlonych zo ¡Szwecji komunistów fiń­
skich, którzy w czasie t. zw. ruebu Lapowców 
nielegalnie uciekli z Finlandji do Szwecji. Hząd 
szwedzki, pragnąc pozbyć się tego niepożądane­
go Ula Szwecji elementu wszystkich komuni­
stów Częściowomi part jam! wysłał do ZSRR. 
Bari ja komunistyczna, jaka przybyła do Tallina 
nic posiadała wizy ani estońskiej, ani sowieckiej, 
wobec czego komunistom tym nie pozwolono wy­
siąść na brzeg i na okręcie oczekują oni zezwo1 
lenia ZSRR. «na wjazd do Rosji sowieckiej, do­
kąd zostaliby odesłani koleją.

In le rw e tc r ia  A m erm bi
w sprawi«: f ilm u  lłcmfflrque‘a

Wiedeń, 1 . -I. (PAT.). Dzienniki potwier­
dzają.,. żc poseł amerykański •iStetson iutorwe- 
njownł u rządu austrjuckiego celem cofnięciu 
zakazu wyświetlania filmu Iiemai((ue,a „Na 
zachodzie bez zmian“, Poseł Stel,son pr/.ed- 
'law ił, żo. w Austrji wydniiy został zakaz ze 
względu na narodową solidarność- z Niemcami.
'>bceuie 'zanosi się w Niemczecli na cofniecie 
zakazu wyświetlania tego filmu, wobec czego 
Austrja nie pozostałaby odosobniona.

Łódź, 4, 4, (Pat), Wiadomość o ogłosze­
niu upadłości Banku Handlowego w Łodzi
wywołała w mieście olbrzymie wrażenie.
Wczoraj od samego rana przecl gmachem 
banku gromadzą się tłumy ludności. Są to
przeważnie osoby, które "lokowały w lyiti 
Banku swe drobne oszczędności. Wśród 
tych, którzy w Banku Handlowym w Łodzi 
posiadali wkłady przeważają warstwy urzę 
dniczc i pracowników umysłowych. Licz­
nie zgłosili się również właściciele sefów,

Katowice, -1. 4. (PAT.). W roku bieżącym 
przypada 10-ta rocznica trzeciego powstania 
śląskiego, które rozpoczęło bfę w nocy z dli. 2 
na 3 maja 1921 r. Dla uczczeniu tego wieko­
pomnego wyzwoleńczego czynu ludu śląskiego 
zawiązał się w Katowicach komitet pod prze­
wodnictwem p. Jana Wględy — prezesa od­
działu Związku Powstańców ¡śląskich. Protek-

pomirao że sciy są wyłączone z masy upa­
dłościowej i zabezpieczone. Przed bankiem 
ustawiono posterunki policji, które czuwają 
nad utrzymaniem porządku.

Sprawą upadłości zajęła się prokuratura 
Sadu Okręgowego w Łodzi, Według pogło­
sek deficyt Banku Handlowego w Łodzi 
ma wynosić około 27 miljonów zł, Chwi­
lowo ustalenie dokładnej sumy długów i ma 
jajku bańku nie jest możliwe.

torat nad uroczystością 10-locią trzeciego po­
wstania raczył objąć j). Prezydent Rzphtc 
Ignacy Mościcki, który też prawdopodobnie za­
szczyci swą obecnością uroczystości, jakie się 
odbędą w Katowicach, święto 10-loeiu trze­
ciego powstania 'obchodzone będzie na Śląsku 
w sobotę, dn.'2  maja b. r.

—— — — — »im

10-fa rocznica powstania śląslsieff®

63 sc§ia R ady Lig i N ar 
w m aiu

Genewa, 4. 4. (PAT.). 63 sesja Rady 
Ligi Narodów  rozpocznie się w  Gene* 
w ic w  dn. 18 maja b. r.

Trzecia sesja kom isji studjów dl* 
spraw unji europejskiej otwarta be» 
dziew G enew ie dn. 18 maja.

W u n f k  k o n k u r s ó w  K o m f f c f U  
« ib c lB O d u  i m i e n i n  P l a r s z a l k a  

P i h u i ł s k t e t i o
Warszawa, 4. 4. (PAT.). Na konkursie n» 

drzeworyt i literaturę, ogłoszonym przez komi­
tet obchodu imienin p. Marszałka Piłsudskiego 
dwie równorzędne nagrody otrzymali prof. 
Edmund Bartłomiejszyk i Henryk Jaworski 
Na konkursie literatury pierwszą, nagrodę 
otrzymał Jerzy Zagórski za wiersz „Pod go­
dłem Marszalka". Konkurs muzyczny nie dał 
rezultatu.

B e zro b o cie  n a  O órn u m  SlA ih n  
zannic«»za »te

Katowice, 4. 4. (PAT.), śląski-urząd woje­
wódzki komunikuje, żc w czasie od dn. 26 mar­
ca do dn. 1  kwietnia b. r. liczba bezrobotnych 
na terenie województwa śląskiego zmniejszyli 
się o 1157 osób i wynosi <36.113 osoby.

O k o m u n ik a c ie  lo tn ic z a  n a  
sz la k u  W a rsza w a -B u k a re sz f  

So>ia-$alon »k i
Sof ja, 4. 4. (PAT.). Misja polska z pułk. 

Filipowiczem przybyła tu w dniu wczorajszym 
samolotem. Misja powitana została na lotnisku 
pracz dyrektora bułgarskiej linji lotniczej i 
posła polskiego w otoczeniu personelu posel­
stwa, Misja zamierza nawiązać z czynuiŁfami 
rządowymi rokowania celom stworzenia komu­
nikacji lotniczej na linji Warszawa — Buka­
reszt — Sofja — Saloniki, która obsługiwana 
będzie przez samoloty polskie. Według wszćl 
kiego prawdopodobieństwu, propozycja polska 
zostanie zaaprobowana przez wszystkie pań 
śtwa zainteresowane i inauguracja ruchu na no­
wo utworzonej Unji będzie mogła niebawem 

; nastąpić.

Katastrofa* £u w *o lo w c  
w e F ra n ci!

Paryż, 4. 4. (PAT.). Obfite deszcze, jakie
spadły w południowej Francji, wyrządziły 
znaczno szkody w okolicy Moutflier. Duży 
zwał ziemi, który obsunął się z góry, zawalił 
i zburzył jeden cłom. Mieszkańcy tego domu 
zostali uratowani. W Lnmalou les Baius mo­
sty zostały uniesione przez fale, wiele zaś do­
mów nadbrzeżnych uległo zniszczeniu.

S fra ik  g ó rn ik ó w  w e Francif
Paryż, 1. t. (PAT.). W póluócuóm zagłębie 

i i. ęglowcm sytuacja pozostaje be* zmian. Aresz­
towano 3 komunistów, prowadzących agitację 
wśród górników. Dwaj manifestanci skazani zo;. 
stali na kary więzienne. W zagłębiu Pa* de 
Calais przyłączyli się do strajku górnicy w licz 
bic 800 osób. W Henia i Lieaard doszło do in 

, cydontów. Dokonano tani szeregu aresztowań.

O w acic **«* cz«-»ć b u n jo w n ik A w  
Kisz*: ab«ki«:b

Tarragona, 4. 4. (PAT.). Podoficerowie i 
żołnierze, skazani na osiedlenie za udział v 
buncie w Jaca, odpłynęli wczoraj na miejsc-» 
przeznaczenia, żegnani owacyjnie przez tłumy, 
wznoszące okrzyki „Niech żyje republika!“

Znamionuj proces na Pograniczu
Wyrok krzyczący o pontsię do nieba

W w alce
l  S»H,« « 8 T O y íS l l 5fífffl8t8a

Katowice, .1. (, .(PAT.). ,Alaską Straż Granicz­
na natknęła się  uh odcinku granicznym w po- 
u;iocic lublinieckiem uą bandę.przemytników, po- 
chodzącą, z powiatu częstocluwskiągo, którzy 
usiłowali przemycić z Niemiec do Polski trunki 
¡ owoce. W czasie puśi-ign f link<• jenarjusz ¡Straż;, 
-iranięzm-j polskiej -.strzelił za uciekającym, r«- 
nina jednego illMi. ' Rannego ‘eihvieziouo do 
szpitala.

W íja í ik  s*«» u k r ¿ té k » k ic lB  
j£tór«»SCÚV¡/ »IćlSBU

Lwów, 4. 4. ( PAT-.). Wezera i o godz. 1-szej 
.w, nocy zakończył się przed -rindern przysię­
głych proces _piy.e¿-.¡\vko. 5. Ukraińcom, osi^arżo- 
nym o'zbrodnię sifrady1 głównej. Trybunał wy­
dał wyrok, skazujący 3 oskarżonych m> karę 
po 1 roku więzienia, 2 zaś uwolnił.

Nasz korespondent (Kw.) donosi z Kró- 
lęwęa:_ ■_ . ...................

Pamiętny jest bandycki napad ,,łfvłłmi*Stu- 
jowego"; (Slalillu-liti), dokonany we Wrześniu 
ulg roku na polski festyn szkolny w Osławię 
Dąbrowic na Pograniczu., Mimo jawnych do­
wodów zorganizowanego napadu, prokunttorjn 
Utworzyła dochodzenia, nie wytoczywszy pro­
cesu karnego przeciw sprawcom napadu. Po 
napadzie „Stahlhelmu" .sołtys niemiecki, nacjo­
nalista. Zimmermann, członek „Stalifliębuu", 
napadł na działacza polskiego, inwalidą Cy- 
newskiego, którego pobił, a hit krzyk pbbitego, 
gdy zeszło się sporo osób, „bohater" niemiecki 
uciekł, i’-—kurator * oskarżył - -• '.daietego i

pobitego inwalido polskiego, oraz jego cztery 
siostry, jakoteż Polkę p. W ag de Wensicrską, 
które to. panie stanęły w obronie bitego in­
walidy. Wszystkich oskarżonych „bezstron­
ny" sąd pruski skazał na kilkatygodniowe ka­
ry więzienne.

Oskarżeni zgłosili od wyroku. pict-wążęj. in­
stancji apelację, która bytu przedmio­
tem rozprawy przed sądem apelacyjnym w 
Słupsku. Skandaliczne było przemówienie pro­
kuratora, który starał się przedstawić ludność 
polską jako awanturniczą, działaczy ząś pol­
skich- w-Prusach, jako wrogów 'państwa. Mó­
wił tedy o terorze polskim (!) wobec ludności 
niemieckiej na T'iw'«.'>icr,iii_!!), o a"-Cr-7«nrwcii

zamiarach Polski wobec „Niemieckiego Wacho' 
du“ i t. p. Dlatego żądał surowego ukarania 
polskich oskarżonych, aby ukrócić działalność 
irredentystyczną“ Polaków, aby chronić ucis- 
kaitycli(!!) Niemców przed Polukami. Oskar­
żeni mają być ukarani więzieniem, a nic gtzyV 
wną pieniężną, bo, jak bezczelnie twierdził pro­
kurator, karę pieniężną mógłby zapłacić. . .  kto 
inny.. .  z zagranicy. (Widocznie prokurator 
niemiecki, znając źródła, z jakich czerpią 
Niemcy w Polsce, „sądzi ciebie według siebie“: 
— Przyp. redakcji). I oto sąd apelacyjny za­
twierdził. wyrok pierwszej imśtaucjij skazująć 
napadniętych Polaków na kary więzienne.

Wyrok ten krzyczy o pomstę do niebu!
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Nowe Kursy Kierowców |
d la  w szystkich f

K a z i m i e r z a  M i e l n i k a  ]
Toru ń , Św. Katarzyny 1 r,
Długoletniego Wykładowcy» 
Instruktora dawniej w firmie
Bracia CierpialKowscy 

w Toruniu
A  Nowy kurs rozpocayna się z początkiem każdego m iesiąca. g: 
y  do  nauki znajduje się samochód najnowszej konstrukcji «  
g* roku 193* który umożliwia najłatwiej zaznajomienie się gaktóry umożliwia najłatwiej
■2* z  najnowszą techniką samochodową. — Pierwszorzędne k  
A  fachowe wyszkolenie praktyczne i teoretyczne. Warunki #?

K najdogodniejsze. * Zarriejscowym wysyła się na żądanie tg 
prospekty. — Cena zawodowy 120 zł., getlemefiski 70 zł.

Żądajcie wszędzie
wyborowych konserw wa­
rzywnych i owocowych, ja- 
koteż bardzo smacznej ki­
szonej kapusty, z fabryki 
konserw

OWIKON
^X^sna o s 9 ę fi

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Łążynie p. Toruń przy szosie do Bierzgłowa 
i do Chełmży i przy drodze do Siemoma i Cichoradza 
o łąc nej powierzchni 19,87,57 ha, rola, łąka i pastwi­
ska. Dom mieszkalny z podwórzem i ogrodem domo­
wym, chlewy, stodoła, dom dla komorników z odłączo­
nym chlewem, kuźnia, o rocznej wartości użytkowej 
534 mk i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w ks. g-. Łążyn k. 82. 93, 203, 225 na imię rol­
nika Józefa Krużyńskiego z Łążyna zostanie dnia 21 
maja 1931 r., o gedz. 11 przed połudn. wystawioną w 
drodze egzekucji na przetarg w niżej oznaczonym Są­
dzie, pokój Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 26 stycznia 1931 r. Niniejszcm 
wzywa się wszystkich których prawa w chwili zapisa­
nia wznranki o przetargu nie były w księdze grunto­
wej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel 
im przeczył, W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeńiu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdzia­
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach Ząjeca się dwa tygodnie przed termi­
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są­
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 
odsetkach kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowe­
go dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze­
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę­
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie za­
miast dó nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny ku­
pna. 7520

Toruń, dnia 25 marca 1931 r.
5 K. 65/30. Sąd Grodzki.

U d z ie la m y  bezprocentow ych  
P O Ż Y C Z E K

na budow ę i na sołate h ipoteki
P o trzeb n y  w łasn y  K ap ita ł 10—ly/i od Kwoty 
o o ż ' czKowej. Który oszczędzić m ożna w m a­
ły ch  r a ta c h  m iesięczn .. a m o rty z a c ja  6 -8 7 .

i m m
Staniały u

7169

i i m
Bydgoszcz,

Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem.

H U R T O W N I A

H A C E G E “ fa°Q.y.b0'H0i Gdańsk,
Hansa plats 2 b. 7412

Prospekty na życzenie bezpłatnie. B

Piece kaflow e w każdem  k o lo rze  
Cegły szamotowe 
Płyty piekarskie 
Zaprawę szamotową 
Żelastwo (okucie piecowe)

poleca najtaniej

7 1 8S

ffr. Podgórski
mistrz garncarski

Tuchola, ul. Seminaryjna 35
Tel. Nr. 42. Tek Nr. 42.

I B B B B B B S B B B B B B B B «  

' Frandszek^Rudński g
GRUDZIĄDZ

ul. TeruńsKit 34. Telefon 857 i 749.
0

W niedzielę, dnia 5 IV. rb. 
odbędzie się o t w a r ć  i c

CYRKU
p. J. Gościńskieyo w Byd-- 
goszczy ul. Król. Jadwigi. 
W poniedziałek 6„tego b. m 
podwójne przedstawienie.

i artykułów malarskich 
J  K R P C Z V Ñ S K 1

S w i e i  e

745?
Szczytna ;I3.

kwiatowe, 
jarzynowe, i U .
(S0T nadeszły 
C E N N I K

G Ł Ó W N Y
7010

na rok 1931
b e z p ł a t n i e .

ERNST RAYMANN
GdeńsK-Lnngfuhr

Telefon nr. 416-31.

7322

Niyiki-lisiy,

Mundury 
Szasery

Płaszcze 
Bluzki 

letnie

=P.P.Wojskowych
na dogodnych warunkach 

wykonuje

B. Boliw a
Toruń

Stary Rynek 6. teł. 43, 
obok Dworu Ąrtusa

Materjały cy wilne i woj 
skowe stale na składzie

najnowsze gronostajowe ko/» 
nierze, wykonuje fachowo 
i najtaniej Kuśnierstwo 
Bydgoszcz, ul. Dworco» 
wa 46.

DoMSoraie
i wykonanie

wędlin; ostatniej 
tectiniki 

ortopedycznej
praK t, od. 18*15 r.

M. Kiciński
75*3 ® y ó g o s i « s

•li. P om orska 13

Gabinet
kosmetyczna

H u r t o w n i a  
T o w a r ó w  K o lo n ja ln y c h  

w ó d e k  i w in .

0
7513 0

„Itarkiza' I J B B B B B S B B B B S B B B E i B
przy ul. Bydgoskiej 26a, 
parter, masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu 
goirwałc przyciem nianie 
brwi i rzęs. 7033

Dziewczynka
w starszym wieku potrzebna 
do domowej roboty. Chruśs 
cieki ul. Batorego 3. 7528

Diuralisfa-«»)
z -150.— zł. kaucja (incasso' 
potrzebna. Of. pod 7470 

do „Dnia Pom.“.

każdego rodzaju miejscom; 
we i zamiejscowe uskutc= 
ęznia wozami mcblowcmi 

pod gwarancja.

Władysław Poczekaj
Pom orska 38. T e l. 65.

7023

r  ..— * \
Torebki damskie.
parasolki, parasole.
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury, 
nccescry,' laski, port* 
•monćtki, proszę prze- - 
konać się • ceny >ftaj* 
tańsze towar dobry.

W . Szymański, 
Toruń, Król. Jadwigi 

12/14. (9756

^ ś a d e s i ł y  ś w ię to  
doskom cz ek o lad y

BRANKA

Parcelacylne
osady tanio sprzedaję: P as 
w c ie c , generalny pełno* 
mocńik,' Grudziądz, Gro- 

blowa xi. . 6247

I. Szymański
Szeroka 42 '. Teł. ;*7

Konserwy
Jarzynowe Kompoty poleo* 

nadal najtaniej
Kłopockl

Tclef. 15S* Żeglarskt *5. 
7435 :

Biurko
dębowe nowe okazyjnie 
sprzedaż ul, Szczytna n* 
w składzie.' , c

SKBSttraKSaUH 3KS
i  (i ß ii D 11 A m

Znany i ulubiony w Polsce przybył do miasta Grudziądza t¥lkO 0 8  6  dnir
i rozbił swe namioty na placu przy ul. Piłsudskiego.|  I ■ |  * & i rozbił swe namioty na placu przy ul. rnsudskiego.

Cyrk 0 13nIGWSjUCjl Otwarcie cyrku w niedzielę 5.kwietnia
4-ro masztowy olbrzym

Inauguracyjne przedstawienie o  godz. 4-ej pop.
— r 1  — -—  Szczegóły w afiszach. 1 = = = '

DZW ON - Gdy światło Ci zgaśnie
f t J A f l E l C l l f C i r i  816 tel. w Grudziądzu  

6643 nM V lE JC W alU  416 tel. w Toruniu
lA H iA D Y  H K H IR O IK C M N IC IN ii I .  łl/tC IE JE W S K I

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p-
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo

Kandydatów na s z o f e r ó w
przyjmuje Każdego czasu na 
najdogodnie jszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie  nauki

t e
1 n p n - c e  szoierow oirzy- 
1 U o U ma|0 posady po u- 

Kończeniu kursu na kierow­
ców samochodowych.

S zk o ła  S z o fe ró w
G ru d ziąd z

Prane. L ip iń sk ieg o .
Mickiewicza 19. - tclef. 494 i 94 

'  " 3918 (naprzeciw Gazowni).

R E S T A U R A C J A

„ W A N D  A “
G r u d z i ą d z  L i p o w a

7057POLECA:  .
śniadania, obiady. Kołacie
na czystem maśle. —  ■

WyszynK napojów alKobolowych. 
Obfity bufet. Billard.

Miejsce spotkań d la przyjezdnych

vt

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 — Telaf. 735
Obiady z S dań 1,20. Gorące- potrawy oraz na- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Loka! obok przystanku tramw. im m . od dworca.

Kolacja a la c*.rte jut 
ed 80 gr. począwszy 7030

właśc.: Józef  Grzeszkowlak
Miejsce spotkań d la przyjecdnych

Ul

Ogłaszajcie się 
W „DNIU OMDZIĄDZKIPIitt

Farby
Lakiery
Pokosty
Kredy
Pendzle

LE.Hanczewski
Grudziądz

ÚS59

P R O G R A M Y  Ś W I Ą T E C Z N E

l( Plac 23 stycznia 23. 
Telefon Nr. 800.K I N O  D Ź W I Ę K O W E  „ G R Y F

Przepiękna dźwiękowa operetka wiedeńska kompozycji nieśmiertelnego Oskara S trauss p. t.
RJB«» K B ( K s i ą ż e  ¡ Subretka) w rolach głown. 

99 M e s t s f i  W  e ^ o i s y w e ^ a  śpiewaczka Norma lerrte, oraz zna-
komity partner .1. U. MURKAY. Czar mclodji i romansów cyg.! Imponujący przepych wystawj 

NADPROGRAM: 1) Tygodnik dźwiękowy Paramount,te) Piotrek figluje.
Początek seansów w dni świąteczne .0 godz, 3teicj, 55f°j, 7frnej i 9dej.

KINO .ORZEŁ“ Podwójny program iS aktów olśniewająca uroijy sząm-
¡kii

ul, WybicKieg© 19. Tel. 700

pańskim humorem Anny ÓntJrc w arćywesołej
komcdji p. t. .. . w  e

Ł „Anny szuka meta“ II ■ KEN1 MAYNARD w najnowszym

filmie p. t! *  „Legion Potępieńców** 58^ , $
Uwaga: w święta o godz. 1.45 p. p, przedstawienie dla młodzieży filmu ,.Legjon iotępienco^«

M 8
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3{otel- ¿Restauracja -Ogród j
tiy s iu m l

li
S d a ń s f o a  1 3 %, i ? d .  1 1 - Î 1 .

Po prawie 6 - miesięcznej przerwie, nastąpi pod fachowe tu kierownictwem po przeprowadzeniu
gruntownego remontu ubikacji

” • Mśetlssiel«?, <fn. 5  & n>ietfn f«  t l - s x e  śncietto m ittlfran^ocn tc  > o  £»««?*. 1 2 ,3 0

n o w o & tn > a v € ie  l o l ś n l u
Zadaniem naszem będzie ¡aknajlepszg obsługą podać doborowe napoić i tylko pierwszorzędne potrawy po możliwie 

tiafniższycb cenacf). — Dla urozmaicenia P. T, Gościom opbytii zaangażowaliśmy znane zespół koncertowy
p. kapelmistza KŁOBUCKIEGO.

Prosząc o łask. poparcie naszego przedsiębiorstwa, kreślimy z  poważaniem  'jO r. i

(frzyim u fem y  za m ó w ien ia  n a  za sta w y  ma &ale, w esela  i t,  p . nroszystości ta&źe p®  za  d a m ,

«iimomnopig
. M  Wszystkim moim Szan. Odbiorcom jg
Q - i Prżyiaciołom sk/gaarm życzenia 7498 g

|  W e s o ł e g o  M l e l u f o  |
S ! ? i e I o i v » 6 i  S
H G d y n i a  ul. ótarowiejska W.

F I I I A
większego'przedsiębiorstwa położona, w Toruniu 
ptzv głównej ulicy, jest do oddania Reflektanci, 
którzy dysponują gotówką przynajmniej i 0.000 zł. 

;«.zechcą" .się ¡zgłosić. Oferty pod nr. 7Sot) do 
• • administracji niniejszego pisma.

Ogłoszenie.
Komisarza Wywłaszczeniowego 

na Województwo Pomorskie 
•  terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Osowie.
- W myśl § 23 ustawy o wywłaszczeniu grun­
tów' 4, dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
str. 221 — ppdąię do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 maja 1931 r. o godzinie 9 j ewent. w dniu 

' następnym zbierze się w Osowie w powiecie 
morskim przy dworcu kolejowym Komisja dla usta­
lenia odszkodowania za grunty wywłaszczone pod 
budowę kole: państw. Bydgoszcz — Gdynia, od­
cinek. Oso wa, zarządzeniem Pana Wojewody Po- 
mors-kiego z ćhjią 4 czerwca 1930 r. Nr. dz, IV. 
F.-3872 • i “'; 1

”W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowa­
ni,'tak osobiście, jak też przez ‘upełnomocnionych 
swych zastępców, W rązje nieobecności stron 

, zainteresowanych odszkodowanie za wywłaszczo­
ne grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
r t m p — ' • T'"'

IV. F. 3872, /  7281
Toruń, cłhia 36 marca 1931 r. .

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom.
(—) Ł u c z a k .

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego 

na Województwo Pomorskie 
o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Małym Kackn.
W myś! § 25 ustawy o wywłaszczeniu grun­

tów z dnia Ij czerwca 1874 r. —- Zbiór ust. pr. 
strl 221 •— podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia ;8 maja 1931 r, o godzinie. 10 i ewent. w dniu 
następnym zbierze się w Małym Kacku w powie­
cie, morskim przy trasie kolejowej od strony Oso- 
wy Komisja dla ustalenia 'odszkodowania za grun­
ty, wywłaszczone pod budowę kolei państw, 
Bydgoszcz — Gdynia, odcinek Mały. Kack, zarzą- 1 
dżeńiem Pana Wójewody Pomorskiego z dnia 5': 

'•tycznia 1931 r. Nr. dz. IV. F. 6831.
Wyżebrania mogą wziąć udział zainteresowa- ‘ 

iii, tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
wych zastępców. W razie nieobecności stron ! 

zainteresowanych odszkodowanie za wywłaszczo­
ne grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 

. jfron. > •
A. A. .111. — 350.
Toruń, dnia 26 marca 1931 r. 4

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woń Pom,:
(-—] Ł u c z a k .

%  Polecam 
jtyÿ  jako, 

zastępcą

S W si-twtl

S A n O C I I O D Y F1AT’ Mtaerwu>In,erna:tiunul, D.ty.W., Hanoinag

Puch, BSA, 
AJS, DKW, 
BMWą, PN,

przyitnuję za­
mówienia na 

dogrdnych w a­
runkach. •

R ów nież  po lecam : Akcesoria J łU * n  
» • < h * U t a w e  także pełne do ciężarów, i 
traktorów, oleje, smary, m a s t t ł  *fl **o |» ł-  

s a n i a ,  rowery i części zamienne.
Własne w a r s c l a i y  reparacyjne.

Stacja  łucnzunwwa.
WŁADYSŁAW UATAŁIAS

zaprzysiężony Rzeczoznawca Urzędowy przy Województwie
Pomorskiem. 7306

Toruń, Rynek Nowomiejski 24, telefon 447.

S p ó ł d z i e l c z y

B A N K  B Y D G O SK I
Sp. Z o g r . o d p ,

w  B y d g o s z c z y ,  M o s to w a  6 .
Przyjmuje * w k ład y  oszczędn o ictow e za ko-
rzystnem oprocentowaniem. Wy pożycza sk arb o n k i 
dla drobnych oszczędności, Urządza rachunki bie­
żące i czekowe, Inkasuje weksle i wszelkie inne 
dokumenty. Wykonuje przekazy oa wszelkie miej.

scowości w kraju i zagranicą, 
Załatwia wsze k «  inne sprawy bankowa.
7488 j  ______

Warsztaty
Kadry 8. Dywizjonu Samochodowego

Telefon nr. 20-14 B ydgoszcz ul. Artyleryjska 10

" 'if■

ÊSSSmi
■oU.

NAJLEPSZA LOKATA KAPITAŁU I
Doskonałe okazje kupna sprzedaży domów, wilii 
¡ majątków w Gdyni oraz na terenie okolicz­

nych powiatów

Biuro Pośrednictwa
i l o m i n i h  B i a ł a w a

tw l. B. 14«  i a  w a l
AA O fi VI" i ,  ul. Starowicjsku, narożnik Pod­

jazdowej; w podwórzu II piętro 
1,’ośrednićzynty również w namiie lokali sklepo­
wych.'! biurowych mieszkań prywatnych i t. p.

Wiele korzystnych ofert. 
Rzetelna obsługa Klienteli.

Telefon 13-20. 7495

S z l i f o w a n i e
J b loków  cylindrowych i na iów , 
f n a  p r a s o w a n i e  m a s y w ó w  

Remont samo kodów  i motocykli

MEBLEa
7 i2 $

wszelkiego rodzaju od naj­
wykwintniejszych do naj­
skromniejszych po zniżo­
nej cenie

we firmie

ZENON KOWALEWSKI
TORUŃ NOWI' SbYAtłi 16117.
TEL. 332. TEL. 332.

POLSKI ROAE* -- n il POLSSCIS ERO G i
i»Ł U C Z N IK

produkcji PAŃSTWOWYCH WYTWORNI UZBROJENIA w Warszawie 
FABRYKA BRON! w Radomiu

ROWERY TURYSTYCZNE, POŁWYSCIGOWE, WYSCi» 
S O W I , DAMSKIE. DZ ECINNE, DLA CtCŁ&PCÓW i OLA

DZIEWCZĄT. 7507
Generalne zastępstwo i sprzedaż hurtowa 

D H HERMAN MEYER .  W arszaw a, ul. Traugutta 2 teł. SOU-84
Sprzedaż detaliczna za gotówkę i na raty:

, ŁUCZNIK“  Sp. z ogr. otsp., Warszawa, ul. Traugutta 2. B-cia JABŁ- 
KOWSCY. Warszawa, ul. Bracka 25. Wszystkie Spółdzielnie "Spożywców 
zrzeszone w Związku Spółdzielni Spożywców R. P. ..Społem“. Wszystkie 
Spółdzielnie Rolnicze i Syndykaty Rolnicze „Kooperacji Rolnej“. Wszyst« 
kie Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe zrzeszone w Centrali Spółdzielczych 
Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych. Wszystkie Spółdzielnie Wojskowe zrze­

szone w Związku Rewizyjnym Spółdzielni Wojskowych „Społem“. .
Z a s t ę p c y :

1) Wojew. Poznańskie i Pomorskie — Dr. K. Hohenauer, Poznań, Przecznica 7
2) Wolne Miasto Gdańsk — D/H H. Meyer, Gdańsk, Elisabethwall 9.

O i t r : s ] i n y  p rze d  nabyw aniem  row erów  n ie za e p a łrzo . 
nych w dw uletn ią  gw arancję  z um ieszczoną p ieczątką  P a ń ­
stwowych Wytwe rn l U zb ro  »nia i datą  zakuni* nia row eru , 
o raz p o d p ń e m  je d n e j z w yżej w ym ien ion-ch Insiytucyj.

KULTURĘ m i ®Y
zdobywa się przez dokładną na >m. obsługi motoru 
i doświadczenie uietylko w ... ..wadzen u maszyny, 

lecz w razie potrzeby, naprawy jej samemu w podróży bez niczyjej pomoy.
Warunki zaś na to daje ukończenie kursu jazdy

w Szkole Konstantego Cierpiałkowskiego,
TORUŃ, Wola Zamkowa 4-6

i s t n i e j ą c e  j u ż  11 U t ,  gdzie każdy praktycznie i teoretycznie zaznajo­
mić się może z prowadzeniem maszyny każdego typu w warsztatach samo­

chodowych oraz naprawę tejże, a
KURSY rozpoczyna ą. się co 1-go Każdego miesiąca. 
KURS normalny zł. lOO.-, doKsztelcający zł. 60.—

Zapisy codziennie. 7319

BLACH/ cynkow e żelazne pocynkowano, m ied zian e , mo­
siężne, aluminjowe, białe angielskie, żelazne cienkie, 
ołowiane, jak również cynę angielską „B A N K A* 
do lutowania, ołów i aluminium hutnicze, rury. oło­
wiane wodociągowe, druty i pręty mosiężne i miedziane 
miedź kwadratowa na kolby, profile i blachy r> iłowane, 
aluminjowe do karoserji samochodowych i t. p. arty­
kuły oferuje korzystnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości: 7V1%

W A C Ł A W  MILLNER, BYDGOSZCZ,
t i l .  M a z o w ie c k a  2 8 /2 9  - T e l e f o n  1 4 2 8  i  7 8 9
FABRYKA WYROBÓW METALOWO - MASOWYCH
SPECJALNOŚĆ : Okuci, do mebli, zawiasy- taśmowe oraz wszel. 
Kie artykuły sztancowane i tłoczone. Zakłady Galwanlzncy ne.

I

R
m

y
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R E S T A U R A C J A  i  K A W I A R N I A
. „POLOM JA“

Z dniem 6 kwietnia r. b. w drugi dzień Świat Wielkanocn. 
przygrywać będzie w Restauracji „Polonja“ zespół orkiestry 

w strojach narodowych.
Kuchnia Polsko-francuska prowadzona jest pod kierownic- 
twem Jana Downera znanego kuchmistrza miejsc kuracyjn. 
Do restauracji zaangażowano kierownika rzutkiego fachowca 

branży restauracyjnej p. Łuniewicza.
Podaję do łaskawej wiadomości. O O S pO flI& Y Z
Rendez-vous eleganckiego świata. 7396
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SAWB

Rok założenia 1840.
Adr. Telćgr. „Komunalna“ 
Konto cżcR.: Poznań Mr. 204.108. Komunalna Kasa Oszczędności Rok założenia 1846

Adr- Telegr. „Komunalna“’
Konto czek.: Poznań Mr. 204.108.

15*4powiatu grud2ia.dzk.icgo w OradEiOdZU ul. Wybickiego 39, Tel. 220 i 284

Przyjmuje wkłady oszczędnościow e za w y s o K i e m  o p r o c e n t o w a n i e m  i załatw ia w szelk ie tranzakcje bankow e. 

Stan w kładów  oszczędnościow ych w Rasie wynosi w edług ostatniego bilansu c a .  3 .  m i l .  z ł  n a  1 7 . 5 0 0  K s ią ż e c z K a c H ,

Przeniosłem
praktykę moją

na ulice Heilige Geistgasse 143 ,
róg Holzmarkt (dom firmy Kieckbusch nast.)

Dr. med. Burkhard
lekarz prakt. Telefon 28865 

7005 9—12, 4—6'/,

Dr. med. Zof ja Kaczkowska
osiedliła się

w G d y n i  ul. Nadmorska,
dom p. Rylkicgo.

G o d z i n y  p  r  z y  j ęć od  4 —6 p o p o łu d n iu .

Paninej roenlgenoiogicinii
P r-a  m ed. sm oscńsh tcgo

Prześwietlania 
1 zdiecia — 

rozpoznawcze. 
N a św ie tla n ia  

7197 lec*nlc*e.---------
ł o r u ń .  W a rs ra w sK a  1 0 1 2 .

Chorym i ciężko cierpiącym
2 przewlckłcmi . zakażnemi chorobami wycięczos 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca się:
Ciślak, Naturalista, Katowice

7313 ul, Młyńska 15.
Rismo „Droga do zdrowia" wysyła bezpłatnie.

P I

Osiedliłem 1
się jako adwokat

W  B y d g o s z c z n ,  Nowy Rynek 12 
W a c ł a w  S w  t a l s k i

adwokat

Połączyliśmy je wspólnie 

w Bydgoszczy przy Nowym Rynku 12
wejście z ulicy Melchiora Wierzbickiego

Pr. Jan Sypniewski Wacł.Switalski
adwokat adwokat

PIW O OKOCIMSKIE
znane jako najlepsze piwo krajowe 

H tttiw i. Eksportowe, Porter i ŚwiętojańłKie
w butelkach i  syfonach

oraz oryginalny „ P ra id ró l”  Pil*©ńsKi
Poleca na święta

Raprazant. BROW ARU OKOCIMSKIEGO
Jackowskiego 37139. 7486 Telefon 1505.

Szanownej Publiczności donoszą niniejszej H 
jak na ¡uprzejmiej, że w dniu \

2-ga kw ietn ia  br. 1
otworzyłem mój now ocześn ie urządzony H

Z a k ł a d  11 
f r y z j e r s k i  I
d l a Pań i Panów  I
przy ulicy S t a d t g r a b e n  nr. 617 I
Elisabetfjkircfjengasse (Hotel Continental) SHHKHHHBH
Długoletnią praktyką w Hotelu Continental gwarantując ogólne 
zadowolenie mojej Klienteli, p r o s z ą  o ł a s k a w e  p o p a r c i e

Z poważaniem

FRANCISZEK CZAJKOWSKI

Repr. firmy W. ŚWIATŁOWSKI
dawn. Geo - Poulson Warszawa

poleca: złoto dentystyczne i wszelkie artykuły, wchodzące 
w zakres dentystyki i techniki dentystycznej, urzą­
dzenia gabinetów lekarskich.

Skład konsygn. fabryki narządzi chirurg. I m ebli szpitalnych

Hipolit AMBER, Warszawa
poleca: narzędzia chirurgiczne, przybory lekarskie, i meble 

szpitalne.
Reparacja i niklowanie wszelkich narzędzi lekarskich. 

7289 Wymiana szpryc „Rekord“.
B Y D G O S Z C Z ,  Gdańska 42, tel. 1211.

® ® ® ® ® ® ® ® S ®
1

□  □ □ 000000000000Ę

Mlisze
f t r e s d o r o e .  i  s i a t k o w e  d o  ó a x e t .  k o t a l o ó ó w  
i  t .  z», w n r & o n u ie  x  r y s n n f t ó r e  i  t o t o i t e a f n  -  -  -

e th e m ié r a f ía  „ D n ia  ío m o r s f t íe g o  *
Z f í t o s x e n i a  w  a d m i n i s t r a c j i  S o n i n ,  f r e r o f t a  I I

i s
3
®
fi!

®
lilii

Bardzo łanio!
Czepki batystowe białe przybrane korenka i wstawka 1 , 5 0
Koszulki damskie dzianie, przybrane koronką • od 2 , 4 5
Koszulki damskie nocne przybrane korenka klockową od 5 , —
Majteczki damskie przybrane koronka . • • . 3 , 7 5
Paski białe z czterema podwiązkami . . . .  l » 9 5
Paski kolorowo adamaszkowe - 1 podwiązki gema 

je d w a b n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3»® °
Biustenosze biała madapolamowe. . . . . . . . . . . . . . . 1 , 8 5
Biustonosze białe uaisukewe. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 , 6 5
Biustonosze z trykotu baweloiaaege . . . .  3,50

Kalamajskf
7387

Józef* Chronow.hiego
T*l. 195 F odąórz-T oruń  T el. 195

poleca
•we aa wyśmienite uznane piwa pod nazwą

„ Ś m i e t a n k a  p o m o r s k a "
SŁODOWE.

„KARAMŁL POMORSKI" 
KOZLAK (BOCK)

ÄF8

DAWNE UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE
HU p u l e  eubdyr.

Goidsleln, Berlin 7i<m 
N. W. U o o n s l r .  11. Dogodne h i n o l e H i
PrieJsfew^fefStwó! fjssekursiu . Grudii«t<ft. Kilińskiego 5.

P l u ł y  ch A O n tlfO w e
z grysikiem prasowano hydraulicznie pod ciśnieniem 

200 kg. cm. 2 w każdej ilości oddaje
Biuro inżgnicrsiśic 7389

FRANCISZEK GŁOWACKI
H ydSO ,,.,. Plar». foch a  h.

H O T E L N ap rzeciw k o  d w o rc a  » ło w n e g o  
Tel. 230*51  i 2 0 3 *0 6 .

CONTINENTAL
wl. B a ty ck ie  Iow. Terenowe z o. o.

P r ie s d o  IOO łóżek
Łazienki, plwnaca woda

le lc lo n y  w pokoiach
GDANSK
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ŚWIATOWID „PMIW® DO Pllioscr
piękny drainai erotyczny o bogatej wystawie, w rolach glówn.

Ewelina Mots i S*fco Sym.
Ponadto nadgrograni ! Ponadto nadprogram !

«»«i isiedz cii, 3. Sans. 
PRET JERA f I U£Wl(HOWt Od niedzieli, 3. b.m. JERA!

____M l^ IO  ___ — Największy śpiewak świata Ł A W i t K N C E  I I B E f  I
' ' w too proc. arcydziele dźwięk. — śpiewu, kolorowem,

PAŁACE ..p i e ś n i a r z  o a r
NADPROGRAM: polski dodatek dźwiękowy.

■ n a n n n H H B a i H B i H H M M

Sztandary ■ chorągwie 
dla towarzystw 400

l i n i e  m aoia  

i ptiiitkowaiia
M. DAŁKOWSKA tomín,

Szeroka 25.

R o b ó t k i  r ę c z n e ,  w o ln y .  
> r y s u n k i ,  h a f ty .  •  
A r t y k u ł y  D . M . C .

Z raów itn ii «amiaiscow» 
u«kuta«sliamy odwrotni*.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 8 kwietnia o 9,30 sprzedaję na majątku Grono­

wo przymusowym przetargiem za gotówkę; około 8 
mórg wikliny na pniu, sztanc; maszynę; o 11 w Gost- 
kowic u Lilko wskiego: cielaki, jnlowice, świnię, brycz­
kę, grabie, wóz, dryl, bicHźniarkę, maszynę do szycia, 
magiel, wagę decymalną; o 13,30 w Brzezinku u Cac­
kowskiego: krowę. 7526

Bartkowiak- komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 7 kwietnia o 11 sprzedaję u spod. Sądeckiego 

przymusowym przetargiem za gotówkę; 2 maszyny do 
pisania, 3 biurka, lustro, 2 lampy elektryczne, stół, lu­
stro z konsolką. 7525

Bartkowiak, komornik sądowy.

Wtedy iylh«
ubranie doskonale leży. 
gdy material jest*

najlepszy

HaiwigUsu Fabryka Sukna w Bielsku

G . M O L E N D A  i  S Y N
nią swoje składy iakiyczno dla delilltznej sjirzędaży

IG?«eSsis?Cfis, ul. Toruńska 21 
R o zn an , pL S«tp .Krżyski -i 
B vdgoszcz, Gdańska .8 
T o ru ń , Łazienna 26 7:19-1

x x k * x x k k x * k w k x x x i ;

¡eletims n « i taogalo zao^alnun skład we wszysłhi^-
TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA

ora/.

SPRZĘTY KUCHENNE
* F-a.JULJ.MUSOLFF
2  Iow. z ogr, poręką . ,
»  pi. Qdsñska G B Y D G O S Z Ó 2  Tel. 16 1650
3 *  ¿M3
W ̂  Fv tW #  yy y w -w ▼ywYvwf’wWv'rw“  ”

Nowoutworzone oddział firmy

B R A C I A  B O R K O W S C Y
Zakłady elektrotechniczne

Bjfd!gl®SICZ5 ul. Gdańska 155 tel. 2 3 2 0
7487 poleca
żyrandole w szelkiego rodzaju, świeczniki, 
żelazka, czajniki, rondałki własnego wyrobu

oraz wszelkie materiały-elektrotechniczne hurtowo i detalicznie.

W .  B A N  D U R S K I ,  TORUN
Rynek Starom iejski 3  ̂ te le f. 5S5

Blaciiarslwo Budowlane Dekarstwo
W ykonan ie  w yrobów  b laszanych  I  P o krycie  I n aeraw a dachów  

z w sze lk ieg o  ro d za ju  blachy B  BWHBWNHBWIilHBWHMaHRMHI

Instalacyjny
Z a k ła d a n ie  w odociągów  i kanalizacji 
ł a z i e n e k ,  u s t ę p ó w ,  p o m p .  753°

Ceny konkurencyjne., 1 " "TT""*"..... u. .iL.Ceny kon kurencyjne

Firma „Osa" Fabryka Mebli, Olszewski i Ska w Sta­
rogardzie podała wniosek o odroczenie wypłat. Celem 
rozpatrzenia tego wniosku wyznacza się pb myśli art. 
4 ust. z dnia 6 marca 1928 r. termin na dzień 25 kwiet­
nia 1931 r. godz. 10 w Sądzie Grodzkim, pokój 15 
W terminie tym mogą stanąć wierzyciele celem udzie­
lenie wyjaśnień. i- 7509
2. N, 2/31.

Starogard, dnia 31 marca 1931 r.
Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W sprawie firmy „Zgoda" Spół. 
Spoż, w Toruniu o otwarcie upadłości celem dodatko­
wego ustalenia wierzytelności oraz sprawozdania za­
rządcy z obecnego sianu upadłości, wyznacza .się ter­
min na dzień 24 kwietnia 1931 r. godz. 11 w tut. Sądzie 
pokój nr. 7, na który zwołuje się Walne zebranie wie­
rzycieli. 7518

Toruń, dnia 25 marca 1931 r.
5 N. 11/25. . Są:’. Grodzki.

PODZIĘKOWANIE
Nie mogąc osobiście, tą drogą składam serdeczne 
podziękowania wszystkim, którzy pospieszyli tak 
licznie z oddaniem ostatniej usługi memu drogiemu 

Mężowi i Ojcu ś. p.
Adamowi

przedewszystkiem przełożonym. Kolegom, Ducho» 
wieństwu. Delegacjom i t  d.

Gdańsk, I. kwietnia 1931 r. 75°°
z WojnarsHich

Jadwiga Bałlabanowa z dziećmi.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca

Fabryka Wózków Dziecięcych 

„SPORT“
Bydgoszcz, ul. 3. Maja 19. 
Wykonuje reperacje! [746()

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Toruniu przy ul. św. Ducha 11 i Piekary 10. Dorn 
mieszkalny z podwórzem, chlew 1 spichlerz o rocznej 
wartości użytkowej 8715 mk. i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Toruń, k. 34 na'imię kupca Pawia Emila NeŁza z Toru­
nia zostanie w drodze egzekucji dnia 22 maja 1931 r„ 
o godz. 11 przed poludn. wystawioną,na przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokoi Nr. 7. Wzmiankę, o prze- 
largu zapisano w księdze gruntowej dnia 3 marca 1931 
roku. Ninicjszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowe) uwidocznione, aby się z niemi zgło­
sili naipóżniej w dniu przetargu, pfzed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzycie! im przeczył. W razie niezastosowania «ię 
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzycie­
la i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu, sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi­
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo, którego się źada. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umof-zemie 
lub jawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 7519

Toruń, dnia 25 marca 1931 r.
5 K. 5/31. Sąd Grodzki.

50°lo taniej
płaszcze damskie I męsKie Kapelusza damskie, 
ubrania mętSie i chłapiącą, towary aa ubranie 
płaszczy damsKich i męiKich. firany bławaty.

kolejarzom udzielamy kredytu.
S. Dorołyńska, Długa 32

Firma chrześcijańska 7334

Restauracja 
. Winiarnia

Franciszek Samulski 
.Serdeczne życzenia

Wesołego Alleluja
łbwym gościom zasyła 
,17504 Gospodarz.

BmwauMMaaiwoni^nM-t

SPRZEDAŻ |
WMBBMB— ■M M B »

l  powodu
likwidacji mej mleczami 
sprzedam tanio instalacjo  
Chłodnica a nu kwas wę« 
głowy i  O 000  kalorin do 
zapędu pasowego. P a s le u -  
Płraalos* z dolnem zupę* 
dem 3600 Itr. na godzinę 
C h łodn ik  na mleka okrą­
gły 5000 litr. na «‘odzinę. 
W aga na mleko 500 kg. 
B as. ny na m leko  2a 
jooo hr. S e p a r a t o r  
ASta-Lawal 2500 Itr. Sru- 
b w n ik  na k a m ie n ie  

zapędem pasowym i inne, 
Zgłoszenia „Dzień Pomors« 
ki" Gdynia, 749O1

interes
d o b r z e ,  zaprowadzony, 
w najlcp. poloż. miasta pow. 
(wojsko, gimnazjum', wy« 
roby skórzane, galanteria 
i papier, zarazem jedyna 
Kolektura Loterja Państwo* 
wej na miasto i okolicę, 
z powodu stosunków iami«
Iąnyeh natyehmdir.st me 
prącdaż. Zglo,szćn‘a ) Ud 

Dnia Bydg. pod „Interes". 
Do objęcia 15.000 zl. 74^9W •

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr. 
poda Dich Pomorsxi 7236.

Pierze-Puch
polceam po cenach wyjątkom 
wych za ‘/i kg. Gęs: : pod« 
skub od zt 5.25 do 0.50 
Kacze niedatte 3.— do 3.96 
darte pierze już od 2.50 
Puch najlcp kołdrowy zł. 18. 
R ów nież przyjmują pic» 
rze do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za kg. od o.4o 
zi« Na życzenie odbieram 
z domu 1 odsyłam z powros 
tein. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z por 
wrotom 7478

W; S o b k o w sk l 
To r u ń .  św. Ducha ió.

M odne

KAPELUSZE
damskie poleca tanio 
J. T o ło d z ieck a

, • A ; Szczytna .17, 744^

FairijSia 
' Hebli

,, J c s i o n" ma na składzie 
bardzo tanio, własnej fabry«« 
kacji sypialnie mahoniowe 
i brzozowe, gabinety mę« 
skic i jadalnie. Bydgoszcz, 
Dworcowa, 77. Tel. 394- 

7145

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żoljidzy, kiszek, plue, ner» 
wów, wątroby, nerek, per 
chm ar hemoroidom, uptn« 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, urtretyz« 
¡nowi, reumatyzmowi, etc. 
Żt-ądiij ciebcźp I ątń c 4 broszo rjf. ■ 
pouczającej. Adres : Liszki« 
Apteka °5°7

SprzeRajemij
owies do siewu, łubin, per 
luszkę, wykę, seradelę, kos 

ni czy na
T u rek  i M alarsk i

Toruń, ul. Źeglarsku i.:
7439

Heble
Najtańsze źródło zakupił 
kompletnych urządzeń 
micszkaniowyclr i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa S 

Tel. 1921 3836

Cebulka
drobna, okrągła, około 1.000 
szt. na 1 kg za 50 kg zl 80—, 
5«ciu kg paczka poza dom 
zl 10.— poleca franko stjneja; 

Toruń
W . Siem iński

Toruń,Kościuszki i, tel. 905. 
734i

meble
Kom pletne pokoje; sy pialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzę« 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca

W y t w ó r n i a
Hebli

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później, 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenach :abrvcz.i"-.'h

Na $101 
Świąteczni*
Ja riM ite tsa l*  Pomorski,

SltwoW icę,
W y p a l a n k i

oraz
wint* n aM an i t g

u

HadiuwtaM,
przysięgły dostawca win 

mszalnych. 7393

Węgiel
b r y k i e t y  k o k s

d r z e w o  o p a ł o w e  
wagonowo jak i w mniej­
szych loco piwnica po bez­

konkurencyjnych cenach 
dostarczamy — „'rzetelna 
obsługa! T r a n z y r  
Spółka Węglowa z ogr, odp.

Wielkie Garbary 33/35 
lei. 242. 2780

Największy wybór 
najnowsze (nony 

najniższe ceny 
Kapeluszy damskich 

. . , . Parasolek
Pończoch

Salon Mód
T o ru ń , d ru d z ią d z ,

Żeglarska 11 Płac 11 stycznia 25|2S
ZAKŁAD

Zegarmistrzowsko«Jubilcrski

L. Konch!
Toruń, Król. Jadwigi 13/1 i 
Poleca w wyborze zegary, 
zegarkie, biżuterię, ślubne 
obrąezifi, platery. Oraz wy; 
konujc precyzyjne repu racje 
po cenach zniżonych. 72;.,

Rysunki
budowlane obliczenia sta* 
tyczne kosztorysy wykonu« 
je tanio JEZIORSKI, Toruń 

Krótka 3. 7467

Puszuhujc
używanego

lecz w dobrym stanic Sa« 
mochodu ciężarowego od 
trzech ton wzwyż, cwentu« 
alnie z przyczepką. Oferty 
proszę skierować pod adres: 
Edmund W r ó b l e w s k i ,  
Przedsiębiorstwo budowla« 
ne, Brusy Pomorze. 7505

Ubikacje
fab ryczn e

obszerne, w śródmieściu do 
wydzierżawienia. G dzie? 
wskaże ,. J e s i 0 n ", fabryka 
mebli i urządzeń biurowych, 
Bydgoszcz, Dworcowa 77. 
Tel. 394. .................' 7444

Szkota
Zawodowo

od r 1898
Kurs handlowy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzicicze) 1 
komunalnej i t. p, Czesne 
dia wojsk, tylko zł. 20. — , 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznic. 154Q
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr, 25. II p., telefon 897.

Pierwszorzędne 75’*t*

Kursy
królu »żucia 

I m odelow ania
ukonccsjoaowanc przez Ku« 
ratorjum Okręgu Pomor« 
skiego przyjmuje uezenicc 
do nauki kroju’ i szycia. 
Uezenicc przyjmuje się od 
lat 15. Osoby dorosłe na 
kursy wieczór. Godzinykur» 
sów podzielone są na części 
i na warunkach bardzo do« 
godnych. Uczcnicepoukoń« 
Czyniu otrzymują zaświad. 
czenia. Jednocześnie pier« 
wszorzędny Warszawski Sas 
lon Mód, sukien,kostjumów, 
okryć damskich i dziecię» 
cych. Mostowa 18. parter.

Plerw szoncdng
gmiaet kosmetynoy
„Mimoza"

i dyplom Université dc bea» 
utè Paris) stosuje metodą 
Codlb usuwa wszelkie wady 
córy i włosów. Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7~7i

Unieważnia m
•Skradzioną mi legitymację 
służbową dnia 3. IV. 31 r. 
Starszy majster wojskowy 

IlAUFF FELIKS 
4. pułk lotniezy. 7515

P ierw szorzęd n e

Kursa
kroju szycia i modelowania 
—' koncesjonowane przez 
Kuratorium Okręgu Szkol« 
nego 1’omorskiego przyj« 
muie uezenicc od lat 15 . 
Dla Paii specjalny kurs wic« 
czorny na wlasnyćli niater« 
jalach. A. Ejniówa, rnistrzy« 
ni, Toruń, Prosta 25- 714Ó

Pozostałe
Musu leskie

u okazji Świąt
polecam p o  A I ł  prze« 
ciętnic moim stałym 

klientom, którzy s tej
okazji jeszcze nie sko« 
6391 rzystali.

B. WilamowsM.

R ep ein ar
Teatru Toruńskiego
W sobotę, dnia 4 t« tr  

nieczynny-

W niedzielę dn. 5 krwi et 
nia rb. (I. Święto Wielk.) 

o godz. 3o«tej
„POLSKA KREW“

Operetka w 3 aktach 
Nedbala z wyst. gość. 

Oli Obarskiej.

W poniedziałek dn. 8. IV. 
(II. święto Wielk.) o godz. 

i6»tej
o s t a t n i  r a z

t a r á
n a  dziew częta
Operetka w 3- aktach 

W. Jacoby'ego z wyst 
gość. S. Rutkowskiej. 

Ceny zniżone.

W poniedziałek da. 6 bm. 
o godz, 2o«tej

„MISS EUROI*A“
Operetka w 3 aktach 

A. Wilińskiego z wyst, 
gość. M. Kaluskiej.
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Gdy sta ł się cud Zm

TAM, GDZIE SIĘ DOKONAŁY LOSY SYNA CZŁOWIECZEGO. 
Ogród Getsemane w pobliżu Jerozolimy.

o «
«un

PIELGRZYMKA WIELKANOCNA WIEŚNIAKÓW BAŁKAŃSKICH
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ.

S a m o l o t e m  z B e r l i n a  d o
1

mies
tnac:

m m i

I , ■

W ubiegiem tygodniu dokonano otwarcia 
nowe) i wielkiej linji lotniczej Berlin—Rzym 
Nowa linja będzie jedną z najpiękniejszych 
linij powietrznych w Europie, dzięki temu, iż 
umożliwia w niezwykle krótkim czasie-wyr* 
wanie się z chmurnej stolicy północnej i prze* 
niesienie się do stolicy słonecznego południa 
oraz dzięki temu, iż wiedzie ponad Alpami.

Cały lot z Monachjum poprzez Alpy, — 
Medjokm, — Apeniny do Rzymu trwa 7 i pól 
godzin. Na linji latać będą samoloty niemie* 
okie i włoskie, pierwsze typu Rohrbach— 
Roland, lecące z szybkością przeciętną 180 
— l90 kim. — na godzinę a osiągające maksy> 
malną szybkość 220 kim.

Szybkość ta jest konieczna ze względu na 
lot ponad A Ipami, wiodący na wysokości 5 ■ 
fys. mtr. i powyżej jest konieczna, aiiy móc 
t;> jaknajkrótszym czasie osiągać jaknajwięk* 
sze wysokości. Samoloty kursujące na nowej 
linji osiągają u’ 5 minutach wysokość 1000 m. 
ii' II minutach mogą wzbić się na wysokość 
2000 m.. ii ' 20 m in u ta c h  na wysokość 3000 m. 
w 30 minlttach osiągają 4000 m., a w 45 min. 
już 5000 m. wysokości. Dla wielkiego samo> 
lotu pasażerskiego jest to wynik nielada, — 
jeśli się uwzględni, iż ładunek wynosi przeszło 
7 ton.

Lot nad Alpami jes-t cudowny. Zlu pogoda 
aż do przełęczy Brenner oznacza piękną po* 
godę za Brenncrem.

Przy zlej pogodzie lot jest szczególnie cie 
kawy. Zaledwie s-motof oddali się o kilka

minut od Monachjum w kierunku na 
aparat przebija już grubą powlokę

Brenner, 
chmur i

płynie pod przeczystym błękitem nieba.
Jeśli jednakże nad Alpami chmury sięgają

aż na wysokość 7—SODO m. lot kształtuje »
nieco inaczej. W  kajucie staje £>ię prawie e ^  L 
mno. Szare mgły, deszcze, często śnieg : sa<*° 
słaniają wszelki widok Widać zaledwie koń **®n: 
skrzydeł samolotu, lecz w krótkim czasie j  W az 
samolot wzbija się ponad chmury ku słoń g ran  
i leci ponad fanłastycznem kłębowisku P**y 
chmur pod głębokim błękitem nieba. Na i  cicls’ 
wierzchni kodujących ssie chmur zaś szybt Ç 
olbrzymi cień samolotu w tęczowym kryp n ie  « 
Olśniewający widok przedstawiają w swj  na tr  
oślepiającym przepychu lodowce i  ośniężo jak  j 
szczyty alpejskie, skąpane w potokach słoń robo

Nad Alpami kabina jest ogrzana, a kie P**y] 
samolot nad równiną lombardżką obniża su 
lot i płynie nad polami kukurydzy i nad i 
jami oliwkowymi, wówczas upał i spieki 
stają się nic do zniesienia. B

W Rzymie samoloty lądują na lotnisk ôrm  
rzymskiem Vittorio. Ciekawy jest tutaj wi — ■ 
ki, piętrowy hangar lotniczy, Samélçfy w 
skowe znajdują pomieszczenie w halach p H i 
terowych, podczas gdy cywilne po rampie < 
stają się do hal na piętrze.

Powyżej widzimy symbole miast popri
kióre wiedzie nowa Unja powietrzna. W id i n i  i
my więc bramę Brandenburską w Bertiri kazu

míasponiżej wysoką Wierzycę ratusza oraz chan 1185 
ierysiyczne wieże kościoła marjacjciego wA. 
nachjum. U góry po prawej stronie znaji  ̂ ^
jemy katedrę medjolańską, a poniżej kalet
św. Piotra ii' Rzymie ze zn&nym obeliskłe trolu

.
. . .v-í'.y

'

r'&ÏMf'#'.■

WIOSENNE ŚWIĘTO.
Święta Wielkanocne, pierwsze święta wiosenne, nie posiadałyby tyle uroku, gdyby na te 
dni uroczyste nie przypadał. okres budzenia się ziemi z długiego snu zimowego, okres od*

11 wczc 
licja
O g ó l

kanoe
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Citawi
nosze
pełnu

' na s t

desze

Bezn
To!

fem o
, atu n 
'atrud 
liotnik 
'ćwoln

WIELKA NOC U INDJA N

radżania s i^  całej przyrody, rwącej się wszy stkiemi silami do ożywczego i zbawiennego 
słońca. Dawno już stopniały na polach i łąkach ostatnie piaty śniegów i Oswobodzona ze 
śniegów ziemia, pulsująca nowem życiem, zwraca się miłośnie ku słońcu i czerpie zeń nowe siły.

Dziwnie wzruszający widok przedstawia powyższa rycina, wyobrażająca łndjan.ćhrześ 
.¡Bliskich u, Peru podczas nabożeństwa wielkanocnego. Pełne skupienia odprawiają: cz 

wonoskóre kobiety swa modły .przed posągiem Madonny;

pozar.

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stron ie  7-łamowej , 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie ............................................ 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie  1 zł — w teksie . . . . . .  0,60-zł
Drobne za słowo ’5 gr. pierw sze słowo poawojnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25?̂  zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane ł z. zastrzeżeniem  miejsca 20 ; nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m m na stronie 7-łam owej. . . . . .  15 fen.

„ „ „ 4 ,, , , , * . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułow e . . . ................................. 10 fen.
Przy sądow eni ściąganiu należności rabat upada. Za term inow y druk 
przepisane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

- mmnmmmmmmmammmi

Keaaktor odpowiedzialny Stamsiau’ Nowakowski w loruntu Bydio^ka 7o 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. N. Gdańska W<. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgrabcn 6

Redaktor odpowiedz, no Wejherowo iw, Grabowski Gdańska 4, tel, 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inowroctaw, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz,'Józef Stanach. Groblowa 6 

Za ogtuszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: ,,Dzień Komorski" .L)eien Bydgoski" ..Gazęta Gdańska1'

, .Gazeta Morsko" , .Dzień Grudziądzki ‘ ..Dzień Kaszubski1 
..Dzień Kujairski"

Czcionkami Pom. Druk. Horn. Ś. A. w Toruniu Bydgoska «56

tywcei
Abonament miesięczny wynosi
weksoedycji miejscowych agencjach > . . . . • # - 
z odnoszeniem  do, domu w Toruniu 
»rzez pocztą z odnoszeniem  . . . , ,  . • . . . . . 

pod opaską . , , * i . .
w GdoftsHu przez p o c z tę . 2,50 gd przez chłopca 
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2,
W razie wypądków, spowodowanych siłą w
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2, ząflrahięą ‘4 gd .
W razie wypądków, spowodowanych siłą wyższą (np.^preeszkody <w, za­
kładzie strajki). Administracja nie odpow iłda za niedostarcznnie pisma

..... , Wł. 3,40 zł 
. 3.— zł k i lk i l  
, ¡i 3,36 zł /_ -i -r 
. 4.50 zt*0(l oa]

2.30 zh ]m y m

Ł
P R E N U M E R A T A  .DNIñ KUJflWSKIEOO” m ieslęctu* w adnilnl

“ * ■ ' ................................  * ' k 'Kwartiítlstracji 2,70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartaîriie^'9,27 z ł ' 
m iesiącznic 3,09. zł ,

4 v


